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KURIER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Po plebiscycie . aresztowaniach.—  Niemieckie cele wojny.—  Dyskusj 
o recenzjach. —  Na drodze ku lepszej przyszłości. —  Podwyższę i e 
opłat w P.K.O.-— W Wimie kwitną jabłonie i wiśnie. — Pustki na Targach

TELEP. OD WŁASN. KORESP Z WARSZAWY

„Obóz narodowo-rewolucyinj,
otrzym ujący pieniądze z zagranicy

ZOSTAŁ UNIESZKODLIWIONY
W ładze b ezp ieczeństw a w  W arsza­

w ie w padły na trop zakonsp irow anej or 
ganizacji, której człon k ow ie rekrutow a­
li s ię  z rozw iązanego O bozu N arodow o - 
R adykalnego. O rganizacja ta przybrała  
nazw ę Obozu N arodow o R cw oluejnego  
i rozporządzała w łasnym  n ielega ln ym  or 
ganem  prasow ym . D ziałała g łów n ie na  
teren ie akadem iekim  i w śród m łodzie  
ży bezroootnej.

W  w yniku  dłuższej obserw acji prze­
prow adzono w ciągu n iedzieli i p on ie­
działku szereg rew izyj w  różnych punk  
łach  m iasta i aresztow ano, na podsta­
wie zn alezionego  m aterjału  obciążające  
go  2(i osób w  n ied zielę  i 24 w poniedzisr 
łek. O gółem  w ięe osadzono pod kluezem  
50 osob. W śród zatrzym anych znajduje

się  rów nież przyw ódca O. N. Rew. udwo  
kat W itold R ościszcw ski. zam ieszkały  
przy ul. O rdynackiej w  W arszaw ie.

Rewizja w' m ieszkaniu  adw okata Ru; 
Ciszewskiego p rzyn iosła  szereg bardzo  
kom p -ou m u jących  m aterja łów , m. iii. 
dokum enty, św iadczące, że ow a organi

Przychodzi Kryska...
na p. Biurokracego w Ubezpieczaini Społecznej

Jak się  dow iadujem y. M inisterstw o  
Pracy i O pieki Spoleeznej zajm uje się  
obecnie pro jektem uproszczenia ma< hi

ny biurokratyczniej w 1'bczpicczalni Społ 
Hardziej radykalne reformy tych  u- 

bezpieezeń narazić n ie są aktualne

Havas wybiela Francuzów
PARYŻ. (PAT). —  Agencja H avasa podała  

drugą radjową następującą w iaaom ośe a War 
szarwy ■

seK reiarz generalny l-w a franeusko polsk ie  
go „Żvrarclnwa“ Ycrm eersch oraz  dyrektor han  
dlow i tegoż 1 wo Ca en w dalszym  ciągu prze  
byw ają w w ięzieniu . T -w o *♦ od  w ielu  lal było  
przedm iotem  ataków prasy polsk iej. M niejszość  
akejonarjuszów  polsk ich  uw ażala że w iększość  
frańruSHii rzadzila w sposób  sprzeczny z intc  
resam i t-wo. W iększość francuska odpow iedzią  
la, że tego rodzaju prow adzenie pozw ala u l-z j  
m ac t-w o m im o ciężk iej sy tu acji, w jakiej się  
znalazła  w iększość przedsięb iorstw  tekstylnych  
w P olsee. N aznaczony sekw estr w dniu 8 inarea 
rb. pozbaw ił w iększość francuską m ożliw ości 
zarządzania spraw am i t-wa.

Jednocześnie rząd polski o sk arży ł l-wn o

nadużyciu skarbow e. T-w o francusko-polsk i, w 
Żyrardowie z łoży ło  przeciw ko tem u najkatego- 
ryczniejszy protest. 4 hm. zosta ł podpisany uk­
ład n.-bitrnżowy w iększości i m niejszości akcjo- 
narjusów  Żyrardowa.

Prasa polska przyjęła przychyln ie len uk 
lad, lecz następnie o ficja ln y  organ „Cazrta Pol 
ska" potraktow ała arbitrów polsk ich  jako zdraj 
eów  ojczyzny. W skutek tych ataków  prezes 
t-wa Am itics Internationale Lednicki popełnił 
sam obójstwo.

Itząd polski w szeząl następnie proces karny 
pod pretekstem  nadużycia zaufania przez grupę 
francuską w jej prawach w iększości. Amhasa 
dor francusk i w W arsznw ie na polecenie rzą 
du francusk iego odw iedził polsk iego prezesa  
rndy M inistrów, celem  dom agania się  w ypuszczę  
nia na w olim ść ’ irine,-rs,ha  i t.aenu.

Odpowiedź PAT
W ARSZAW A, (I’AT). —  W o b e c  nieścisłego 

i tendency jnego  przedsiaw-iema p rzeb iegu  s_pia 
wy ży ra rd o w sk ie j  przez  agenc ję  H avasa  
PAT .ezna  s tw ie rdza  co n a s tęp u je .

S p ra w a  ż v ra rd o w s k a  o d d a w n a  p o ru sza  całą 
o p in ję  po lską  z p o w o d u  n a d u ży ć  p. R oussaca  
na  szkodę  z a k ł a d ó w ,  m nie jszośc i  p o lsk ie j  akc jo  
n a r ju s z ó w  i p a ń s tw a  oraz  d em o ra lizu jąceg o  
w pływ u tvcli  n adużyć  nu  w-ielkie ś ro d o w 'sk o  
p raco w n icze  w Ż yrardow ie

Je d n y m  z t rag icznych  p rz e jaw ó w  tych  szko 
ó l iw ych  s to su n k ó w  i metod, wty w o ła ją cy c h  nic 
po k ó j  społeczeństw a by ło  zabćjs tw-o w kwiet 
n lu  IS»;i2 r. d y re k to ra  zak ład ó w  ży ra rd o w sk ic h  
K o ih le ra .  Już  na  ro z p ra w ie  sądow ej ,  poprze  
d za jące j  skazani* w innego  tego zabó js tw a ,  wszy 
slk te  tc n iezd ro w e  stosunki,  n ie sp o ty k a n e  w 
przem yśle  po lsk im , zostały  u jaw n io n e .  Od tego 
t< ż ezasu  sp ra w a  ży rad o w sk a  a b so rb u je  op in ję  
publiczną. Z począ tk iem  r. b. w sk u te k  wystą 
1 len ia  g r u p ,  a k e jo n a r ju s z ó w  polskicli,  wydział 
hundlowTy są d u  okręg o w eg o  w W a rsz a w ie  de- 
cyzją  z d n ia  8 m a r c a  1934 r.  u s ta n o w i ł  n a d  z ak  
ładam i sekwestr .

U s ta n a w ia jąc  ton se k w e s t r  sąd  s tw ierdził  -w 
m o ty w ac h  swej decyzji  że d o ty ch czaso w a  go 
s p o d a rk a  za rząd u  p oza  n a r a ż a n i e m  t w a  i ak c jo  
n a r ju szS w  u i s t ra ty ,  w m etodach  swoich w k ro

czyta  w dz iedzinę  ko d ek su  ka rnego .  D o p a t ru  
jąe. się p rzestępstw  karnych ,  sąd  h a nd low y  
sk ie ro w a ł  sp raw ę  do p r o k u r a to r a .  W tycli o k o ­
l icznościach Marceli R oussac  p rz e p ro w a d z i ł  per  
t rak tac je  i w s tępną  u m o w ę  d la  z a w a rc ia  u k ładu  
po lu b o w n eg o  z r e p re z e n t a n to m 1 części po lsk ich  
akejonarjuszów-. S p ra w ą  łych p e r t r a k la e y j  zaj 
m u je  się rów nież  sędzia  śledczy.

Pow yższe  ro k o w a n ia  n a  tem a t  o m aw ia n e j  
um owy, poliyt w tym  celu p a n a  B oussaca  w Pol 
sci! 'w pobliżu  g ran icy  oraz. s f in a n so w a n ie  o s ta ­
tecznego u k ład u  u t r z y m y w a n e  li) lo p rzed  wła 
dzam i publicznem i i sądow em i o raz  o p m ją  pub  
l iczną  w ści Jaj la jen im cy,  aczko lw iek  sp raw a  
by ła  w d o chodzen iu  p r o k u r a to r a .  Osobs przewi 
d z iane  w uk ładz ie  po lu b o w n y m  na  super-  
a rb i t ró w ,  m ian o w ic ie  by ły  m in i s te r  sp raw  zagr. 
August ZaJeski i J a n u sz  ks. Radziwiłł,  odm ówi 
łv udz ia łu  w s-prawie z n a jd u ją c e j  się w  postę  
powianiu sąd o w o -k a rn em .  W  tiym s ia n ie  sp ra w y  
wie lu  a k e jo n a r ju s z ó w  w ys tąp i ło  na drogę  są ­
dow ą  o zabezpieczenii  sw o ich  in te resów  W szy  
stkśe pow yższe  okoliczności  n ie  m ogły  oczywiś 
cie m ieć wpływ u, bezw zględnie  na  jak ą k o lw ie k  
in te rw en c ję ,  n a  u t r ż y m a n ie  'pos tępow an ia  k a r ­
nego, w k tó reg o  d o ty ch czaso w y m  w y n ik u  d w aj  
d y re k to rz y  \ e r m c e r s c h  i Caen zostali  a r e sz to ­
wani

Dalsze śledztwo
(T e le f .  od udasn  koresp. z W arszaw y) .

P r o w a d z ą c y  d ocho dzen ie  w spraw ie 
Ż y r a r d o w a  sędz ia  Dc mai i t  p rz e s łu cha ł  w 
ponie dz ia ł ek  jednego z c z ło nków  m n ie j  
szóści  a k o j o n a r j u s z y  Ż y r a r d o w a  dr.  F e  
l iksa  Młynarsk iego.  Dotych czas  przęs łu  
c h a n y c h  zos ta ło  10 osóh z pośród  po zo  
s ta ją cych  w s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h  z 
Ż y r a r d o w e m  i uczes tn i ków mnie jszośc i  
u m o w y  polski< j z Bou.sac‘ioni

P r z e s ł u c h a n y  również  zos ta ł  sokwe- 
s t r a t o r  zak ładów z r a m i e n i a  Sądu  Okrą  
gowogo it>. sen Szujski ,  k ie r u ją c y  s p r a ­
w a m i  f m a n s o w e m i  i a d m in is t r a c y jn e r a i  
zakładów-. W  n a j ł n i '  izycli d n i a c h  p r z e ­
s łu cha ł1 i być  m a j ą  pozos ta l i  sekwes t rn-  
to rzy  p  p k a c h e r t  i Śi zednicki .

Aresz towani  dyr .  Vermer sc l i  i Caen  
przebyw-ają n a d a l  w więzienni  m oko to w 
sk iem

Akcjonar jusze  francuscy- Ż y r a r d o w a  
usi łu ją  p r o w a d z ić  ścisłą k o n t r o lę  poczy­
n a ń  s e k w e s t r a t o r ó w  s ą do w ych.  W  o s t a ­
tn ic h  d u ia c h  o t rzy jua l i  s e k w e s t r a to rz y  
r e je n ta ln e  w-czw-ania ze s t r o n y  pe łn om oc  
niKów B o u s s a c ‘a, do zan ie ch an ia  k r o k ó w  
zm io rz a ją cy c h  do u t r z y m a n ia  n o r m a l n e  
go funkc jonow-ania  zak ładó w.

Papen w  W iedniu

zacja utrzym yw ała kontakt >. pewnenit 
czynnikam i zugraniczncini i byłtt prztz  
nie w znacznej m ierze subwencjonow a 
na.

Nadzór nad śledztw em  w tej spraw ie  
objął prokurator dla spraw polityczny eh 
przy Sądzie O kręgowym  p. Kożneliow  
ski.

V<m P a p e n  przyli) t sam olo tem  do W ied n ia  
celem o b jęc i i  s ta n o w isk a  pasta  Rzeszy n iem iec­
kiej.

SPRAW A ŻYRARDOWA
W izyta prezydenta 
Finlandji w  Estonjl

'FALI.IX. Pa t) .  P rezy d en t  F in l a n d j i  
Svinlui fvud p o  . ' j -dniowym pobyc ie  w 
stol icy F.stonji wyjcct ia ł  dziś o godz. 17 
do flet inek

Gość szwedzki
(TcIcf .  od udusił. kores/i. z W a r s z a w y ).

W  środ ę  22 hm.  p r z y b y w a  do W a r ­
szawy szef sz t abu  genera lnego  a r m j i  
szwedzkie j  genera ł  m a j o r  O s k a r  Nyg-  
ren.

Gen. Nygren,  j a k o  gość szefa sz ta bu  
gen. Gąs io rowskie go  spędz i  w Polsce ki] 
ka  dni  i weźm ie  udz i a ł  w- Ćwiczeniach 
o r g a n i z o w a n y c h  d la  a t t a c h e s  w o j s k o ­
w ych państw- ob cych  w Giedrusk u  p o d  
P o z n a n ie m .

Nowa rada miejska 
w  Kielcacn

W AJRŚKAWA. (Pat).  19 b. m. odbyły 
się wybory  r a d n y c h  do m ie js cow e j  r a d y  
mie js k i e j  w Kie lcach p r z y  b a r d z o  zna- 
cz ne m  z a in t e r e s o w an iu  ludności .  W y b o  
ry odby ły  się z z u p e ł n y m  sp o k o je m .  
Z w ycięstw o odn iósł B lok  B ezpartyjny, 
"który na około  40 m a n d a t ó w  u z y s k a ł  33, 
to jest  80 proc  Reszta mandatów-  p r z y ­
padła :  PPS.  3, Stronnictw-o N a r o d o w e  2, 
Z jednoczeni  s joniset  1. Aguda  1

99 7 grzechów głównych Francji 
w stosunku do Polski"

LONDYN, (PAT). —  D onosząc o  iisilow uncj 
Interwencji am basadora francusk iego u p. o. 
preinjera m inistra Znw adzkicgo w spraw ie arc 
Sztnwanyeh francusk ich  dyrektorów  zakładów  
żyrardow skich dzienniki angielskie podkreśla  
ją, że m inister Zawadzki stanow czo odrzucił te 
interw encję, zw racając uwagę, że jakakolw iek  
Interwencju dyplom atyczna jest niew łaściw ą, 
poniew aż spraw a znajduje się  w rękach p o l­
sk ich  w ładz sadow ych.

N iektóre dzienniki, jak np. .Daily E xpress'‘ 
stw ierdzają istn ien ie konfliktu w stosunkach  
polsko —  francuskich. „ N ew s Chronicie" w ko

respondcncji sw ego korespondenta warszawski®  
go zam ieszcza zestaw ienie 7 grzechów- głów nych  
I-raneji w stosunku do Polski, w ym ieniając naj 
pierw L ocarno w schodnie które nie zapew niło  
Polsce grunie, potem  pakt 4 m ocarstw  a nasięp  
nie koncesje francuskie dla N iem iec w zakresie  
rów noupraw nienia zbrojeń, niedostateczne sto ­
sunki gospodarcze polsko-francuskie podkreśla  
jar, że obrót towurow y Polski z Anglia jest  
daleko w iększy niż z Francją, unikanie Polski 
przez kapitał francuski lub traktow anie je j  
przez ten kapitał jako  kolonji, sprawa Żyr; rdo  
w a i w reszcie w ydalania górników  oolsk ieh  z  
Francji.
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Po plomstytii! i aronlowaniaihUdaremniony zamach stanu w Urecji
ATENY. (Pat). A resztow ano dw uch gc w sp isku  m ającym  aa cela obalenie obec 

nerałów , trzech pułkow nik ów  oraz kit- nego rządu i zaprow adzenie dyktatury  
ku innych oficerów  oskarżonych  o udział generała  P lastcrasa.

Podwójna katastrofa
Rozbitków zm iażdżył pociąg

H it l e r  p rz eg ra !  p l e b i i c j  l —  twierdzi  
p r a s a  zag ra n i czn a  (nie n i em ieck a  oczy 
wiście):  tylko 38 m i l j o n ó w  głosów, r a p  
tein 88%.

Mówić o p r z e g r a n e j  wobee  tych 88 
pr ocent ,  to jednakże  prze sada ,  i to g r a ­
ba.  88 proc.  to przec ie  z n a k o m i t a  wii;k 
szość. Więce j  będz ie  mia ła  ra c j i  p rasa  
h i t l e row sk a ,  wy s ła wia ją c  r ezu l ta ty  plebi  
scy tu ,  j a ko  walne  zwycięstwo.

Więce j  racj i ,  lecz nie rac ję  c a łk o w i­
tą. W y n i k i  p leb iscytu św iadczą  jedn ak że
0  zmnie jszeniu  się wpły w jw h i t le ryzmu.  
M ia r o d a jn e m  tu jest p o r ó w n a n i e  z wyn i  
k a m i  plet i iscytu z dn ia  12 l i s topa da  ub. 
r. Wówcza .i  Hit ler  zdobył  przesz ło 40 
m i l j o n ó w  głosów obecnie  tylko 38. 
W  p rzec iąg u  10 mies ięcy  2 m (jony slr.i 
ceno .

Hit le r  odniós ł  zwycięstwo,  a i e w ą t p h  
wie, ale zwycięstwo p ro b le m a ty czne .  
Uzyska ł  większość,  ale w p ły w y  jego nie 
w z r a s ta ją ,  lecz spa da ją .

I jeszcze je dn o  t rzeba b rać  pod  u w a - 
wę: w a r u n k i ,  w ja k ic h  n iedz ie lny  plebis 
cyt  się odby wa ł .  W  Niemczech  n i em a 
j a w n e j  opozyc ji :  o p oz yc y jn e  p a r t  je po l i ­
tyc zne  są ro związane ,  p r a s a  m a  nałożo 
n y  kagan iec ,  ogólne zg le i chscha l towanie .  
A n ty hi t le ro w sk ie j  ag itacj i  p r zedpleb isey  
to w e j  nie było,  (nie l icząc k o n s p i r a c y j ­
ne j ,  k tór a  przy p lebiscyc ie  nie s tanów 
ważkiego  czynnika)  była tylko pro lu t le  
r o w s k a  i to ba rd zo  in tensyw na .

Có> więc H i t le rowi  zaszkodzi ło?  J a ­
k ie  czynni k i  sp ow od ow a ły  s t ra tę  ty cli 2 
m i l j o n ó w  g łosów?

Myśl b iegnie  przedewT.;zystkiem do 
w y p a d k ó w  najbl iższych,  do krw»vfyeł i  
a n i  30 czerwca.  Ale nie . t łumienie  rewol 
tv H ó b m a  Hi t l e row i  nie zaszkodzi ło,  ra 
czej  w zm ogł o  jego p o p u la rn o ś ć  „ w yw u  
ła ło  n o w ą  falę wiary  w c u d o tw ó rc ę  . Na 
tę właśn ie  fale l iczył  Hit ler ,  w yz nac za  
jąc p lebiscyt  w j a k n a j k r ó t s z y m  czasie

l a n e  by ły p o w o d y  jego „ p o r a ż k
Na p ie rw sz em  m oże  mie j scu  posła 

wić należy s t a n o w isk o  Katolik iw n ie ­
mi eckich .  Hit le r nie doszedł  do c a ł k o w i ­
tego p o r o z u m i e n i a  z Kośc io łem k a t o ­
l ick im,  ja k ie  os i ągną ł  np. Mussolnn  we 
Włoszech.  P o m i m o  k o n k o r d a t u ,  ponn-  
a o  p o p r a w n y c h  ze wn ęt r zn ie  s t osu nkó w,  
rozdzwięk  jest,  i to si lny.  T e n  rozd/w ięk 
wła śn i e  włożył  n i e j e d n e m u  ka to l ik ow i  
d o  ręki  k a r t k ę  /  w y r a z e m  „ n : e “ .

Nie inuiej sze  znaczenie  p o s i ada ją  wa 
r u n k i  gospoda rc ze .  H i t l e r  wszed ł  e n e r ­
g icznie  na  drogę  l ikwidac j i  k ryzysu ,  a 
k roczy  po niej  / b y t  k r ó tk o ,  by  m óg ł  sic 
zna leźć  w impasie.

Człowiek z ul icy nic  jest e k o n o m is tą
1 m oże  być olśniony zd obycz am i  hi t i eryz  
m u  na  po lu  gos podar czo m

Może być  o lśn ion y  —  jeśli  nie spo 
dz ie w a ł  się jeszcze w ięce j . - H i t l e r  za-, ■ >- 
b i ecyw ał  wiele,  zbyt  w iele. Rzeczywistość  
choc iażby  na jśw ie tn i e j sza  (w Niemczech  
n a w e t  na jświe tn ic  jsza nie jest),  da leka  
jes t  od ideału.  S tąd  ro z c z a ro w a n ie  i zno 
w u  „ n i e “ wT plebiscycie..

A przec ie  te przesz ło 4 m i l jo n y  g ł o ­
s ó w  p rz e c iw k o  Hi t le rowi ,  to nie wszys 
cy  n iezadowoleni .  Iluż głosowTało za, bo 
mu s ia ło ,  bo  uległo w y t w a r z a n e m u  przez 
b e z k o n k u r e n c y j n ą  p r o p a g a n d ę  nas t ro jo  
w i  bo  nie widz ia ło  celu pos t ąp ić  inaczej  
Dla tego  zwyc ięs tw o Hi t l e r a  jest  tylko 
fo r m a l n e ,  d l a tego  n a z y w a m y  go próbie  
m a t y c z n e m

W p ł y w y  łiitl&ryzrfnu w Nie mczech  nie 
w y r a s t a j ą  więc,  a sp ada j ą .  Nie znaczy  to 
wcale ,  że h i t l e ryzm z n a jd u je . s ię  n a  ró.v 
n i  pochy łej. Pos i ada  on tak  wie lka  siłę 
dy n am ic zn ą ,  wódz  jego w y k a z a ł  tyle t-  
ne rg j i  i zdolności ,  że śmia ło  mo że  m y ś ­
leć o o d z y s k a n iu  s t r a c o n y c h  pozycyj .  
Czy m u  się to ud a  —  to in na  rzecz,  to
p o k a ż e  d o p i e r o  czas.

% * *
T rz e b a  na  h i t l e ryz m p a t r z y ć  ob jek-  

ływnie .  Z jogo d o ś w iadc ze ń  m o ż n a  wy 
c i ą g n ą ć  n a u k ę  dla ciebie. T y lk o  h e / k r y  
tyczne  p o s tę p o w a n ie  lub b e z k r y ty c z n y  
z a c h w y l  nic nie dadzą .

S ą  u nas  je d n a k ż e  tacy.  co ślepo 
c h c ą  n a ś l a d o w a ć  Hit lera.  Którzy myślą ,  
że p o łączen ie  hase ł  r a d y k a l n y c h  z a n ty  
semity z m e m  g w a r a n t u j e  pow odzenie .

Kore sp on dent  nasz do nos i  o z a a r e s z ­
t o w a n i u  w W a r s z a w i e  cz ło n k ó w  „obozu .

n a r o d o w o  re w o lu c y jn e g o 11. P o d  tą n a z ­
wą  k o n t y n u u j e  k o n s p i r a c y j n i e  dz ia ła ł  
ilość obóz n a r o d o w o  - r a d y k a ln y .

N a w e t  w' t ern i inologj i  p r z e ja w ia  się 
w pł yw  h i t l e r y z m u  n a  r a d y k a l n y c h  n a ro  
do wców.  W y d a j e  się im, że jeśli  „ n a r o ­
d o w a  r e w o l u c j a "  zwyciężyła w Niem 
czecli, to w tych  w y r a z a c h  zaw ie ra  się 
j a k a ś  siła m ag ic zn a .  Nie m o g ą  oni  z ro 
zumieć,  że n a r o d o w y  soc ja l iz m liientie 
cki p o w s t a ł  na sp ecyf iczn ym gruncie ,  że 
podłożem jego była  d u m a  wielkiego na  
rodu,  d o tk n ię ta  -przez p o r a / k ę  wt wojnie.

Nie m ogą  z rozumieć,  że w a r u n k i  na 
sze są zupe łn ie  inne,  niż te w k tó ry c h  
po wsta ł  i r oz w i ja ł  się h i t l e ryzm.  Ze  roz 
h u k a n e  par ty jn ic tw o ,  zgni l izna  sy s te mu  
a i c y p a r l a m e n t a r n e g o ,  p o w s z e c h n ą  n ie ­
chęć do k tó re go  w y z y s k iw a ł  Hit ler ,  u 
nas została  już usun ię ia .  Źe m y  m a n a  
vv osobie  M ars za łk a  P i ł suds kieg o  ten na j  
w y /s z y  w n a rodz ie  a u to ry te t ,  k tórego  
N ie m e j  mu s ia ły  do p ie ro  s zu ka ć  w Hit  
terze.

Grę p a r t y j  w e im a r sk i c h  Niemiec  w\  
grał  Hit le r  MT Polsce taka  gra  jest  bez 
n a d / i e jn a .

Tego  nie może  z ro zum ie ć  „n a r o d o  
w a "  opozyc ja  i je j  n a jm ło d s z a  r e w o l u ­
c y jn a  latorośl .  1 d la tego  m a r n u j e  swe 
siły w be z p ło d n e j  walce,  za m ia s t  poświę 
cie je p r a c y  dla P ańs tw a .

W . Solski.

W JliSZAW A (PAT). —  W ódz i kanclerz  
H itler w ydał odezw ę do narodu niem ieck iego  
w kiorej w skazuje że 15-Iclnia w alka o władzę  
ukończona została w dniu n iedzielnego plenls 
ej tu. Począw szy od najw yższego urzędnika pop 
rzez całą adm inistrację do kierow nictw a naj­
m niejszej m iejscow ości znajduje się  dziś cała 
Rzesza w rękaeli partji narndow o -soeja lis łjez- 
nej. H itler dziękuje tym . którzy przyczynili się  
niedzii lnem  glosow aniem  do podkreślenia przed 
całym  św iatem  w ielkości państw a i ruchu na 
rodow o-socjalistycznego. C.liodzi teraz o pogłę­
bienie jedności i pozyskanie w w alce zdccytlowa  
nej t uporczyw ej r e sz ty , narodu dla idei naro- 
d ow o-socja lislyczn ej. ■

\ \  odezw ie sk ierow anej w yłączn ie do towa  
izy szy  partyjnych —  H itler w skazuje, że zwy 
eięstw o niedzielne zaw dzięcza narodow em u snc 
ja lizm ow i, a przedew szystkieni w szystkim  orga 
nizaejom  partyjnym . Mając nieograniczone zau 
tanie do partji, H itler zdeeyaow auy jest podjąe  

a na now o i prowadzić dalej w alkę o duszę i jod 
iiość narodu niem ieck iego. Musi się stać m ożll 
„ o  i sta n ie  się m ożliw e pozyskanie dla idei os  
rodow ego socjalizm u pozostałych 10 proc. Be 
dzie to ostateeznem  ukoronow aniem  zw ycięst­
wa.

CALA PRASA V, 111)1 A sk A

określa w ynik p lebiscytu n iedzielnego jako po 
ważną porażkę H itlera i jako dow ód rosnącego  
niezadow olen ia.

PRASA MOSKIEWSKA

podkreśla podw ojenie się  liczby gtosow  odda- 
ltyeh przeciw ko reżym ow i oraz wzrost liczby 
głosów uniew ażnionych w porów naniu z ptebi 
scytem  12. 11. ub. r. „Za Induslrializacju" n a ­
zyw a w ynik  p leb iw ytn  „w ielkiein zw ycięstw em  
partji kom unistycznej N iem iec1'. B erliński ko­
respondent „Prawdy" iron izuje, że w yn ik  ple-

W ARSZAWA. (Pat).  19 hm w godzinach po 
p o łudn iow ych  w e wsi Guzów, w g m in ie  Oronsk, 
w powiecie rad o m sk im ,  poseł ze s t ro n n ic tw a  lu 
dowego Margul usi łował zo rgan izow ać wiec, nie 
pos iada jąc  zezwolenia s la ros tw a .

Już  n a  sa-meni p o czą tk u  zeb ran ia  wywiązała  
się b ó jk a  z p rzybyłym i na  zebrani-e .zwolennika 
mi s t ro n n ic tw a  n a rodow ego ,  w sk u te k  czego po 
oSw iadcezióu  pos ła  MarguLr, że prezy J ju n i  w i e ­
cu n ie  mioż-e u t rzy m ać  spokoju ,  k o m en d a n t  po  
w ia tow y  policji  p a ń s tw o w e j  wozwat zg rom adze­
nie do  rozejścia  się, a  pon iew aż  b ó jka  n ie  u s ta ­
wała. p rzystąp i ł  do  u su w an ia  p o dn ieconego  tłu

PARYŻ. (Pat). \Vpobiiżu L yonu sa  
inochód, którym  jechało  6 osób, zderzył 
się  na przejeździć kolejow ym  z m otocyk  
lem , który m jech a ły  dw ie osoby. W szys  
cy jadący odnieśli cięższe lub lżejsze ob

SZANGHAJ. (Pat) W skutek u lew n e­
go deszczu sp ow od ow an ego oberw aniem  
się  chm ury, rzeka Yaiu w ystąp iła  z brze­
gów  i załata o lbrzym ie obszary. M iasto  
N tung jest ca łk ow icie  zalane. 609 osób

151 Al.OGKOD, (PA T). —  Prot. C osyns, prze 
byw ający obecnie w m iejscow ości G on ji Pet 
tovezi w yraził wobec przedstaw icieli prasy  
zadow olenie z osiągniętego lotu podkreśla |ąc, 
iż -wylądował po 19 godz. lotu, w czasie  które­
go osiągnął w ysokość 16 tys. m. i nie zam ierzał 
przekroczyć tej w ysokości, gdyż nie chodziło

biseylu  figurow ał przed jego  opublikow aniem  
w notatniku G oebbelsa „Prawda" w kom entarzu  
redakcyjny m tw ierdzi, że do w yników  cyfro 
wy uh nie należy przyw iązyw ać wagi.

PRASA GDAŃSKA 
nazywa wynik n iedzielnego plebiscytu w ieikiem  
zw ycięstw om  H itlera. Jedynie socjalistyczna  
„Danziger Yoikssłim m e", w spom inając o  ostat­
nich m owach G oebbelsa 1 H ossa. stw ierdza, że  
opozycja przeciw ko H itlerow i znacznie w zros 
lu w w ielk ich  m iastach portow ych, jak H am ­
burg, Brem a, K olonju, Bonn. \A roetaw i Berlin.

Kanclerz Austrji 
wylec hał do Włoch
W I E D E Ń .  (Pal) .  Dziś o godz. 15-ej 

w y j e c h a ł  do W ł o c h  k anc l e r z  Austr j i  dr.  
Schtiscl inig.
'A-c

Giełda warszawska
W ARSZAWA. (PAT). — WAIIcUTA : Berlin  

20H.2Ó —  209,26 —  207.20. L o n d y n  20,51 
20,71 —- 20,48, Kabel ft.22 —  6,20 —  5,19. P a ry ż  
54.89 — 84.98 —  84,80. Sz w a jca r  ja 172,09 — 
178,22 — 172,26. iDola-r 5,18.

mu. P rzy  rozpraszan iu  część I łumu s taw ia ła  czyn 
ny  o p ó r  us i łu jącym  zaprow adz ić  porządek poslt  
ru n k o w y m , o b rz u ca ją c  icli kum i en i .-unii. Po da.i iu 
sa lwy oslrzegawczej w  górę, po lic ja  t łu m  roz 
prószyła  i sp o k ó j  p rzyw róci ła .  K ilkunastu  p o ­
l ic jan tów  odniosło  kon tuz je  K o m e n d an t  policji 
pańs tw ow e j  o dn iós ł  c iężkie o b ra że n ia  od  u d e ­
rzenia k am ien iam i.  Z pośród  l ta inu  8 o sób  zo­
stało ran n y ch .

Poseł  Margul n a  p o czą tku  Zajścia, po  rozv, tą 
zaniu  izgromadzenia, pośp ieszn ie  oddali ł  się ze 
wsi.  W ładze  ad m in is l rac j  jne i sądow e p ro w a d zą  
energiczne śledztwo.

rażenia. W tej sam ej eliw ili z poza za ­
krętu w yjechał pociąg  osobow y, który  
zm iażdżył leżące na „zynaeh ofiary wy­
padku.

pon iosło  śm ierć w  nurtach w ezbranej 
rzeki, a k ilkadziesiąt tysięcy  znajduje  
się  bez dachu nad głow ą. W ezbrane fa le  
zburzyły 5 m ostów .

mu o  ustalen ie  now ego rekordu, lecz n zbada- 
uier óżnych zjaw isk , w szczególności ruchu 
prom ieni kosm icznych. —  Rezultaty osiągnięte  
w tym w zględzie um ożliw ią mu wyciągnąć bar 
dzo ważne w nioski, które po uporządkow aniu  
zam ierza ogłosić.

AGENCJA REUTERA, 
podaje że koła londyńsk ie m e wy-Kazują w ie l­
k iego zdziw ienia  z pow odu wzrostu liczby gin 
sów w porów naniu z plebiscytem  listopadow ym  
jak ie padły przeciw ko H itlerow i Koła te pod 
kreślają, że w  poprzednim  p leb iscycie opinja  
zjednoczyła s ię  w spontanicznej m anifestacji 
w oli narodu, podczas gdy niedzielny plebiscyt 
dostarezyt sposobności w ielu ludziom  wyrażenia  
n u  zadow olen ia  z reżym u uosobionego przez. 
H itlera. N iem niej jednak panuje naogól pogląd, 
żi niem a podstaw- przypuszczać, że H itler stra 
cii wpiyw na m asy narodu n iem ieck iego.

Kronika telegraficzna
— W koście le  ojeow  K arm elitów  w- K rako­

w ie dkonaiio św iętokradzkiej kradzieży w otów
-przy s łynącym  cudam i o b raz ie  w kap licy  Matki 
l ińskie j  Z rab o w a n e  w ota  p rz e d s ta w ia ją  wartość  
k i lku  tysięcy zł., j ed n a k  ja k o  z aby tk i  lnsto 
ryczne  byty n iezm ie rn ie  cennr ,  pochodziły  b o ­
wiem z czasów  k ró la  W tadysław u  H i rm a n a .

—  Dyrektor m iędzynarodow ego biura pra 
e j  o t rzy m a ł  o f ic ja lne  z aw iad o m ien ie  p o d p isan e  
przez p re zy d e n ta  Rooscvelta  o p rz y s tąp ien iu  SI. 
Z jednoczonych  do m ięd zy n aro d o w eg o  b iu ra  
pracy.

—  R ozpoczął głodów kę prof. uniw ersytetu  
w iideńsk iego  dr. H ugclm ann, k tó ry  został  a re  
sz low-my w zw iązku  z w y p a d k am i  25 l ipea  br. 
11’rof. l lugo lm aim  z n a jd u je  się w więzieniu kia 
sz to rn em  w N eub u rg u  pod W iedn iem  W ładze  
w ięzienne  m a ją  zas tosow ać  sz tuczne  o d ż y w ia ­
nie I lu g e lm an n  n a leża ł  do pa r t j i  c h rz e śc i j a ń ­
sko spo łecznych  i by ł  p rzew o d n iczący m  ra d y  
związkowej.

— Sąd doraźny w W ieduiu skazał dwócli 
m ie szk ań có w  W iedn ia ,  U n tę rb o rg e ra  i Sau re isa  
na  k a rę  śm ierci  przez pnwit sze n ie -za  przec.ho 
w yw an ie  m a te r j a tó w  w y b uchow ych .  W y ro k  zo 
s ta ł  w y konany .

Nad środkow o zaeliodniem i stanam i A. P. 
przeelągneta gw ałtow na burza. W m ie jsc o w o ­
ści Saint P a u l  w stan ic  M inneso ta  ]liorun ud- 
rzyt w dom  z ab i ja jąc  2 osoby. W  m iejscowości 
H uu g h to n  w stan ie  Micuga h u ra g a n  obalił  20 
m et ro w y  kom in. Pod gruzam i zna laz ły  śmierć  
8 osoby, 7 zosta ło  ran ionych .

Areszt na majątku 
Rintelena

BERLIN (PAT). — Z W iednia donoszą: Dy­
rektor bezpieczeństw a w Styrji zarządził obło  
żcu ic  aresztem  m ajątku R intelena.

Areszt położono rów nież na w illi  R infclcna  
w W iedniu  1 na kapitulaeh jego  z łożonych w 
Gankach. Zarządzenie to w ydane zostało jako  
Środek zabezpieczenia szkód w ynik łych podczas  
zaburzeń 25 lipea.

Jedni mówią „sukces", drudzy—„porażka"
a Hitler zapowiada zdobycie pozostałych 10 proc.

Nowe aresztowanid urzędników sowieckich
MOSKW A. (Pat). O trzym ano tu w ia  w sch od n io-ch in sk icj na stacjach  łm yan  

dom ość z Charbina o now ych  aresztow a po, Socsingtse i T aipinliu . 
uiacb sow ieck ich  urzędników na kolei

Sieja w ia t r
zb io rą  b u rzę

600 osób utonęło w wezbranej rzece

Końcowy wynik głosowania
I5ERLIN. (Pat). K ierow nik p ań stw ow y  p leb iscytu  og łosił tym czasow y k o ń ­

cowy w yn ik  g łosow ania . U pow ażn ionych  do g łosow an ia  było  145.473.635, odda  
no g łosów  43 529.710, to jest 95V2 proc. Kartek z napisem  „ ia k “- oddano  
38.362.760, to jest 881/- proe., kartek z napisem  „n ie“ 4.294.654, to jest 10 proc. 
U niew ażn ionych  głosów  oddano 872.296 to jest 1 1 proc.

Wyprawa Cosynsa
miała na względzie cele naukowe
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NIEMIECKIE C
W najbliższych dniach ma ukazać się 

pierw szy toni książki Dra W acław a  
Schm idta p. 1. , Prusy i N iem cy m iędzy 
w schodem  i zachodem ", w której autor  
podaje szereg nieznanych  d o tyc ln zas  
szczegółów  o polityce niem ieck iej w cza­
sie  w sjny . Niżej przetaczam y kilka rewc 
laryjuych fragm entów , dotyczących ni. 
in. również ustosunkow ania się Niem iec 
do spraw polsk ich i litew skich (Ked.)

20 kv\ i elnia  r o k u  1917 I l in d e n b u f g  
zw raca  sit; dt> ka n c l e r z a  Rzeszy z ż ą d a ­
n iem  oficjfl lneft) ogłoszenia  celów w-t>j 
ny

23 kwie tn ia  r o k u  1917 o d b y w a j ą  się 
*v K rc u z u a c h  w obecnośc i  cesarza  d łu ż ­
sze n a r a d y  w tej  sp rawie .  Obecni  są:  
l i in d e n b u r g .  L u de ndorf f ,  B e th m ann-  
Hollw-eg Z t m m r a n a n i i  i von J lol tzen-  
dor ff .  Z asa dni czo  p r z y ję ty  został  p ro jek t  
nacze lnego  dow ó d z tw a :

K u r la n d ję  i L i twę  nalc/ .y zdobyć  dla 
Rzeszy aż do linji,  w s k a z a n e j  przez na 
czelne  do w ódz tw o ,  d r a n i c a  na  zachód 
od Rygi  p o w in n a  by ć  w y z n a c z o n a  w ten 
sposób,  ażeby  w mi e jscowośc i  Szlok m o ­
żna  było p r z e p r o w a d z i ć  k a n a ł  od rzeki  
Aa do  m orza .  Żegluga  w za toce  rysk ie j  
po zos ta je  wo+na. Od s t ru n y  p o łu dn io w e j  
N iemcy z a do w ol ą  się gran icą ,  b iegnącą  
przez  hn j ę  Bia łys tok  N ieme n  n a  po lud  
nic  ocl L idy  P us zcza  Bi a łowieska  przi 
chodzi  n a  rzec-, p a ń s t w a  n iemieckiego.

Okreś len ie  g r a n i c  Rzeszy n a  z ie ­
m i a c h  pol sk ich  uza leżn ione  zos ta je od 
t o r  my,  ja k ą  p rzyb ie r ze  przysz ły  s tosunek  
N iemiec  do Polski ,  w tej s p ra w ie  je d n a k  
na leży  dojść  do p o r o z u m ie n ia  z A u d r o -  
W ęgr am i .

() ile N ie m com  tida się zajiew-nić so­
b ie  w o js ko w ą  i g o sp o d a rc zą  pr z e w a g ę  w 
Polsce,  nacze lne  d o w ó d z t w o  może  czę 
śc iowo ods tąp i ć  ott l inji  g ran iczne j ,  ja 
k iej  s ię d o ty c h c z a s  do m ag a .  Niezbędi ią 
w k a ż d y m b ą d ż  raz ie po z o s t a je  l tnja N a r  
wi oraz  Ost ro łek i -Mławy,  p rzed p o le  dla 
i o r n n i a .  wy.dęp  na p ó łn o c  od K a h ś / a  

oraz  te ren  z a b ezpi ec za ją cy  g ó rnoś l ą sk ie  
okręgi  p izem ysło we.  N a le /y  ró wn ież  dą-  
żyi do zape wn ie ni a  sobie już  p r z y  r o k o ­
w a n ia c h  p o k o j o w y c h  mo/Jiw-osci zn iem 
czenia  „owego  pas*  gr an ic zne go " .  Przy  
us ta l an iu  po lsk ie j  g r a n i c y  w s c h o d n ie j  
I rzeba j juńs twu-polsk iemu dać  możl iwość 
eks pans j i  na wschód.  Nie p o w i n n o  to je 
d n a k  s ta nąć -na  przeszkodzie,  p l a n o m  nie 
mieekim.  do ty czącym  K u r la nd j i  i I i twy

Za K u r la n d ję  1 L i twę  m o ż e  RoSjft o 
I rzyma c  o d s z k o d o w a n i e  w Galicj i  W s c h n  
dnie j ,  ponieważ  Aus t ro -W ęgry  w z a m i a t  
za ko rzyśc i  w Mołdawj i  w y r z e k a j ą  się ■ 
o d z y sk a n ia  lej p r o w in c j i  Niemicekie m- 
te resy na f tow o w RLmtunji  m us zą  być m  
pe wnionc .

Bclgja p o z s ta je  po d  p r o t e k t o r a t e m  
w o j s k o w y m  Niemiec a /  do chwi l i  kicdv 
doj r ze je "  do zaw arc ia  sojuszu zaczepno 
o d p o r n e g o  z N ie m c a m i  k o n i e c  tego o 
rosu prz e j śc io wego  us ta lą  w sw oi m  cza 
•sic Niemcy Ze wrzględów s t r a teg icznyc  1 

pozos ta  je j e d n a k  w p o s i a d a n i u  niemu.

D W U G Ł O S
D Y S K U S Y J N Y

Recenzje i recenzyjki
Są recenz je  i recenzyjki ,  t ak  samo 

ja k  są recenzenc i i „ recenzenc i" .
Je d n e  u t r z y m a n e  są w tonie p o p r a w ­

n y m  charak te rze  be zs t ronny m,  rzeczo- 
w y m  lecz jmzedeWszyslkiem fachowym- 
1 trugie zaś są to recenzyjk i ,  p i s a n e  w ka  
Z ia r enk ach ,  re s ta u ra c ja c h ,  g a r s o n je r a c h  
na  prośbę,  żądanie  lub  życzenie,  w  ini- 
lem gronie  Jirzy kiel iszku,  i wreszcie te 
l ak z w ane  złośliwe p isane  cz.ęsto z a ­
ocznie lub  przez osoby trzecie, k tó r y m  
pccjalnie mo że  zależy na  dokuczeniu  

•ub ukłuc iu  kogoś.
T a k  sam o  i recenzenci :  Jedni  są to 

ludzie bezs t ronni  zna j ący  grun to w ni e  
sztukę,  t ea t r  i mu zyk ę ,  p r acu ją  w ty m  
zawodzie  z zami ło wanie m,  tkwi«| ca łenn  
uniami za ku l i sami  n a  próbach ,  s tud juja .  
Przygląda ją  się pracy ,  vTysi łkom czy to 
uktorów,  czy kompozytorowi,  wchła n ia  
Jąc to życie a r tys tyczne  żyją i ł ączą  się
z niem

krem L e o u ju m  oraz  wwbrzeże b l a n d t j i .  
J a k o  prz edpole  L e o d ju m  należy uzyskać  
Jinję ikoiejowrą Leodjum-Malmody .  Uzy­
sk ani e  łych oJiszurów jest n ie o d z o w n y m  
w a r u n k i ,  111 z aw arc ia  po ko ju  z Anglją 
N iemcy o b sa d za j ą  p u n k t y  węzłowe i u 
bt- jmują kon t ro lę  nad  ś r o d k am i  ko m un i  
k a c y j n e m i  kr a ju ,  k lóre włączone . u s i a ­
ną do ogólne j  sieci i lróg i kolei  pa n s tw a  
n i t  mieckiego.

L l r z y m a n i e  g a r n i z o n ó w  um ożbw i  
w o j s k o m  n iem ie cki m  w przyszłości  ewen 
t ua l ny  w y m a r s z  w- ce lach  ope racyj  
n y c h  prze c iw ko Fr anc j i .  Bclgja w o k r e ­
sie j i rze j śc iowym nie będz ie  pos iada ła  
wojska,  a lylko ż a n d a r m e r j ę .  Ze wzglę­
dów’ woj skow o-g os po dn rc zy ch  na leży  u 
zyskać p o łu dn io w o-w sc hod ni  „kra j  Bel- 
gji, wychodząc  z założenia,  że zna jdu ją  
się lam p o k ła d y  rudy

Zagłębie Br iey  1 l .o ng w y  pozostaje w 
p o s ia d a n iu  Niemiec

MprawTa ce lów w o j e n n y c h  na Balka  
n a c h  i w Azji Mniejszej  o raz  uzyskanie  
ko lo ni j  i po r tó w  z a m o rs k ic h  m a  ulec j e ­
sz, cze rozpa t rzen iu .

J, *
9 s ie rpnia  r o k u  1917 toczą się / .nowa 

ro z m o w y  w k re u z n a c l i  między  kanele  
rzem Rzeszy a l i acze lnem d o w ód z tw em  
w sp rawi e  celów watjiiw Z a ró w n o  jedna , 
j a k  i d ru g a  s t ro na  zgadza  się że Kuria 11- 
d j a  i L i tw a  powunny być  j a k  najściślej  
p r zy ł ącz on e  d o  Niemiec.  F o r m a  wcie le ­
nia p ozos ta j e  na ra z ić  n ieus ta lon a  Z< 
względów’ naro d o w o śc io w y ch ,  j ak  i w o j ­
s k o w y c h  jest  n i edopu szcza lne  p o z o d a -  
wdenie W i l na  j i ańs twu jHilskkuim. Wszy  
s tkie t rzy  b i s k u p s t w a  mu szą  być  obsa 
d z on e  przez Li lwinów,  b i s kup s t w o sej ­
neński e  un ieza leżn ione  od Warśz&wy

S p r a w a  o sa dni c t w a  na  Li tw ie  wy ma 
ga  w-ielkiej ost rożności .

f i l a  p rzec iwdz ia ła n ia  w p ł y w o m  an  
giel sk im p o t r z e b n e  jest  n a w ią z a n ie  s to ­
su n k ó w  z p r z y w ó d c a m i  F in l a n d c z v k ó w  
i na rodów  bał tyckich .

Należy wyjaśnić,  j a k ie  są dążenia  
wśród  Ukra ińców.  Rucli  len powin ien  
być w y z y s k a n y  dla eelow . .milczącego,  
p r zy j aznego  p rzy łą czenia  się Ukrainy do 
Niemiec".  Wspóln ie  z Aus lr ją  Irzeba u 
slal ić możl iwość  za i i ro j ionowania U k r a ­
ińcom Galicji Wschodnie j .

Aus t r jack ie  rozwiąz an ie  s p r a w y  poi 
skiej  jes-l dla Niemiec nie do j irzyjęeia.  
Przy łączenie  Polski  do Rzeszy może  b y  
b r a n e  pod  uwagę,  o ile Ausirja p r z e s i a ­
nie się n ią  i n te re sow ać  i w yr zekni e  się 
oku pac j i  lubelskiej ,  . lako p ie rwszy  k ro k  
ku  temu na leży jn zeprowa dz ić  połącz 
nie gene ra ł  g u b e rn a to r s lw  oraz  w y z n a ­
czyć, j a ko  regenta,  księciu Albrechta.

O ile Ausl r ja  nie zgodzi się na z jedno  
czenie o b yd w u ob sz a ró w o k u p acy jn ych ,  
da lsza ro zb u d o w a  p a n s t w a  polskiego po 
w in na  być  p r o w a d z o n a  w ba rd zo  j iowcl  
n em  tempie.

„Gdyby Polacy zawiedli ,  m ożna  b ę ­
dzie pr zys tą p ić  do  czwar tego  podzia łu.  
P o p r a w k i  g ran iczn i ’ m u s z ą  być  b a r  
dziej  obszerne  (cala l inja Narwi) ,  niż te 
j ak ie  zam ie rz an o  przep rowadzić ,  b i o r ąc  
za p o d s ta w ę  za leżność  Polski  od Nil • 
nnec.  O ile p ro je k l  j i rzyłączenia Polsk i  
do Rzo„zy nie da ł l n  się ur zec /y w is ln ie  
u p a d a  leni samein  również  w a r u n e k  
p rz y z n a n ia  Aust r j i  p rzewagi  w Rumiui j .  
Naraz ić  Niemcom nie zależy, ażeby Au 
s t r ja  wyrzekła  się Galicj i".

Bclgja m u s i  po zos tać  wt r ę k a c h  ni.: 
mieckieh .  j a ko  o d d z u l n e  pańs two.  Ok-

Ną cześć 
P o la k ó w

p o leg ły ch  p o d ­
czas wojny w e  
Francji z o sta ł  
przed kilku dnia 
mi na Grobie  
N iezn anego  Ż o ł  
nierza w Patyźu  
zapalony P ło ­
m ień W spom nie 
nia przez b .kom ­
batantów  P o la ­

ków

ręg r u d  Longwy Br iey jest  konieczi  v  
dla Niemiec ze względów gospo da r  
czyeii.

^ tjc ♦
13 g r u d n i a  w związku  z rozpoczy-  

a a j ą c em i  się r o k o w a n i a m i  brzesk iemi,  w 
g łównej  k w a te r ze  n iemieckie j  od b y w a ją  
się p o n o w n e  n a r a d y  w sp raw ie  celów 
wojny.  Kanclerz  Rzeszy 1 min is te r  spr .  
zagraniczny  cii, ze względu na przyszłe 
s tosunki  z Rosj.j w y d ę p u j ą  z :a.strzeże 
nil m  j i rzec iwko rozsze rzaniu  s fo r ,  \vpłv 
wów na  Ł ot w ę  i Ls ton ję.  Ża dn ych  -nalo 
mias l  wąt j ihwośc i  iiie wzbud za  s j i rawa 
połączenia  Li twy  i Kur land j i  z Rzeszą 
w drodze  unj i  persona lne j ,  l l i n d e n b u r g  
wyeiiodząc  z założeń  \v o js ko w /c h ,  u w a ­
ża żi Ls ton ja  i Łotw a,  łącznie z Rygą i 
w ysp am i  za loki  Ryskiej ,  ko n ie czne  są 
dla o b ro ny  gra n ie  n ie m ie ck ic h  na wsclu,  
(Izie. Również  i te k r a je  powdnny t y ć  
zwi ązane  7. Rzeszą u n j ą  persona lną . .  Ce 
„arz uzna je  za us pr a w ie d l iw io n e  dążen ie  
Rosji do o t w ar te go  m orza  Bał lyk  jed 
11 ik nie ji s I m o r z e m  .-.wiatowem, Dlale 
go leż należy a sp i r ac je  rosyjsk ie  „kiero 
wae raczej  do za toki  Pe rsk ie j  i l am za­
pewnie  i.111 pojiarcie.  L i twa  i K u r la n d ia  
m e  mog ą  mieć  swej  własne j  d y n a s l ju  
gdyz będz ie  ona  kośc ią  niezgody p o m i ę ­
dzy Rosją.  Po lską  a Niemcami  W zg lę ­
dem na ro dow ośc i  zdobytych  kra jów’ n a ­
leży s tosować  łagodne  po s t ęp o w an ie  i 
pozwol ić  im rozwi jać  swe s a m o .s tn e  c e ­
chy p le mienne .  Irzelia j e d n ak  pogłęb iać  
anlagoniz.m, is tn ie jący  między’ L i tw ą  a 
Polską i d o p r o w a d z ić  „ażeby s j i rawa 
W iln a  nie by ła  kwes lją ,  ro zs t r zy gan ą  
między  Ber l inem a Wiedniem.  lecz p r z e a  
m io te m  sporu ,  dz ie lącym n a r ó d  l i tewski  
1 Polski" .  Konieczne  jesl leż j i rzeprowa-  
dzenie gran ic  djecez jalnyc l i  i ob s a d z e m e  
lii .skupstw l i t ewskicl i  p rzez  Li twinów.  ( o 
się tyczy' Polski ,  cesarz podkreś la ,  że 
Niemcy licz. niczyjej  pom ocy oswubodzi -  
h len kra j .  i dla tego mog ą  sobie roseje 
preiei is je  i i r zy n a jm n ie j  d o  c a łk ow i t ego  
zabezpieczenia  sw ych z iem zaponiocą. 
pa sa  gran icznego .  Kanclerz  i m in is te r  
spraw zag ran ic zn ych  z> ra c a j ą  iiwuagę, 
rc r z ąd  prTijik 1 m a  j e d n a k  p o w a ż n e  w ą t ­
pl iwośc i  co do wcie lenia  do Niemiec  ja 
kielikolw ieis wiąjęszyofci ob sz a ró w pols 
k ich .  Przy  u kalaniu no w y ch  g ra n ic  liate 
ży wziąć p o d . u w a g ę  ob o k  wo jskowego  i 
gos j iodarczego p u n k t u  widzenia  równie.- 
1 względy hidiiościow’e i narndow ościo 
we. P a ń s l w o  prusk ie  nie ob i ecu je  sobie  
nic p o m yś lnego  ize wzros tu  w obrębie  je 
go gr an i c  żywiołu polskiego.  Ow pas  gra 
niczny,  j ak iego  d o m a g a  się nacze lne  do  
wódzlwo,  d a łb y  n ie p o ż ą d a n y  j i rzyrost  oh 
eej ludności ,  cc musiałoby’ odbić  się u j e  
mnie  na  w e w n ę t r z n e m  życiu jiolily cz- 
nem P.1A1S. \ \ Teilług ko ns ty tu c j i  p o d o b n e  
'd o b y ć z e  wy m a g a ją  zgody se jmu  jirus- 
kiego, k t ó r y  s j i rzec iwdby się m ew ą ip l i  
wie  p rzy ł ączen iu  now ych. ’ woększyeh 
przes trzeni ,  zamieszka ły  cli p rzez  P o '  
ków’. Dr.  W .  Sehmi dL

D rudzy  iznowuż, są to recenzenc i  
wszechst ronni ,  nazwmłhym raczej  p r z y ­
godni,  k tórzy  jiis/.ą i k r y t y k u j ą  wszys tko  
co się da,  co t rzeba i czego nie t rzeba .  
Dziś tak i  p a n  pisze o sporc ie ,  ju t ro  o tea 
trze, o sztuce,  p o j u t r ze  o s e n s a c y jn e m  
mo raerMwie ,  doda je ,  u jmuje ,  p rze rab i a ,  
s łowem a b y  zapohać  szpalty,  aby o t rzy­
mać  b o n o ra r ju m ,  aby  robić rucli  w -nte- 

*
resle. .

Nie można  czasami  nawet  : tym dru-
g ,m  oo mo wić  słuszności ,  jeżeli nie prze-
U n c z a r i  granic  swych kompetcncyj ,  nuj

Co zaś do sa me j  kry tyki ,  to s łusz« e 
zaznuczył  P- A r c i m o w i c z ,  że w Wilnie.  
g d , w  ię n iemal  wszyscy zna ją  t rudno  
iest czasami o bezs t ronną krv tvkę ,  to tez 
l ius zn ie  u t a r ło  się po w ie dzo nko :  ,Zyj
i p r a s ą  w zgodzie -  to cię nie ubodzie".

Teraz jeszcze jedno pytanie.  Czy 
wolno  reagować  na  recenz je?  —  Myślę. 
}p tak! » ile właśnie na leżą  do rzędu
tych ostatnich.

Krytyka  zdrowa,  rzeczowa 1 bezs tron  
j esj bczwr/.ględnic bardzo  wa/.nyun 

czynnik iem w rozwoju  żvcia ku l tura lno-  
oświatowego,  b y w a  przeważnie  przyczy­
ną  podniesienia poz iomu artystycznego  
teatru o k tó rym  się pisze.

Na zdrową,  bezs t ronną ,  a naw-et b a r ­
dzo ostrą,  n ieprzychylną ,  . . chloszczącą" 
że tak  pow-iem recenzję —  nie reaguje  
się; n a  to jest inna  r a d a  —  zac iska się 
zęby,  podnosi  się poz iom ar tys tyczny  
widowiska  i un ik a  się tych błędów,  k t ó ­
re zostały- wy tknię te

Nń*recenzje zaś te n d e n c y jn i e  złośl iwe 
i stronnicze,  pow-inno się reagować  i to 
jak  na jost rzej ,  a to dlatego,  że j i rzynoszą 
one  „zkodę  i krzy wd ę  o rg a n iz a c jo m ,  (o 
ile nie są tea t rami  zawodowemi)  w z b u  
dz a ją  zniechęcenie wśród  jej  cz łonków 
i twmr/.ą depresje  duchowe.

W r a c a j ą c  do recenzj i  p a n a  Zeksa to 
oświadczam,  że ona  mn ie  specja lnie  nie 
do tknę ła  i pisząc  nie mia łem z a m ia r u  
baw ić się w demagog ję  ani  też bronić  
siebie lub  p a n a  I la rnego ,  chodzi ło mi je ­
dynie  o usprawiedl iwien ie  złych s t ron  
imprezy-, do k tó ry ch  my-śms się .nie pr/y 
c/.y-mli.

W d a n y m  wwpadku chodzi  mi o s a ­
mą, zdrow-ą, n iespaczoną ,  f a c h o ­
wą  - recenzję —  recenz ję  dobr ze  prze  
myś l aną ,  bez i ron icznych  i złośl iwych 
komentarzy ,  recenzję p i saną  nie n a  k o ­
lanie. nie  w- k aw ia rn i  lub gabinecie  r e ­
s t a u r a c y jn y m  przy  kiel iszku wyborowej ,  
w otoczeniu ludzi,  k tó r y m  może ba rd zo

zależy na  takiej  tub innej  k ry tyce  jakiejś 
jednos tk i  lub zespołu.. Lw icz.

Rola i zadanie 
recenzenta teatralnego

Słusznie z a u w a ż o n o  i pod k re ś l a n o ,  
ze r ecenz en t  t e a t r a ln y  r z a d k o  m oż e  się 
zdobyć  na  sąd  oh je k ty w n y ,  n a w e t  w ó w ­
czas, 'gdy nie jest  jiierwszy-ni 7 b rzeg u  dy  
le tu n tem d z ie n n i k a r s k i m ,  bę d ą c  zależ­
nymi od c z y n n ik ó w  j i o s t r o n n y c h  ja k i em ,  
są d y r e k t o r  tea tru,  reżyser ,  a u t o r  s z t u ­
ki i t. d. Z n a n e  są  także  .szerszej,  n iezbyt  
n a iw n e j  publ icznośc i ,  ku l i sy  n a p o z ó r  
b e z s t r o n n y c h  recenzy jek  —  niezbyt  s ie ­
la n k o w e  życie braci  k r y t y k ó w ,  a r t y s t ó w  
i d z ie n n ik a rz y  —  ich c iągle  u ta rc zk i ,  
„za loty",  „ods tawdd"  osobiste

U w a ż a m  je d n a k  za wyb i tn ie  n i espra  
wied l iwe  i u w ła cza ją ce  roli i z a d a n i o m  
k r y t y k a  te a t r a lnego  ( jakim jiowuniea 
bvć  pizedew-s/ .ystkiem recenzent ) ,  s p r o ­
w a d z a n ia  jegó dz ia ła lnośc i  do  d a w a n i a  
p o r a d  n iezdecydo wany 111 c z y te ln ik o m  
gaze ty  n. p.  , k tó re  sz l uczydł o  w a r lo  dziś 
w-ieczór zobaczyć" .

Rz adko  kiedy- m o ż e  sz tu ka  leatral  
n a  p o d o b a ć  się w sz y s t k im  j e d n a k o w o
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Kariera niebieskiego ptaka
POCZĄTKI CITW a l e b n e .

M ały Jones Casey m iał 10 lat. gdy slraeil 
w nieprzeciętny sposób sw ych  rodziców . M iesz­
kał z nim i w Australji. Trudnili się  uprawi) roli 
w' odległej m iejscow ości, oddalonej o kilkaset 
kilom etrów  ed innych osied li. P ew nego dnia  
un osadę C asey'ów napadła banda tubylców , za­
biła ojca  i m atkę zaś ciała zam ordowali., cli 
upiek ła  i zjadła. W strząsającej ł i j  scen ie przy 
glądał się  z ukrycia skam ieniały  ze strachu  
nudy Jones. Po ohyd nej uczcie tubylcy puścili 
z dym em  osadę i zn ik li. Mały Jones, uratowany  
jak im ś cudem  z zagłady, w ędrow ać uuwial kil 
ka dni o g łodzie, zanim  dotarł do ludzkich  
< siedli, gdzie się  nim zaopiekow ano. Chłopak  
••kazał się  zresztą nad podziw Sam odzielny 1 
om oitny. iNie chcia ł on być pasożytem  z «jął 
się  rozw ożeniem  poczty. OzUA .■ dzień  konno  
m usiał chłopak przebywać- dziesiątk i k ih m et-  
rów , by dostar zyć łis ty  i pism a do rcz *>ico 
uy c*  na w ielk iej przestrzeni o sied li austra lij­
sk ich  ferm erów .

B yła to praca ciężka, a przy tein jnaio po- 
uLilna W rodzony spryt kazał cldapakow i zwró  
s-ić się  w innym  kierunku. W Australii, jak wla 
co m o . pasa .się n iezliczone stada ow iec ktorycn  
V t łu , stanow i jedno z głów nych zr«»del dc.cha 
ou tam tejszych farm erów Jones zajął się strzy­
żen iem  ow iee. D oszedł w ły in zaw odzie do ta ­
kiej w orow y żc m ógł w ciąao godziny ostrzyc  
rekordow a liczbę SI ow iec. Zarobki im ał e.-az 
rum lnie przy zw oite, co  mu pozw oliło  uciułac  
m w n e oszczędności. Am bitny chłopak nie za- 
d  uw alniał sic jednak r rnzaieznem  gnineic  
rzeczy zajęciem  strzyżenia ow iec. O dczuwał rni- 
łiim!bę nauki. W pew nej chw ili porzuca sw e  
d otychczasow e zajęcie i udaje s ię  do Sidney, 
rdzie w stępuję nr tam tejszy  uniw ersytet i za- 
iz r n a  stud iow ać filo zo f ję. Odz.na.zał się on n.e- 
T w ik lim i zdM iiościam i Rychło leż  zw rócił na 
sien ie  uw agę profesorów , którzy go sław ili za 
w zór innym  studenkm i.

O szczędności m łodego człow ieka w krótce się  
jednak wyczerpały Nauki zaś porzucać nie 
ciiciiih  P ostanow ił przeto „zarabiać , jako ezio 
r ek  bandy w łam yw aczy, którzy gras< w . li na 
przedn..eśeiaen Sidney YY rezultacie o ł.raz był 
d osyć  oryginalny: m to.lv i skrom ny student,
klóry w "'dzień zadziw iał św euij zdolnościam i i 
sw a pracow itością  przekształcał się  w nocy na 
opryszka który skolei zadziw iał sw ,c h  tow a­
rzysz żuchw aioseią  zbójeck ich  w yczynów . Sy 
łiiaeja taka trwała czas jakiś aż d., dnia. w 
którym  cal:, szajkę nakryto Szczególnym  tra- 
fem  akurat w ten dzień m iał m łody Casey bro- 
n ie sw ój dysertacji doktorsk iej no uniw ersyti 
e .e . O koliczność ta. jak rów nież dotychczasow a  
niekaralność n iło d /ieó ea  spov od«w:d>. żc ska­
zano go na stosunkow o lekką kare dw uletniego  
w iezien ia .

PO R Ó W N I POCI I M  EJ.
W ięzien ie  w ystarczyło  jednak do załam ań a 

się  ( asey-a tak. że odtąd porzucił 011 wszetkii 
m yśłi o uczciw ej pracy zarobkow ej, a zaczął 
szukać w ystępnych źródeł zysku , lak o  palacz  
okrętow y pojechał do Am eryki. V San I-ran- 
c iseo  naw iązał kontakt z bandą gangst. i*ow. 
B ył ło  bow iem  okres prohibicji i z łotych in te ­
resów dla ludzi typu Al Capoiie a. Casey góro­
wał nad sw ym i tow arzyszam i inteligencją  i wy 
kształcen iem  lecz  n ieudało 11111 się m inie o 
zdobyć kicrow niczęgo w bandzie stanow iska. 
Z niechęciło  go to w idoczn ie do dalszej d z ia ła l­
ności na fem polu lak, że z kilku tysiącam i do 
larów  w kieszen i w yp ływ a, jako eleganck. m ło­
dy człow iek  do Europy. Zwiedza pokolei w szyst 
k ie  w yb itn iejsze  ośrodk i m iędzynarodow ego ży- 
»Ia tow arzysk iego. Bawi po kilka tygodni lub 
m iesięcy  w Biarritz, San Renio, Nicei, St. Mo 
i-itz, Paryżu. W szędzie w ślizguje się do lepszych  
sfer  i w szędzitolU aw ia się  pokaźnie. Zacytuje  
m y tu list gończy, jaki w ysłała za nim  policja  
nngielska do centrali policyjnej innych kra­
jów .

.,Jones Casey. I  rodzony w r. 1802 w Austra 
Iji. K orzysta z licznych fa łszyw ych  nazw isk .

Udaje c lię łiiie  członka rodziny iniljardrrów  Ro­
ckefellerów , M ellm iów ł Yanderbildtów . Czasem  
uehudzi za arystokratę angielskiego. Specjal­
ność: oszustw a na w ielką skidę. Z upodoba­
niem  odw iedza m iejscow ości: N ieea, B iarritz, 
Miami. Palm -B eaeh. Ogólna sum a oszustiya: 
8.1011.000 dnlarnw P oszukiw any przez policję  
w Sidney Londynie, Paryżu i Now ym  Jorku“.

Z pow yższego l :stu gończego pow tórzm y je­
dynie sum ę. na jaką ,.nabrał" niebieski ptak 
naiw nych ludzi: 8.100.000 dolarów . Jest to su 
ma naw et, jak na grubą rybę w- św ięcie hoch- 
szlap lersk im , o lbrzym ia.

GENJALNY TRICK.
N ajgen ja ln iejs/ym  trickiem  m łodego aferzy- 

sly była afera następująca.
W  kw ietniu 1030 r. m ilioner angielski Jam es 

Boardm an fabrykant wyrobów tekstylnych z 
M anchesteru spędzał sw e letn ie wywczasy w 
N icei. P ew nego dnia siary m iljouer czytał ga­
zety w hallu  hotelow ym . Przy sąsiednim  stoliku  
usiadł jakiś przyrw oieie w yglądający jegom ość, 
pogrążony w angielsk ie j gazi eie. W prwnuj 
ch w ili zaezy ian y  jegom ość wstał i odszedł. B o ­
ardm an zauw ażył w tedy że n ieznajom y zosta­
w ił na sto liku  sw e rękaw iczki. Pow odow any  
grzecznością, B oaidinan podążył za n iezn ajo­
m ym . w ręczając mu zapom niane rękaw iczki. 
Tam ten podziękow ał m i bardzo serdecznie. Na­
w iązała  s ię  rozm owa, która się zm ieniła w c ią ­
gu paru tygodni w przyjaźń Jak się  okazało  
z rozm owy, Boardm an m iał do czyn ien ia  z nie 
jakim  Reynoldsem , w ielk im  hodowcą ow iec w 
A uslrałji, który przybył na Riwierę ula w yp o­
czynku i sportów  górskich Akurat Boardm an  
lubił to sam o. Spow odow ało to tern w iększą  
przyjaźń.

K tóregoś w ieczora, gdy Boardm an z Rey­
noldsem  siedzie li przy kolacji, w szedł na salę 
restauracyjną elegancki m łody człow iek  i usiadł

opodal. Na jego  w idok R eynolds ośw iadczył 
Boardm anow i -że  jest to Gordon W alseh, znany  
now ojorski bankier i sp ek ulant g iełdow y, a 
ponadto wnuk starego R ockefellera. Boardm au  
oczyw iście  zgodził się  zaprosić tak w ybitnego  
człow ieka do stolika, przy którym  siedzie li z 
R eynoldsem . Zwłaszcza pokrew ieństw o z Ro­
ckefellerem  zaim ponow ało starem u m iljonrro  
w i. W alseh  okazał się bardzo m iłym  kom pa­
nem. W' pew nej chw ili R eynolds zw rócił się  
do AYalseh a z prośbą o  poradę w spraw ie sprzr  
dąży pakietu pew nych akcyj. W alseh poradził 
mu le  akcie  sprzedać. Nazajutrz podczas w-'.pól 
nego obiadu przyniesiono plikę pięi.iędzy dla 
YYalscha. Były to p ieniądze uzyskane ze sprze­
daży ow ych a k e jj. Boardm an był św iadkiem , 
lak bankow y urzędnik w uniform ie w ręczył p it­
kę banknotów  W alsehow i, który niedbale, nie  
licząc, w łożył je do k ieszen i. Starem u fabrykan­
tow i zaim ponow ało  lo  ogrom nie. N ie w iedział 
nieborak., żc plika banknufów  zaw ierała w 
środku czysty  panier. B anknoty były tylko na  
w ierzchu i pod spodem .

Do kilku dniach, przy w spólnym  ohiedzlo  
W alseh  siedzia ł z bardzo kv a.śną m iną. Zapy­
lany o przyczynę, odrzekł, żc czeka na 100.000 
dolarów , które m iały nadejść dzisiaj pocztą. 
Potrzebne mu są nagw ałt, bo inaczej dobry hi 
tor os w ym knie Się z garści. Boardm an z 
całą gotow ością , n ie wątpiąc w prawdę słów  
wnuka RncKcfellera ofiarow ał mu tytułem  po­
życzki czek na tOO.oOO duł. T yle go też w idział, 
rów nie jak W alscha C aseja  i Reynoldsa, jego  
m iłego kom pana.

W s z y s t k o  m a  s w ó j  k r e s .
Po kilku latach tłustych, noga się  Caseyow i 

pow inęła. O puściło go szczęście, czy zaw iódł 
śpryt, dotychczas n iezaw odny. W Vanciiver 
(Kanada) poszukiw any przez policję w szystkich  
krajów ptak n iebieski zosla l poznany ł ujęty. 
Tym razem na długo. NEW .

M istrzo stw a  w io śla rsk ie  E u ro p y  w  Lucernie

UŚMIECHY I UŚMIESZKI,

Nieuczciwy” szofer, 
spryciarz i inne ża rty

W  je d n y m  z n ocnych  lokal i  nocnego  m ias ta ,  
k tó reg o  n a zw y  w ym ien ić  nic chcę, p o jaw ił  się 
pewien  w y k w in tn ie  o d z ia n y  p a n ,  k tó ry  p rz y  
bufecie  z aw ie ra ł  zna jom ości ,  a p o tem  konly-  
nuow ił ro z m o w ę  p rz y  stoliku.  Nad ra n em  gdy 
już lo w a rzy  two m ia ło  w czubie,  z ak ład a ł  się, 
że odwiezie  no w eg o  zn a jo m eg o  tak só w k ą  do 
do m u  i nie zap łac i  an i  grosza.

W p e w n y m  n a s t r o ju  t en d e n c ja  do  ryzj-sn 
:. z ak ład ó w  w ys tępu je  w człow ieku  s !lniei,  nie  
więc dziwnego, żo p rz y jm o w a n o  z ak ład y  i to 
p o w ażn ie jsze  od 50 do tOW złotych. W s ia d a n o  
do taksów ki ,  a giSy sa m o ch ó d  p rzyby ł  pod  m ie ­
szkan ie  gościa. o b a j  p a saże ro w ie  w ys iadali .  
W ó w czas  pan, k tó ry  p ro w o k o w a ł  z ak ład  wo­
łał .

—  Proszę  o zapa łk i  a lbo la ta rkę .  W e w n ą t rz  
wozu w ypad ł  mi portfe l .  Mu.,i gdzipś tk w ić  
między poduszkam i. . .

Usłyszawszy to szo ler  d aw ał  co p rędze j  gazu  
i odjeżdża ł ,  nic- czek a jąc  aż gość z a id a r i  1 po­
szuka  p o r t fe lu

— W idzi  pan jacy  to ła jdacy  nasi  szo rerzy  
—m ów  if pan. k tó ry  zak ład  z a p ro p o n o w a ł  —  
gdy usłysza ł  o p o r t fe lu  uc iek ł  coprędzcj .  T eraz  
pew nie  szu k a  wśród  poduszek ,  a ja  dzięki tem u 
p rzew ioz łem  p a n a  zad a rm o ,  n o  1 wygraft-rw z a ­
kład . P o r t fe l  m am  oczywiście  w kie.szeni

P o d p i ty  go ić  k lą ł  n ieuczc iw ych  szo fe ró w  i z 
k w a śn ą  m in ą  p łac i ł  50 czy też 100"z ło tych  za 
. .bezp ła tną"  p rze jażdżkę  k tó ra  go lak  d ro g o  
k osz tow ała .  E leganck i  face t  -nkasuw at  /. u p rze j  
n* ui u śm iec h em  gotówkę i żegnał  się  se rd ecz ­
nie.

Zupełnie,  p r z y p a d k o w o  u jaw n iło  się p rz y  ja  
kioj.s sposobnośc i,  że p a n  z a k ład a jąc y  ię by ł  
b ra te m  szofera ,  z k tó ry m  dzielił  się w y g ra n ą  
z zakłiHiu.

W PODRÓŻY

Prz e p ra sz a m ,  j ik się pan  n a z y w a ! 

P o d ró ż u ję  z aw s /c  incognito
w ystępuje pac

W L ucern ie  Odbyły się mi-, trzos lwa w io ś la r ­
skie  E u ro p y .  M istrzostwo z d o b i ły ,  jak w ia d o ­

mo, W ę g ry  Nu zdjęciu 
z wyścigu ósemek.
H m  ™ n s ł a J H ^ B

e le k to w n y  m om ent

— -  P o d  jak ie m  nazw isk iem  
w p o dróży?

— J a k o  ba ro n  I a lkenste ln .  
A Jak się pan  n a zy w a ?
— Max Ma jer. •-

UZASADNIONE PYTAM I

Gość: J a k  się  nazy w a  to wino?

Kelner :  Tokuj. . .

Gość: Czy to n ie  jest p rz y p ad k iem  imię
c h rze s tn e?  VVybr. YYci.

Włóczędzy Czarnej Trzynastki na szlaku
Z obozu  k Żabiego o t rzy m u jem y  p o ­

niższą  p ierw : zą re lac ję  z włóczęgi „ W łó ­
częgów" C zarnej  T rzy n a s tk i  H a rce rsk ie j .

(Red)..
Fin a łom  z j-akresu le tniej  akc j i  o b o ­

zowe j  „ C z a r n e j  1 r z y n a s l k t "  W.  D. II w 
b. r. jest w ę d r ó w k a  g r o m a d y  „ W ł ó c z ę ­
g ó w "  tej d r u ż y n y  na I lucu l szczyznę  0 -

, de  gus t ibus  11011 est  d i s p u t a n d u m " .  led 
ni  s z u k a j ą  w tea t rze  ro z ry w k i ,  sa ty ry ,  
u ś m ie c h u  inni  sensac ji ,  f r a p u j ą c e j  sce- 
ner j i ,  j eszcze inni  treści ,  na uk i ,  a są i t a ­
cy, k t ó r y c h  in te r e su je  k o n s t r u k c j a  s cem 
czna .  sk lep ien ie  fabuły  język  d r a m a t u ,  
reżyser ja ,  po z io m  g ry  ak to rsk ie j ,  o p r ą  
w a  m u zyczna ,  świe t lna ,  d e k o r a c y j n a  itp

S za fow an ie  po jęc ie m „op.i aj.i wi ­
dz ó w ",  k tó r z y  na jczyśc iej  r e k r u t u j ą  się 
p r z y p a d k o w o ,  jest  c o n a j m n i e j  p rzesad  
ne, a ze wzg lądu  n a  d o b r o  i po z io m  na 
Kzc-go lea t ru  —  niewłaśc iwe.

K ry ty k  t e a t r a ln y  po wini en  przede  
wTsz ys tk i cm  pode jść  do sz tuk i  z p u k t u  
Y Y id z e n i a  j e j  s a m e j ,  a  nie  gus tu p u b b e z  
uośc i,  b i o r ą c  pod  uw agę  jedyn ie  poz io m  
a r t y s t y c z n y  i l i t eracki ,  k tó r e g o  ż ą d a m y  
od n a s z y c h  d r a m a t u r g ó w .

Ost rze  s łusznej  k ry ty k i  p o w in n o  o s z ­
l i f ow ać  n ie ty lko  a k t o r o w  (k tórzy  w Pol  
-sce s toją  n a  b a rdzo w y s o k i m  poz iomie! ,  
ale p r z e d e w s z y s tk ie m  g r a f o m a ń s k i c h  de 
b i u l a n t ó w ,  l i czących  jedyni e  na  sn obi zm  
publ icznośc i  i zwycięs two do b rze  z rob-o 
nej  re k la my  Krytyk,  s toso wnie  do swe j  
nazw y ,  -powinien —  nie głos o p m j i  w y ­
rażać,  a go u rab i ać ,  p o z i o m  ogółu po d  
wyższać,  glist publ icznośc i  f o r m o w a ć  i 
dosko na l ić .

W lvm w y p a d k u  przyfłfi się znana  i 
po w s z e c h n a  s łabos tka ,  a racze j  wifira z 
j a k ą  ludzie odnoszą  się do  d r u k o w a n e g o  
s łowa w gazecie.  Kry tyk ,  m a j ą c  w swe m 
r ę k u  sz-pailyr d z ie nn ik a  op e ru j e  na js i lnie j  
sza b r o n i ą  XX-go stulecia.

Tor nie są mora ły  i t. zwr. leorely^zowa 
nie, a racze j  niel iczenie się z. k a s ą  n a ­
szyci*. i t a k  p u s t k ą  śwdecących sal t e a t ­
r a lnyc h .  Sz tuka  dobra ,  o d pow ie dn io  
przez  k r y t y k ę  uprzyTs l ę p m o n a  i poleeo 
na, pó jdz ie  lepiej  i ba rd z ie j  „ k a s o w o "  
od takie j ,  k t ó r ą  się ty lko  r ek la m u je .

Złego to4varu nie m o ż n a  d ługo  rek la  
l i tować —  kl i jen t  spróbuje ,  os zu ka  się i 
więcej  nie p r z y jd z ie  —  7 l e a l rem gorze j .  
—-  Wid,z. zobaczy,  wyr/.iewa się, a b łyska  
w >czna f a m a  roznies ie  „k lapę"  p o  m i e ś ­
cie, s-zybciej i g łośn ie j  od  n a jw y m y ś ln ie j  
szego in se ra tu  w  dz ienniku .

Pr z e d  k r y t y k i e m  t e a t r a l n y m  leży p o ­
le wznios łego  p o ś re d n ic tw a  między a u  
to rem,  a r ly s tą .  reżyse rem,  a masą  pub!i  
czności ,  —  j jośredniclwa .  k t óre  obie s t ro  
n y -zbliży, j jo r ozumi e  . wreszcie odpow e 
dnio wyso ko  wyksz tałc i .

A w tedy  m o ż e  min i e  snui l ny  kryzys  
teat ralny

Bella Franków nu.

raz  na złoi s l a rszo l ia rccrsk i  koh,  /albie 
go. .'50 l ipca  b. r. „W łó c z ęd z y "  w liczbie 
J1 s ta rs zy ch  h a r c e r z y  opuśc il i  W i lno  u- 
dn ją c  się po c ią g i em  do L w ow a ,  gdzie 
zwiedzil i  ważnie j sze  zabytk i  mias ta .

P ie rwszy ,  k ró t k i  od c in ek  d rog i  od-by­
li „W łó c z ęd z y  wespół  z g r o m a d ą  „Mak  
rei",  s larszoluurccr .skiem zrzeszeniem li­
tej  Wi j ,  Druż  H a r c e r ek .  Mała  s tacy jka  
górska  Mikul iczyn  by ła  inelą.  jeśli  c h o ­
dzi o jazdę poc iąg ie m a m ie js cem  s t a r  
tu, jeśli  ch od z i  o w ę d r ó w k ę  wła śc iw ą  
Sląd udal i  s ię  na p ieszą węnlrówkę po  Iłu 
cu lszczyźnie.  Na  tra.ii- w ęd ró w k i  leży 
k i lka  w-yższych szczytów  jak  Rokietu 
Wie lka ,  P r a ń  Sokóls-ka i Biała Kobyła.  
T r u d n o ś c i  p rzy  zdo-l tywanm szczytów 
p o k o n y w a l i  h a r c e r z e  z ła twośc ią  dzięki  
m o c n o  o k u t y m  c iupagom ,  z k to r e m i  wa­
dzimy ich tak  czę-sto ua  u l icach  Wilna

Po j e d n o d n i o w y m  m a r  zu h a rce rk i

„ORBIS"
organizuje wycieczki:
do B e r lin a  w dn. 2 — 6 w rześnia  
do P a r y ż a  w d n . 3 — 17 w rześn ia  
i p o c ią g  popularny do W a r-  
S Z a w y  na d zień  16 w rześn ia  

Z a p is y  w  „ O R B I S I E " :
na w yc ie czk ę  do  Berlina najDozniej  
do  dnia 22 sierpnia, do  Paryża  do  
dnia 25 sierpnia. W  spraw ie  wycieczki  
do  W ar sza w y  b liższe  szczegóły  podam y

odłączyły cię, u d a j ąc  się kró ts zą  drogą  
na  mie jsce  zlotu,  t. zn. do Żabiego.  „ W łó  
częd zy 1 zaś poszli  d rog ą  ok rężną ,  robiąc  
/ g ó r ą  100 k m .  górsk iego  m a r s z u  w- cią 
gu 5-ciu i pó ł  dni .  Ich t ra sa  biegła przez 
wieś Be rezów Bania ,  Ryszory,  J a w o ró w ,  
da le j  po  stronu-.ni zejściu /  Sokolsk iej  
Grani  wzdłuż  L z e r e m o s z u  na jw iększe j  
rzeki  huculsk ie j ,  a z a r a z e m  twor zące j  
g ra n ic ę  p o l s k o - r u m u ń s k ą  przez  Uściery 
ki. Kra sno i l  do Żabiego .  We wszys tk ich  
m i j a n y c h  os ied lach  l ud zki ch  zostawdali  
k a r tk i  z w-idokami Wi lna ,  szerząc  w- len 
sposób  p r o p a g a n d ę  naszego mi as ta .  Z e ­
spół  muzy czny  n i e m a l  w k a ż d e j  w ni 1 
w e r w ą  wyrgrywra ł  t ańce  narodow-e, ku 
wie lk ie j  radośc i  i uc iesze góra l i - lnicu-  
łó w.

S
Obecn ie  . .Włóczędzy"  C z a rn e j  l ' rzv 

nas  tiki są na  zlocie s ta rs zo- l ia r cer sk im  w 
Żabiem,  gdzie wespó ł  z  600 brac i  h a r c e r  
skiej  b io rą  udz ia ł  w o b r a d a c h  ideow-y-h 
s ta rszego  h a r c e r s tw a .  W ileiiskie h a r c e r ­
s two jest na t y m  zlocie rejprezentow ane  
przez  g r u p ę  b l i sko  70 h a r c e r e k  i h a r c e ­
rzy, z a j m u j ą c  pod  wzg lędem i lośc iowym 
11-gie mie jsce  p o  Krakowie ,  -przed Pozna  
m c m  • W a r s z a w ą .

C ieka w y  jest  sy-stein p r a c y  s tarszego 
h a r c e r s t w a  na  zlocie. Do -południa każ 
dy  h a r c e r z  p r a c u j e  w g r u p a c h  według  
własnego  zanułow-anin,  a więc czy to w 
g ru p ie  k r a j o z n a w c z e j ,  czy to w p r a s o ­
wej,  w- P W  i W F . |  czy 'toż w g r u p i e  pra  
cy społeczne j  P o p o łu d n iu  w re p r a c a  w 
k l ub ach .  Na  zlocie u tw o r z y ły  się k l u b y  
e k o nom ic zny ,  pedagogic zny ,  p r aw ni czy  
oraz  techniczny .  B.



„KURJER" z dnia 21 sierpnia 1934 r. 5

\

Międzynarodowy Kongres
Geograficzny

W d m a c h  23 —  31 Lm. w W a r s z a w ie  
odbędz ie  się M i ę dz yn a rod ow y Kongres  
Geograf iczny  z u d z ia łe m  38 p ań s t w ,  r e ­
p r e z e n t o w a n y c h  przez  około 600 delegu 
tow po szc zegó lny ch  rządów .  Również  
l iczne insiytucjM n a u k o w i  wy sy ła ją  na 
Kongres  swoich  przeds tawic iel i .  A więc 
z F r a n c j i  opro cz  delegacj i  rządu,  złożo­
nej  z 12 osób,  p r z y j a d ą  r e p r e z en ta n c i  13 
u n iw e r s y te tó w  i t o w a rz y s tw  geografie/ ,  
nycli.  Z Włoch  przybędz ie  de legac ja rzą 
au,  sk ł a d a j ą c a  się z 14 osób, o raz 18-tu 
przeds tawic ie l i  u n iw er sy te tó w  i i n n y m  
szkół  wyższych  oraz  to w arzys tw .  Belg,ja 
p r zysy ł a  12 osób,  Rosja Sow iecka  i Niern 
cy p o  4 osoby,  S t a n y  Zj ed noc zo ne  Am 
Półn.  —  9 osób oraz  de lega tów sześciu 
u n iw e r s y te tó w  i m s t y t u c y j  a m e r y k a n  
skich.  Po  k i lk a  osób p r z y s y ł a j ą  rz ądy  Ja 
ponji ,  ł ł i sz pan j i ,  i lo la nd j i ,  Ju g o s ł a w y ,  
Czechos łowacj i ,  R u m u n j i ,  Szwajca . j i ,  
Grecji ,  Bra/.ylji ,  Węgier ,  K a n a d y  i t. d 

Należy podkreśl ić ,  że w okres ie  po 
wo jn ie  św ia to w e j  Niemcy m e  bra ły  u 
dz iału  w o b r a d a c h  Kongresów g e o g r a ­
f icznych.  n a t o m i a s t  na  Kongres  w W a r ­
szawie  zgłosiły u dz ia ł  z wła sne j  in i c ja ­
tywy.  F a k t  len jak  również  i fak t  wyzna  
czenia  W a r s z a w y  jako- m ie j sca  obrad  
Mi ęd zy na ro do weg o  Kongresu  G e o g r a ­

f ó w  m a  duże  zna czenie  dla p re s t iżu  poli 
tycznego  Polski .  W y n i k a  to z t radyc j i  
kon gre sów .

H is t or ja  iej t radyc j i  b ie rze  począ tek  
w ro k u  1871 Po  wojn ie  n ie m ie e k o - f i aa  
cusk ie j  r z ą d  n iemiecki  uzna ł ,  że tylko 
ge ogra f j a  po t ra f i  u t rw a l i ć  jego  zwycłęM 
wo. W y n i k i e m  tego było po w o ła n ie  <ń> 
życia k a t e d r  geograf j i  przy k a ż d y m  un 
wersy tec lc  w Niemczech  Dotychczas  z a '  
egzyr.stowała ty lko  jedna .  W  ro k u  189.) 
u c h w a lo n o  w y k o n a ć  m a p ę  świ a l a  w jed 
ne j  podz ia łce  i na p o d s ta w ie  je d n a k o  
w vch  zasad  k a r to g ra f ic zn y c h .  W  p r a ­
ca ch  tych  wzię ły udz ia ł  lyłko wielkie 
m oc a r s t w a .  W  roku  1905 J a p o n j a .  aspi  
r u j ą c a  do m o c a r s t w o w e g o  s ta no w is ka  
w święcie.  w s k o n a ł a  m a p y  le ry lor iów 
az j a ty c k ic h  według  zasad pr zy ję t ych  w 
r ok u  1895 przez  m o c a r s tw a  europcjsKic 

W  ten .sposób geogr a i ja  stała się do 
pe w n e g o  s topnia  wyraz ic ie l ką  w id k o im

Ofiary na powodzian
—  W ojew ódzki Koinitel P om ocy Ofiarom  

P ow odzi w W itnic k o m u n ik u je ,  że sak lo  w dn. 
I .sierpnia 1934 r. w ynosiło  zł. 21.654,81. VV im 
17 s ie rpn ia  lir. wpłynęło:

Szpita l  P o w ia to w e  w Głębok.em  zt. 1 ,18 
Ognisko Kole jow e P. W  w Nowo-Wilejce 

zt. <10 Si
J a n  Głębocki (p łatn ik  t re jonu .  W i ln s i  zł.

3 .2t- .
Kom ite t  Gminy .Pa ra f janow o,  pow. Dz ,na

zt. 54,80.
Za.zoil  Ogniska Kolejowego P. VV st. K u n a  

zt 21,10.
K om ite t  Gminy T rozorok i ,  pow  Dzisna —

z.ł. 60,10.
JKazrm zt 21 841,5;>
W  dniu  18 s ie rpn ia  1034 r. wpłynęło:  

) r b n “ W iln o  (składki nu list. zt. OK.05. 
K om ite t  G m in ą ,  w  R u rz e ń ru  (z imprez) —

zł. 547.50. . .
Komite t GmimiV w- I u luedzic  ,vie zt 31 86. 
Insp .  k lo r  Obw Szkol, w- W iln ie  (rejon 6)

Z aw adzki,  n o tn r ju sz  w Oszm iiw io  zt. 25 O0. 
F u i ik e jo n a r ju sze  S ta ros tw a  w O szm .an ie  fzn

VIII) zł. 40,36. .
K oni' et Gm kry P od b rzcze  zł. 30,86.
R azem  zl 22.59-’ >6* * *
—  T>ziś Gotowka- na pow odzian —

rfzM, we w to rek  o «.3n *  U'alr,ze 1 ,1 'mn
w y s .a w io m  będzie sensacy jna  k o m ed ja  w,e, en 
ska  w  akiach li. F b e rm a jo ra  . F.  C am m erloh
ra  —  „ G o tó w k a1,‘. „  , . _  .

D ochod  z p rzeds taw ien i ;  D y rekcja  T ea tru  
przi znaczyła  na  rzecz powodzian .

W szyscy  ld ó rz y  ebcą połączy. piękne z po 
■/,\ iksem to znaczy zobaczy, tę sen sacy jn ą  ko- 
m edję  I jednocześn ie  p rzy jść  z pomocą^ o / tn ro m  
powodzi m ogą w łaśnii  dziś uskutecznić ,   ̂ <,

A więc k to  jeszcze nie w idział Ootówki 
niech pośpieszy dziś  do teatru L etn iego  w Og­
rodzie  po -B ern ard y ń sk im .

Niezwykłe zjawiska przyrody
W Wilnie kwitną po raz drugi jabłonie i wiśnie

Sierpień na  terenie W ilna obf i tuje  w 
n iezwykłe  z j aw is ka  p rz yr ody ,  z j awiska  
k tóre  w k l i ma c ie  na sz ym  nie sa p r aw ie  
nigdy o b s e r w o w a n e

Oto m a m y  do za n o to w a n ia  dwa n i e ­
zwykłe  wypadki ,

W  ogrodz ie  d o m u  Nr. 9 pr zy  ul. Brzeg 
Anlokolsk i  ku o g ól nem u  zdz iwieniu  wła 
ścicielki  p. Khisizynowej 1 loka tor ow /a  
kwi ta  obficie jab łoń .

F a k t  ten lotem b ły sk aw ic y  rozniós ł

się w.środ m i e s z k a ń c ó w  Antokola ,  budzą- 
z ro zum ia łą  sensac ję  i l iczne k o m e n t a r z e

Niemn ie j  c ie k aw y  jest d rugi  wypu 
dek.

Przy zauł.  P o p ł a w s k i m  11 w ogrodz i ,  
p. Gnlbiń.skiego za kwi t ł y  po raz  dr ug  
wiśnie.

Na te m a t  tych u ie zw yki ych  zjawisl. 
k r ą ż ą  w śród  okol iczne j  ludnośc i  na jró i  
no ro du ie j sz e  uw ag i  i k o m e n ta r z e .

Jak to pogodzić z akcją zmzki cen?
P o d w y ż s z e n ie

W  tych d n iacb  Pocz tow a  K asa  Oszczędności 
rozesła ła  uczes tn ikom  Obrotu czekowego nową 
tanyfę opłat w ażną  Od 1 w rz e ś n ia t r. b., k ló ra  
w b a rd zo  do tk liw y "sposób o t .a rcza  nasze  życic 
gospodaroz. i szerokie  sferiy publiczności.  I lo  
tycz.y to zwłaszcza op ła t  za  pod jęc ie  go low ki z 
1-KO., k tó re  do tychczas  wynos iły  5 gr. od czeku  
liez względu na  wysokość,  obecnie  zaś w ynoszą  
cd 20 gr. do 8 zl. Jes t  to pow ażna kilkusetpro- 
eentow a podwyżka, k tó ra  obc iąży o g rom nie  sil 
tn'e wszystl  icli u czes tn ik ó w  o b ro tu  czekowego 
PKO i skłoni wielu  do p rz ec h o w y w a n ia  pienię  
dzy w dom u, lub leż do  za ła tw ian ia  o p e rac y j  
w inny  sposób.

D ruga  zm iana  dotyczy o p ła t  za wpła ty  na  
ra c h u n e k  w PKO D otychczas  p o sy ła ją c^  p ien ią  
dze nie p łaci ł  nic,  co  o g ro m n ie  sp o p u la ry zo w a

opłat w  P. K. 0.
to len sposób p rz ek a zó w  p ien iężnych  odbiera  
jąey  z a .  u iszczał opłatę ,  w ynoszącą  od 5 gr. do 
Z. 1,50. O becn ie  ta o p ła ta  zos ta ła  p raw ie  po.lwo 
jo n a  i wynosi  od 10 gr. do 2 zł. 50 gr., p rzyczem  
u iszcza ją  w p łaca jący  p ien iądze .

W p raw d z ie  w ten  sposób uczes tn ik  ob ro tu  
czekowego nie b ęd z ie  ponosi ł  żad n y ch  kosz tów  
od d o k o n a n y c h  w p ła t  na jego r t iebunek  (obcią 
żony już  z rasz tą  dosta teczn ie  p rzy  w yp ła tach ) ,  
U-cZ rów nocześn ie  op ła ty  te', znaczn ie  podw yż  
szone, pon ies ie  w płaca jądy .

Obciążen ie  w obecnych  czasach  k ry z y su  sze 
roki.  li sfer publiczności lak  znacznem i podwyż 
kam i opłat  m a n ip u lac y jn y c h  przyn ie s ie  wpraw­
dzie  chw ilow o PlKO. znaczne  now e  zyski lecz 
w przyszłości  n iew ątp l iw ie  odbije  się u jem nie  
na  całe j  o rgan izac j i  o b ro tu  czekowego.

e a r s tw o w y c h  dążeń  p a ń s t w  » w y k ł a d n i ­
k iem  ich roli na  świecie.

Po ls ka  or gani zu j ąc  Kongres tegorocz­
ny lem s a m e m  zaznacza  swe m oc a r s tw o  
w* s tanowisko ,  z a a k c ep to w a n e  przez 
wszystkie  p a ń s t w a ,  k tó re  p r z y jm u ją  O, 
dział  w Zjezdzie

Na kong res i e  tegorocznym będą poru  
s /o n e  kw es t j i  m a p  e tnograf icznych ,  kwc 
s t je z z a k re s u  geografj  h i s toryczne j  i 
p reh is tory czne j ,  z aga dn ie n .a  emig racy j  
ne i k o l o n iz a c j j n e ,  s p r a w y  r e j onó w  ge­
ograf icznych ,  wjMywy w a r u n k ó w  geogra 
ficznyc.il na  K o m u n i k a c j e  lo tn iczą  i su 
m o c h o d o w a  —  i t- d.

Na  c / a s  w v s t a w v  b ę d ą  zo rg am zo w a  
ue l iczne wys tawy,  j a k  e tnogra f iczna  
przez  Muzeum E tn o g ra f i c z n e  w W a r s / d  
wic. e tn og ra f i czn a  k r a j o b r a z u  polskiego 
w „Zachęcie  oraz  szereg z za kr e su  k a r  
tografji ,  Najc ie ka w sz ą  będzie  uicwąłph'

wic m ię d z y n a ro d o w a  wystacva k a r t o g r r  
fji współczesne j ,  w k tó r e j  b ie rze udzia ł  
25 pańs tw .  P o d o b n a  w y s t a w a  jeżeli  ctio 
dzi o szerokość p la nu ,  j a k  do tyc hczas  
jes t  zo rg an iz owa na  po  raz  p ie rwszy  w 
dz ie jach ka r tograf j i .  'Wiele eks pon atów ,  
p r zys ła nych  na nią pozos tan ie  w Polsce 
S łany  Zjednoczone  n a p r z y k ł a d  p r /y s ła  
ły eksponaty  war to śc i  200 tysięcy d o l a ­
rów of i a ro w u ją c  ją  n a sz y m  in s t y tu c ­
jo m n a u k o w y m

Uczestnicy Kongresu  zwiedzą Polskę  
w ośmiu  w yciecizkach: 1 f inta Polesie i 
Białowieży,  2) n ą  Podole  i Karpa ty  
Wschodnie, ,  3) do Kra ko wa ,  wT dol inę  Du 
na jea  i w Ta t ry ,  4) na  WTleńszczyznę,  ■>) 
na I1omorzc.  fij w Góry Sto-Krzyskie .  7) 
na  SIąsk i 8) W is łą  d o  T oru n ia .

Wycieczki  te b ę d ą  p r o w a d z o n e  przez 
profesorów nasz yc h  wyzs/,>ch uczelni  i 
p rzy  współudz ia le  l i cznych spec ja l is tów

w7.

N ieditbla  
w  P a ryżu

iodna  z n a j r u c h l iw ­
szych ul ic — . rne  de 
la Pa.bc' w njedzielę  
.pustoszała.  W szyscy 
.ulali -się- za m iastu .

Pustki na i argach
S ła łe m  wTczora j  w godz ina ch  wieczór  

nycłi  p rzez  czas d łuższy  w b r a m i e  wej  
n o w e j  T a r g ó w  F u t r z a r s k i c h  Obserwo 
yvałem wch od zącyc h .  Chcia łem w y w n i o ­
s k o w a ć  —  j a k ą  f r e k w e n c ję  cieszą się 
rangi  Jar. t rzec im d n iu  swego istnieniu.  

B y łe m  b o w i e m  na  T a r g a c h  w p ie rw sz y m  
dniu ,  p o  o t w a r ć . u  O godzin ie  12-ej w i ­
d z ia łe m  spo ro  osób, Byli to goście zapr o  
szem na  o twarcie .  Mieli  b ezpł a tne  ikarty 
wstępu .  P o p o ł u d n i u  i lość osób zmala ła .  
Naza ju t rz ,  w niedzielę,  .było zn o w u  b a r  
dzo ma ło  osob —  o w i e k  m n ie j  niż w 
d n ia c h  na jmn ie j szego  ru c h u  .na po p rz e d  
nich T a r g a c h  P ó łn o c n y c h  wT Wilnie.  
P rzy szed łem więc w d n iu  t rzec im i 
s twierdz i łem,  że ilość osób,  zwuedzają 
cyeli Ta rg i  jeszcze h a rd z i e j  zm a la ła

Dlaczego tak  jes t? Czyżby yvystawa 
była  tak  n iec iekawa,  ze wi ln ian ie  od 
wróc i l i  się od  n iej  z .niechęcią i nie chcą  
podz iwiać  s r e b r n y c h  l isów i g r o n o s t a j

P rzyc zyna  tkwi  w wysok ich  c e n a c a  
wstępu .  Kogo dziś s tać  n a  wydanie  80 
groszy  poto ,  aby  obe j rzeć  fu t r a ,  w y ro b y  
sk ó rzan e  i t p. p rz edm io ty ,  k t ó r y c h  jest  
t a k  pe łno  w o k n a c h  w y s ta w o w y c h  skle 
p o w  f u t r z a n y c lę  sp o r t o w y c h ,  i t. p n i  
ul. Niemieckiej ,  Wie lk ie j ,  Wi leńsk ie j  i 
t. d

Przed  lirami), gdzie s ia łem,  tkwiła  
g r o m a d k a  W il n ia n  i soczyście n a rzeka  
ła, że o d e b ra n o  jej  miej sce c o a z i e n n \ c h  
spa ce rów G r o m a d k a  la nie  n n a ła  w c a ­
le z ro zu m ie n ia  dla duż ych  asp i racy j ,  dla 
m i ę d z y n a r o d o w y c h  gestów dyrekc j i  T a r  
gćnv. Może dla zag ran i cy  wys okość  wstę 
pn na Targi s lw a rz a  a tm o s fe r ę  im prezy  
kolosalne j,  ale m y  Wiln ian ie  wiemy jak 
te T a rg i  wyg ląda ją .  W p r a w d z i e  solidnie,  
lecz n iezbyt  a t r akcyj n ie .  Poco więc r z u ­
cać n a m  piasek  wt oczy. I poco uderzać  
n a m  po  kieszeni .  Za  80 groszy mo/.na 
pó jść do  T ea t ru ,  do  k .n a  —  za 80 g r o ­
szy mo żna  zjeść obiad.

Ta k ie  to zdania  s łysza łem przed  b r a ­
m ą  T a r g ó w  Do w e w n ą t r z  nic w c h o d z i ­
łem, bo ta m  było m n i e j  osób.

Trzeba zn iżyć een ę b iletów  wstępu!
I " )

Nasiona kwiatów droższe 
od złota

Ktoby pom yślał oglądając trzym ane na d ło ­
ni m aleńkie ziarenka nasion kw iatów , iż jedne  
ieb gatunki są droższe od złota, a ceny sięgają  
niekiedy w ysokości sum  płaconych za brylanty 
czystej w ody. .Najdroższe i najrzadsze gatunki 
kw iatów  i nasion hodują specjaliści ogrodnicy  
z Styrji (Austrja). H odowca kw iatów , Pregelter, 
na plantacjach sw oich w W eiz w yhodow ał je ­
dyny w sw oim  rodzaju gatunek cyklam enów , 
w ielkich i  pachnących. O irzym uje on zam ów ię  
nia na nasiona lego  kw iatu ze w szystkich  kraii 
eów św iata. N asiona now ych  cyklam enów  sprze  
daje Prcgatłer nic na w agę, lecz na ilość. Za 
tysiąc ziarenek nasiennych liczy on 100 do 170 
szylingów .

Bez porów nania droższy jest now ow piuw a- 
dzony na rynku kw iatow ym  galunck, noszący 
długu i skom plikow aną nazw ę łacińską Brzmi 
ona: .Colunclioe g lobulifcra cocciuae Jest to 
kw iat d on iczk ow y, m aleńkie a liczne kw iatki 
m ają piękny , szkarłatny kolor. N asiona lej r.iś 
liny sprzedać, anc na wagę. kosztują 250 szyliu  
gów za jeden gram. Kilogram łych nasion kosz 
fowałhy zatem  ćwierć m iljona sz y liu g iw  czy 
złotych czyli w porów naniu z ceną jednego  
kilogram a czystego złota fok. 0.00 złotych) zgó- 
rą 40 razy w ięcej.

N asiona ty eh drogich kw iatów sprzedają jed 
nak w dozach aptekarsk ich . N asion i. zw. wiel 
kie] bcgonji n ie zbierze dę w ięcej ponad ceni 
nar na całym  św iacie, a cena jednego grama wy­
nosi 100 szylingów . Stukilow y w orek  tych n a ­
sion  m usiałby w ięc kosztow ać o k o ło  8 mit.jo­
n ów  szylingów czy złotych. Ceny tyeli nasion  
przew yższają, jak w idzim y, bez porów nania ce­
ny złota lub platyny i sięgają w ysokośei ren 
drogich kam ieni. W artość rynkow a kwiatów i 
nasion zależna jesł oczyw iście  n ie ly lk o  ml ich 
rzadkości, lecz i od m ody. która i w lej dzie 
dżinie odgryw a rów nież w ielką rotę. N ajw yższe  
ceny- phicą zbieracze am atorzy, dziw acy od  
których nadchodzą zam ów ien ia  n iety lk o  z obli 
Am eryki lecz i z krajów  egzotycznych , z Chin. 
z Tndvj, z Cejlonu, z wy p Afaiajskieh, z Indo  
chin cle. (>R.

V

1000 kilometrowe bilety 
turystyczne

Dyrzkeja Okręgowa Kolei Państwowych w
tnie p o d a  je do w iadom ości ,  iż b i le ty  l u n  sty­

czne  1 000 i 2 400 —  k i lo m e tro w e  m o g ą  l>vć 
w y d a w a n e  n ie ty lko  za o k a za n ie m  leg i tym aey j  
C entra l i  ale  rów nież  i Oddziałów Polskiego 
T -wh T a trzańsk iego .

Bilety te kosztują: 1,000 kim. w kl. III — 
30 zł., w ki Ii —  45 zł., 2,500 kim. w kl. III 
60 zt., w kt. II — 90 zł

V ydawanie tych biletów uskuteczniają ka 
sy osobowe na dwoicach kolejowych.
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Rola duchowieństwa katcl Id Jego
w godz nie prób i cierpień

P lfc iw szy p o lic yjn y heliko pte r

„ W k r ó t c e  z jawi ła  sit; u jego bo k u  
r o d a m i ,  o k tór e j  do ty chc zas  n i e w i a ­
d o m o  było zgoła;  k o m n a t y  swe u r z ą ­
dzi ł  po ks iążęcemu.

R ów nocześn ie  p y ch a  sza tańska ,  
istne zaś lepien ie  oga rnę ło  jego dusze 
Na  k a ż d y m  k r o k u  u p a t r y w a ł  tyłko 
w rog ów  i p r zec iw ni ków .  Kto czołem 
przed  n im  nie bił, mógł  być  p ew ny m ,  
że prędze j  czy późnie j  dosięgnie, go 
zemsta  d u m n e g o  pr a ła ta .  Mlodziul t  . 
w ik a ry  ka te d ra ln y  ks. Moczulski  \v\ 
razi ł  się raz o nim,  że jest p rzybocz  
nym pr a ln io m  M ur aw ie w a.  Niemiek-  
sza po pr zys ią g ł  mu  zemstę.  W  kilka 
dn i  p o l e m  uwięz iono  ks. .Moczulskie­
go i w ywiez ion o  w s k u te k  donies ienia  
Niemekszy na Sybir ,  gdizie n i ebaw em  
leż życia  do ko na !  Po n i e j a k im  czasie 
zostal i  wysiani  na Sybi r  d w a j  wikar -  
jusze kośc io ła  św.  J a n a  ks. Drzewin-  
ski i 'I’abeński  z p rz y c z y n y  i n t f t ó l  
Niejnekszy Udało mu  się w Witn ic  

s tworzyć  .małe s t ro nn ic tw o ,  sk ła da ją  
ce się z Ros jan  i Po lak ów,  ale z tych 

b r a t a l i  się z Wemeks.zą ludzie na j gor  
st. rozpus tn icy ,  k ar c i a rz e  i ut rnciusze.  
Szczęśc iem,  a raczej  n ieszczęśc iem dla 
niego, okol iczności  dobrze  się po t e ­
mu  składa ły .  D je c e / ją  wil. za rzą dza ł  

podów czas ,  j a k  w iado m o,  ks. Józfei 
Bowkiew-icz, n a z n a c zo n y  na  a d m i n i ­
s t r a to ra  pnzez ks b i s k u p a  K ras iń sk ie ­
go, j eszcze przed  jego wywiez ieniem 
do  Wia tk i .  Był to cz łowiek  pełen w i a ­
ry, zes t a r za ł  się w s u m i e n n e m  pe łn i e ­
n iu obow iązków ,  ale s łabego c h a r a k ­
te ru  N agłe ujrzał się  fen otoczony sie 
ciij najpotw orniejszych  k łam stw , in- 
Iryg i jaw nego n iesposłuszeństw a. Co 
n ajw ięcej go sm uciło , to w idoczny  
bunt i zatrata w szelk iej kurnośrf koś • 
cielnej wśród sam ego duehow iensłw a. 
Ni (aneks za, choć  z n a t u r y  zuchwały ,  
wobec  niego o k a z y w a ł  ob łu d n ą  ule-1 

głość, a ty m c z a se m  u k r a d k ie m ,  me 
z rz u c a ją c  z siebie m ask i  pozorów 
b e z u s t a n n ie  p r a c o w a ł  nad  powiększę  
n ie m  liczby księży s zko d l iw yc h  K o ś ­
ciołowi i Ojczyźnie.  Począ ł  od jedna  
nia sobie s t ro n n ik ó w ;  na jp i e rw  zre 
k r a t o w a ł  ich z pomięd zy  księży lak 
ku m y ś ln y ch ,  k ló rz y  wraz  z n im da 
wal i  ludnośc i  gorszące  przykłady wy­
cia hulaszczego.  S l r onn ic tw o sv 
zwiększa ł  p o tć m  księżmi mnlko nlon -  
tami ,  py sza łk am i ,  k tó rzy  bądź co bądź  
chciel i  w ydob yć  się na  wierzch,  albo 
k tó rz y  chciel i  uwoln i t  się od zasłu 
żonej  kary .  W  tak i m  s tan ie  rzeazy 
b r a k o w a ł o  tylko jednego,  aby  Żytni 
ski,  T u p a L k i  i Nie meksza  zawiązal i  
m iędzy  sobą  sojusz na szkodę  Kości ) 
ła i Ojczyzny .  Niestety wne t  doszło do 
tego i to za s t a r a n i e m  Tupalsk iego .  
S zu k a ją c  własnego  w ynii-;sienią s i ę .  
T u p a ls k i  uprzedza ł  wszystkie Ii w 
uwie lb ian iu  i o d d a w a n i u  ho ł dów N e- 
.mekszy, a k iedy go już m ia ł  w k i e s z e ­
ni, w ys tą p i ł  z p rośbą ,  aby  Niemeksza ,  
używ szy  sw7ych  w p ły w ó w  u Mti,fi w i e ­
wu- d o p o m ó g ł  Ży l iń sk ie mu  i j e m u  sa 
m e m u  do o t r z y m a n i a  godnośc i  pra-  
łackie j .  Nie meksza  przedłożył  ów pro  
jc ki Murawiewmw , i j a k  ła two nył • 

do przewidzenia ,  o t r z y m a ł  jego ap ro  
ba tę.  T a k  to nagle,  n a w e t  bez ząsią 
gnięcia rad  wtadizy koście lne j  wb re w  
wsze lk im u s t a w e m  k a n o n ic z n y m ,  po 
wsta ło nagle t rzech p r a ł a t ó w  r z ą d o ­
wych,  k t ó r y m  ks. Bowkiewicz ,  pod  
na c is k i em  r z ą d u  mu s ia ł  wyznaczyć  
dal ie  (krzesła pr a łack ie )  w ka t ed rze  
N ad sp o d z ie w an ie  c a r  o dw oł a ł  M u r a ­
wiewa z generał -g inberna lors lwa  w 
Wilnie,  jego k r e a t u r a  jednak  k i  
N iem eksza  pozosta ł ,  b y  i za nas t ęp  
ców Muraw iewa p row adz ić  d e m o n i e / - 
n ą  pracę  ni szczenia  Kościoła i frady 
eyj  ojczystych.  N ie baw em  zapadł  cięż 
ko na  zdrowiu  ks. Bowkiew'icz; umie  
ra j ącego  o tacza ła  pol icja,  n i edozwala  

jąc  n i k o m u  przys tą p ić  do jego ło/.n. 
Ż egna jąc  się z kap i tu łą ,  p rzemów I 
kc. Bowkiewicz ,  do n o w y c h  t rzech 
p r a ł a t ó w  te, wiele znaczące  słowa:  
„Niech  w a m  Bóg przebaczy,  j ak  ja 
w a m  p r z e b a c z a m ' 1. Pos iedzenie  kapi

IV.
listy na k lo re m  m i a n o  obrać  a d m iu i  
s t r a to r a  djeqezji .  odbyło  się dz iwnie  
po n u ro .  Biskup  wileński  był na wy 
gnan iu  w Wia tce ,  ktoś  z k a n o n i k ó w  
odezwa ł  się, aby  w o becncm  położ e­
niu  ud ać  się do niego po  radę,  nic 
zgłuszono go uw aga m i ,  że wszelkie 
s to sunki  z b i s k u p e m  są u i zędow n, . '  
zab ron ione .  Pra ła t  N ie m e k ,z a  nieba 
w em  wystąpi ł  /  de k la r ac ją :

„Rząd  pragnie ,  a żeby śm y  wybra l i  na 
a d m i n i s t r a t o r a  p r a ła ta  Żylińskiego,  
j a k o  w i k a i j u s z a  kapi tu ły  Propozy 
cję tę p o d d a ł  pod głosowrnnie ksiądz. 
I łe rb u r t .  Żyl ińskiego w y b r a n o  pod 
na c is k ie m  rządu  większośc ią  głosów, 
p o c z i m  rząd naly-clinua.it zatwierdzi* 
go w tej nowi  j godnośc i.  I lak ks. 
Żyl iński ,  cz łowiek  bez czci i wiary  
pr z y te m  liez żadne j  n auk i ,  k t ó r y  na 
wet  czytać  po łacinie nie umia ł  został  
pi zeds tawic ie icm wi leńsk iego  d u c h o ­
wieństwa .

Rozpoczę ły się za tem rządy  
Żyl ińskiego,  k tó re  są praw dziw \  l ian 
bą  Kościoła na Litwie i ź ródłem wszy 
stkieli j ego nieszczęść.  O p o w ia d ać  je 
bałoby zby lecznem.  gdyż nazbyt  
Wszystkim są znane.  O k r a d a n i e  Ostr ,  | 
B ra m y ,  katedry- i innyc h  kościołów,  
symonia .  oszustwa ,  na jpodle j sze  im- 
rygi,  istne w-yslawianii  na la rg łieue 
f ic jów koscielnyeii ,  wszys tko  to było 
na  ■porządku d / i e n n y m “ .

„Nic dz iwnego,  że z ipo mocą  ta 
k ich  o pe racyj  Żyl iński  do ln i  się sum 
krezi isowycl i  1'owi.ula ją, e zebrał  on 
b l isko 2*000.000 rb. ml i ją tku ;  za te 
p ie n i ądz e  z g o r ą c z k o w y m  ja k im ś  p o ś ­
p ie ch em  s ta wi a ł  k a m k n i c e  w W ilnie, 
z ap isu jąc  je wszy si kie na imię sw.; j 
siostry Ba ke i ibergowej" .

„ T y m c z a s e m  nie p r ó ż n o w a ła  spe 
c ja lna ko mi s ja  do sp r a w  ka to l ick ich  
i n i eba w em  wystąp i ła  z p r o j ek t em  
w p ro w a d z e n ia  języka  rosy jsk iego w 
nabo żeńs tw o  katol ickie,  k tó ry  to pro  
jekt  stal się zasada, pol i tyk i  r o s y j ­
skiej  wobec  P o la k ó w  i R z y m u “ .

,,'Wreszcie w y p r a c o w a n o  ów pro 
jekt  i p rzed łożono  go jen e ra t -gube r  
indorowi ,  hr .  Baranowowb,  k ló r y  on 
j!|ł j cn era ł sg ub er i ia t o rs tw o  w- W ilnie

po K aufm ani e ,  p o w o ł a n y m  nagle do 
Tasz k ie n tu  Baranów- z wypri ięowii  
n y m  przez ko m is j ę  p l a n e m  arusyf iko- 
w a n ia  nabożeństw a  ka lo l ick iego  zwrćj 
cił się do min iś t ra  W  Pe te rs bur gu  za 
b i e r a n o  się do rzeczy powol i  i z r o z ­
wagą .  Utworzono znów komis ję ,  kio 
ra mia ła  roz t rząsać  p ro j ek t  w y p r a c o ­
w any  przez  ru ęyfikatoi ów wileńskich- 
Na  czele komisj i  pe te rsbu rsk ie j  s tał  
n a jp ie rw  lir. Siewicu-s, d y r e k t o r  dopai  
l a inenlu  obcych  wy-znań przy mini  
sler.stwie spraw- w e w n ę l r z n y c b .  W 
skład jej  p rócz  innyc h  wcbod/ .b ks 
Slaciw-icz, d o m in ik a n in ,  r ek tor  \k a -  
demji  Pe te rs bu r sk ie j  i ks. Pichler ,  wy 
pęd zo n y  za złe życie z M onach ju m ,  
klóry- pr zy ją ł  p ra wos ławi e ,  a przez 
rząd mosk iewsk i  przyjęty i m i a n o w a ­
ny zosta ł  wys ok im  u rzędn ik ie m  przy 
bilil jotece carskiej .  P ich le r  m a d  lu s > 
bie pow-ierzony dozó r  nad dz iełami  
treści t eologiczne j i f ilozoficznej .  Na 
tein s la no w is ku  osławi ł  się pó/.nhęj 
przez kradzież  m n ó s t w a  n a j c e n n i e j ­
szych książek,  k tó r e  wy woził  z a g r a ­
nicę".
Ks. W i k t o r  Woyda g ,  dz iekan  miński  

o k tó r y m  lulaj  w sp om nia no ,  a k tóry  
ja k  i ki .  Przybysz i  w.iki. uc hod ząc  przed 
prześ ladow-aniem z e m k n ą ł  szczęśl iwa: 
do Galicji,  na p is a ł  l am n iezmiern ie  cie 
kaw ą ks ią żkę  o akcj i  pod ję te j  p rzez  rza 1 
rosyjski  i p r o r / ą d o w e  duchoyy ieńslyyo 
ka to l ic k ie  w celu z rusyfikoyyania k o ś ­
cioła.  Dok ładnego  ty tułu  tej książki ,  k t ó ­
ra  mi gdzieś zginęła,  p r z y p o m n ie ć  n ę 
mogę.

Poniew aż  ks. Prz yby sze wsk i  w s w o ­
jej  książce,  k l ó r ą  m a m  pod ręką,  rów 
nież poda je ,  choc iaż  ba rd zo  kro tk i ,  « a 
rys  tego p lanu  i ikeji yv celu w p r o w a d z ę  
nia go w życie,  wię-c dla lepszego zorjen- 
lowania  czyte ln ika  p o z w a la m  sobłe w 
skróc ie przy toczyć  je tutaj .

Zygm unt Nagrm lzki.

Jedynie materja ły malarskie nabyte
W  s k ł a d z i e  t a r b

Franciszk a R ym a s ze w s k ie g o
W i l n o ,  ul  M i c k i e w i c z a  35 

d a j ą  1 0 0 %  g w a r a n c j ę  t r w a ł o ś c i .  
T o w a r  w y b o r o w y ,  C e n y  n i s k i e .

Policja  w L o ndyn ie  p rzep ro w a d z a  p ró b y  z 
b e l i k o p lo m n  czyli z sam olo tom , k tó ru  może 
wznosić  się p ionow o o raz  pozostaw ać  na jod- 
nem  m ie jscu ,  co u ła tw ia  okse rw ację .  .Jeżeli 
próby  w y p a d n ą  pom yśln ie , ,  he l ik o p te ry  będą 
używ ane  do p a tro lo w an ia .
T\\M T  r u i  —  ■ —  I i  I i

Wśród pism.
— N um er , ,Ś \ \  IATA" p rzy n o s i  b. cieką 

wy mali-rjut  podróżniczy w postaci o rytfUła I - 
nycli koire-spoiiitcucji y. Moiinchjnm, z Tnkio,  
Litwy, J i iw ł ,  Mezopohun ji, z Pozną-nia i FM u.

P o n a d to  nniiu-r znwiiira u r ly k u t  sl. k u  ,ze- 
lew.skiej z cyklu  , k u l l i i rn  dniu pow ./cdnu-gn" 
(rysunki \o r l i l i iu i ) ,  szeroki i a k tu a ln y  dzia ł  po 
IHyCMSy, 'J j .dzień Swial i, Tealr,

—  Nr. :ił  ..W ailum ośei l.ileraek ie li“ p rz y ­
nosi a r ly k u f  lioy-Źcl óshiego o k>\ ieeiilo.ści i lę  
lu, wr.lżenia l iorow ego z ])oliytu w Salis liary. 
w iersze  Swi-szr/yńskiej,  K a rp ińsk iego  i Z akuąa.  
recenzje  z nowości w y d aw niczych  p ió ra  C zap­
skiej,  P z iu sk i i  j, prof. Fe ld m a n a .  Dudziński  go. 
K uszc lcw sk ic ), kronikę- Iyghdtwowlj S to n in ek i :  
go, k ro n ik ę  a n g k i-am cry k an sk a ,  | ; rzcglad p r a ­
sę zag ran icznej ,  aklnalnoic.i

S p raw y  n a j ak tu a ln ie js /e .  Miesięcznik ilu 
Mrów m y ,,T ęcza"  łączy w sposób h a rm o n i  jny 
*2 n a jw ażn ie jsze  p ie rw ia s tk i  puiil icys iyczne. ak 
luah iość  z iiilei c.Su.ąieą fa rm ą .  P rz i  kl ulem lej 
iim 'iejętnośri piubtiey.slTc.znej jcsl na j,świeższy- 
iiniuiT „Tęezy- P rzynos i  on om ów ien ie  w s /v s t  
kicli w ydarzeń  o . la ln ie g o  mi siuea —  a tiyhi 
ich wielka ijoje:  w ypadk i  w Niemczech, powik 
lania polilycz.ic . Z jazd Po laków  z zagran icy ,  za 
mieszki 11.1 Dalekim Wtschodzic, zgon Curio- 
Mdodowskiei .  w y d a rzen ia  na S ło w ad cz . i  nie. 
Challenge  i w in. A każ.ł  • z lycli lemaliriw 
o p n ico w an y  jftst szali loliowo, właśnie  od tej 
s trony, od k ló re j  n icp o ru sza n e  l a t s  jeszcz-  w 
pras ie  polskiej .  —  Oliok tych l em a tó w  irtjhnnl- 
uycli —- jak zawsze -  nowele, o p o w ia d a r ia .  
in eg d o l , , ii-oziw „-ki, kWłkimsy i 1. p.

..Tcezc;“ n ab y w ać  można u k o lp o r te ró w ,  w 
kioskach,  w księgarniael i.  trjli w prost  w Ulmini 
slrae j i  Poznań,  Aleje Mareinkow-skiego 22.

Odnawianie kościoła św. Filipa i Jakoba
J e d n y m  z ' c i ek aw y ch  po znobnr oko -  

wycli  ku.ściułów wi leńsk ich  jest  kościćił 
św I ilrjiii i Jnkóba  na placu Unkiskan .  
I i i m d o w a n y  w roku  1642 przez Je rzegc  
Lik i  w o t a  td i i ep lnw ieza. kasz te lana  sino 
leń.ikiego, spal i ł  się p i e r w u l n y  d r e w n i a ­
ny  koś-ciołoK w r. 1655 w czasie nłijaZ-O&i 
mo skiewskiego .  W  r. 1684 wznies iono  
nowy d r e w m  my kośc ió ł  wr az  z k h s / t o i  
kiem,  juz j e d n a k  w r. 1666 [lołożono ka 
micn węgie lny-pod  lu idowę kościoła  nut- 
JV iwan ago. islóry uk o ń czo n o  w ro ku  1Ż27 
Obecny g m a c h  kościoła  pochodzi  więc  
z p h  rw.izej ćwierci  W  i i i  w., na co w.ika 
żuje i sa ma  a rc h i l e k lu ra  budowl i .  Sze­
roko  za łożona  dw uw i i  żowa fa sa da  kryje  
poza sobą  j e d n o n a w o w y  b u d y n e k  o zna 
e / n e j  wysokośc i  a n iewielkie j  długości .  
W ą p ły wa  s tąd in t e re su ją ca  ory g in a lność  
u k ła d u  bry ły  kościoła.  .Jeśli sprzed  sze­
rokiej  i c iężkiej  fasady przejclzi tcny £t« 
pl-ac LukisJśi, b) obej rzeć  kościół  z j iroli 
lu. uder/y  nas n i e sp o d z ie w an a  yyysmu 
kłośc szczupłe j  i k ró lk ie j  b ry ły  nawy

( peroyyanie przez  arclii ieisla p rzy  
komponoyy m in  kośc ioła  yyielkiemi m a ­

sami  ni i ini  \yskazuje  na typ ow o l ia roko  
w y  c h a r a k k  r kościoła.  Na tomia s l  d r o b ­
ne i dość p ła sk i ć  dek o ra c je  .sinikowi 
yy-ifrż k a j i i k l e  i^g/ymsiki  na duk ie nne ,  u- 
yydzać już m o ż e m y  za objayyy j i r /ej śc io  
we do zb l iżające j  sję epoki  ro k o k o w e j  
J)o czasóyy jeszcze później szy cli odnieść  
irrushiiy o i la rze  kościoła,  p ow st a łe  yv ok 
resic rozwinię tego  stylu rokokoyyegó,  ok 
1750—60 r P a t r ząc  na c iemne,  olejno 
m a l o w a n e  o ł ta rze  nie spod zi ewal i śm y 
s ię ,  że .pod szpetną  f a rb ą  o le jną  ukry te  
s ą  piękne ,  ł ł t r w n e  j i u k i .  4’y m c z a s e m  i 
tu, jak yv kościele W sz y s t k ic h  Świę tych  
yy Wiln ie  i tylu innych  kościołacl i  n a  Wi 
leńszczyźnie.  .popehi.iono iprzy r e s la ura-  
cji p rzed  k i lkudz iesięc iu laty b łąd nie do 
daroyy-.mia, ;gdy zamias t  odczyścić od- 
poli‘royvać stniki .  ])oproslu je zas inaro-  
yvano, po/Jtayy-iajac yy-nc trze kościoła  na i  
p ięknie jszej  ozdoby.

Stan z a n i edba n ia  kościoła od dh iz ize  
go już czasu Oyi wgirost ro/p6«wLiyvy. T  i 
tez z żywem uz n a n ie m  p o w i t a ć  na leży i 
inejatyyvę 1, s prol). Żarnoyy-skiego, kt i i ry 
yy-espół z k o m i t e t e m  j ia r a t j a lnyn i  podj-d

Wycieczki turystyczne do oKopuw wojennych
Duże  ,z a in te r e so w an ie  yyzlmd/ił  ostat  

ni  o pro jek t  zorganizoyyaii ia wy eieczek 
na tereny okopmy- yvojemivch yy Polsofc. 
Tego  r o d z a ju  t i iry. st jka  i s tnieje juz od 
szeregu  lat z ag ran icą  yve Fra nc j i ,  Wło 
szech i Vnglji i cii </\ się d u / c m  poyy-i - 
d / e n i e m

W  Polsce, i s tnieją ślady okopóyy na 
Zic-miaeli Wsel iodnic l i  i K a rpa ta ch .  Ko i 
serycacja lycli okopóyy- i zor.ganizowaiiiij  
wyc.ieozek i rzyczyi i i łob j  się nięyyąlpb 
wie do (>ż) yviema ruc lui  tu rys tycz nego  
w kra  ju i yyyyy o la łoby duz,  za in lc reso-  
yyąnie róyynież zagran icą .

t ru d n e  zad an ie  doproyyadzenia  zytkoyyę 
go g m a c h u  do l inl iżylego s tanu  R o z p o ­
częto od p o p ra w ie n ia  po k ry c i a  d a c h u  i 
r e m o n t u  s y g n a łu rk i  nad  pre zb i te r ium .  
Podnieść In t rzeba /a yy m y k  pos tu la  
fńw konserw a lo r sk t eh  użyto  p.rzy rV 
mon ei c  j iokryc ia  blachy miedzioyyanej .  
Każdy  naoc-zme może  się ])rzekonać,  o 
ile Miiaściwsze j&sl l aku pokj-ycie zaby-t- 
koyvego łn id yn ku  od kryc ia  ftjlnołią cyn- 
koyyą lub ocynkoyyaną . WTe w n ą t r z  k o ś ­
c io ła  ustay> iono rus/.toyy anio i r oz poc zę ­
to odczyszczai i ie  sk lep ień  i ścian,  a yy- etą 
gH na jb l iższych  dyyńch miesięcy yynęlr /e 
bęu/ ie  ealkoyy-icii na noyy-o odjnaloyyane 

Na tern z a k o ń c z ą  się praco,  przeyyi- 
dz ia ne  na sezon bieżący Należy- sobie ż.y 
ozyć by yy ro ku  przysz łym  d o k o n a n o  od 
czyszczenia  i r a c jo na ln ego  odnoyyienia 
o łta rz  oraz  nbrazoyy a nasląpi i ie odro 
montoyy-aiHi też kośc ió ł  od zcyynąlrz. 
Przy pomnijmy-  yyłiszezn cudoyyny uli 
raz  N. M. I*., przyyy ieziony- z Busi yy f .  
J64!) p rzez Macie ja  KbrW in-Gosiewskie- 
go g ene ra ła  a r ty le r j i  lilcycskiej., a yy r. 
1684 o f i a row any do Ł uk isk ie go  k o ś c i o ­
ła. l ) b raz  b a d a ł  p rzed k d k u  mi es iąc am i  
prof.  J. Hutkoyyski, res taur- i to r  cudoyyue 
go ob razu  Maiki  Boskiej  O s t ro b ra m sk ie j  
i stwierdzi ł ,  że p r z e d  k i lkudz ies ięc iu  la ­
ty n i eudo lny  r e s l a u r l o r  pamia.tkoyy-y- 
obraz  całkoyyicie przemaloyvał  olej 
no. Gdy obecnie  przeproyy-adza się 
gruutoyy-ny r e m o n t  kościoła,  t rzet iaby 
jurmyśleć i o na leżytcni  z a k o n s e r w o w a ­
niu c u d ow ne go obrazu  Matk i  Boskiej ,  o- 
taczanego  od yyickow sp e c ja ln y m  k u l ­
tem.



KUKJER” z dnia ‘-H sierpnia 1934 r,

Wiadomości gospodarcze
Na drodze Ku lepszej przyszłości

5-lecie Wileńskiej Izby Handlowo-Przemysłowej
Do u  a k ty  wn ien ia  myś l i  gosp odarcze j  

n a  te ren ie  Ziem P ó łn o c n o - W s c h o d n ic h  
przyczyni ł  s ię  n i ew ą tp l iw ie  s am orząd  
p r z e m y s ło w o - h a n d lo w y  w W lnie (Izba 
P r z e m . - H a n d l ) .  Ktokolwiek  p rze j rzy  co 
rocznic  w y d a w a n e  p rz ez  tą ins tytuc je 
s p r a w o z d a ń . e  z dzia łalnośc i  o raz  s p r a ­
w o zda n ie  o s t a m e  g o s p o d a r c z y m  4-c'n 
w oj ew ó d z tw  po łn ocno-w sc l iodn ieh  (wi 
leńskie.  n o w o g ró d z k ie  b ia łos tockie  i po- 
l e sK ie ) ,  zaw ie ra ją ce  dok ładne ,  o p a r t e  o 
d a n e  s ta tys t yczne  i inne ma te r  jały, o p i ­
sy sytuac j i  w posizez-tJgólnycJi ga łęziach 
p rz e m y sł u  i handl u ,  ten po t ra f i  z r o z u ­
m i e ć  j ak i  og ro m  s ta r ań  i wys i łków na 
Jezało poczynić ,  by w y tw o rzy ć  dopiero  
obecnie  ogołny n as t r ó j  p r zy chy ln y  dla 
p o s tu la tó w  sfer  g o sp oda rczych  Ziem Pół  
nocno-W sc hodn ic h  in genere.  Je s te śm y 
jednak da lecy od ca łkowi t ego  zwyciąst  
w a  na  tein po lu ,  zwycięs twa.  k tó re  jodu < 
cześn ie  h y ło by  / w y c i ą . t w c m  całego p a ń ­
s twa ,  bo u a k t y w n i a ł o b y  zdolność  kon  
s u m c y j n ą  te renu ,  s t an owiąc eg o  jedną 
t rzec ią  obszaru  całej  Polski .

J e d n y m  z po s tu la tów  gosp oda rczych  
n a sz y c h  z iem jest  icli up rzemysłowienie .  
M a m y  surowce ,  k tó r e  p o w in n i ś m y  * y- 
kor zys ta e .  Nie będz ie m y  p rzypom in ać ,  
Iż z iemie nasz e  p o k r y t e  są o lbrzym :a 
p rz e s t r z e n i ą  lasów s t a n o w ią c y c h  32Vi 
lasów całej  Polski .  Nie b ę d z i e m y  też 0- 
mawńać  do k ła d n ie  s y tu ac j i  d r z e \  u ic twa  
na  n a s z y c h  terenacl i  ch cem y  jedynie  
wskazać ,  jakie dz ie dz iny  są k a t a s t r o i a  
n e w p ro s t  zan iedbane .

Marny  na mie jscu  do sk ona łe  w a r u n ­
ki  dla rozw oju  f abr ykac j i  p a ty c z k ó w  za 
pa łczanycli .  bo m a m y  do br e j  j akośc i  o- 
s ik ę .  Przy tern wszvs lk iem.  — a więc mi 
m o  do b re  w a r u n k i  rozwo jowe,  jak łani  
i do b ry  su rowi ec  na  miejscu,  tania, r o b o ­
ciznę, o d p ow iedn ie  k o n j u n k t u r y  z a g r a ­
n iczne  —  fa b r y k a  p a ty c z k ó w  z a p a ł c z a ­
ny cli y\ Drui ,  dzięki  po l i tyce  Spółki  Ak 
cy jne j  dla P k s p lo a t a e j i  Monopolu  Zajiał  
czanego  w Polsce jest u n i e r u c h o m i o n a  
Ciekawom byłob y  zbadać ,  ile na  takiej  
po l i tyee  trbci d oc hó d społeczny.  P o r u ­
szyli . . im tylko j e d n ą  dz iedz inę ,  a n a l o g i ­
c znych  m o ż n a b y  było zna leźć  więcej ,  a 
le dla i lust rac j i  i logo wys ia rczy .

Nie r y s u j m y  j e d n a k  zbyt  pesymis ty  
cznego  obr azu .  Są dziedziny inne,  k tó re  
os t a tn i o  ruszy ły  r a ź n o  na p rz ó d  ekspoti .  
r ó ż n y c h  sor tymentóyy drzeyynych,  dykt .  
k tó r e  z n a jd u ją  zby t  yyr 48 p a ń s t w a c h ,  
skói  l iydlęcycb,  c ie lęcych i końskich ,  da 
lej  ek sp o r t  sierści  bydlęcej ,  zd oby wa ją  
cor az  to n ow e  r ynk ,  zbytu,  ruchliyvy wy-  
wóz  rę k a w ic z ek  wuk. isk ich; na  ry n k u  
zaś Jkrajowy-m —  sukcesy  akc ji  łn ia r i -  
Ide j  i t. d.). Pr zed  wiciu ga łęz iami  są zna 
c z n e  możl iwośc i  rozwojow e,  żc w^pom 
m m v  o r y b a c h  i r a k a c h ,  g r zy b ach  su s /o

nycli  i ikoiLSeixvowan.yc.il. Bogactw > wo< 
w s k a z u je  n a m  z jedne j  s t rony  na ko m  - 
czność  u,porządków.inia tychże, z dneg ej 
zaś s t r ony  zmusza  nas pow ażnie  p o m y ś ­
leć o moż l iw ośc iach  rozbudoyy i pizi  m 
lu kon.serwoyyego. do t ychczas  m iło u nas 
. reprezentowanego.

P o r u s z a ją c  tych pa rę  m o m e n tó w ,  nie 
si l imy się wcale wyczerpać  lematu ,  chce  
iny jedyn ie  w s k a z a ć  na fakt .  że osta tnio  
czyn ion e  wysiłki,  choć  są dosyć  p o w a ż ­
ne, w y m a g a j ą  j e d n a k  jeszcze większego  
nasi len ia .  Dążeniem naszeu .  w inno  hyc 
ja k  na jda le j  posun ię te  uszlache tn ien ie  
wyyyozu, bo przecież eks po r tu ją c  z a ­
m ia s t  g r zybów m r o w y o h ,  k o n s e r w y  grzv 
bo  -e.  mb zamias t  osiki pa ty czki  z a p a ł ­
czane  —  poza  w ar toś c i ą  sur ow ca  d y s ­
kontu jemy war to ść  siły ludzkiej .  Zumie j  
szanty bezrobocie w mieście i na wsi, 
podnos imy zdolność  k o n s u m c y j n ą  ludno 
ści, jej  zdolność  p ła tn icz ą ,  a do tego 
przecież dąży  a k c ja  pod nie s ie n i a  s tanu 
gospodarczego  Ziem Północno-W schód  
nich,  k tóra  os ta tn io  stała się a kc ją  rządo  
wą.

Uprzemy sło wi en ie  o m a w i a n y c h  t e n  
nó w  w in n o  zmnie jszyć  bezrobocie  w 
m i a s t a c h  i odc iążyć  p rz e lu d n io n ą  wieś. 
Ośrodk i  przem ysł ow e,  k tó r e  m a j ą  n a t u ­
ra ln ą  mo żność  rozwojową,  w in n y  pow.s

tac tam. gdzie z na jd uj e  się surowice .  w 
pobliżu wsi Fabryki lin w si — oto lia- 
slo p r o g r a m u  podnie s ien ia  gos]t<Hiarcz' 
go Polsk iego Wschodu.  F abr yk i  te poza 
i  lvy.cn w p ły w e m  m a t e - j a l n y m .  niewąij i i i  
wie przyczynią  się u z d r a w i a j ą c o  pod 
w/gięde-ni k u l t u r a ln y m .

JCSt to ‘-ały splot zaga dni eń  pol ityrg 
n \ c h ,  ku l t u r a ln y c h  i eko nom ic znych ,  
kiórytfh l oz w iązani e  zależy od po ro żu  
mienia  wszys tk ich  o rg a n ó w  społecznych

P r e d y s p o n o w a n ą  r idę  k ie row niczą  z 
racj i  d o t y t h c z a s o w y c h  pruć w lej d z i e ­
dz inie  pos iadać  winien  s a m o r z ą d  gospo 
darczy .  z Izbą P rz e m y s ło w o -H a n d lo w ą  
w WŚJiiie nu czele. P i szemy o tein spec ­
ja ln ie  w m omen cie ,  gdy IzJin Przemys łu  
w o -H and lo w a  w Wilnie  obchodzi  s k ro m  
nv  jub i leusz  5-ciolecia swej dziutnlnos-  
et.

Jeszcze większe skoordynow'  antę wv 
sitków poszczególnych  s a m o r z a d o w  gos­
podarcze  cii i k o m u n a l n y c h ,  energiczni '  
i p la n o w a  p ra c a  w k i e r u n k u  zgóry ściśle 
w y tk ni ę ty m ,  a zm ie rz a ją c y m  do podnie  
s ie n ią  ipoziomu m a te r ja h ie g o  i k u l t u r a l ­
nego dotyc hczas  zan ie d b an y ch  dzielnic 
p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  — da d z ą  n a m  cał 
ko w i l ą  pewność  przysz łego  zwycięs twa.

1 liż. Salit,

G uy Moll uległ śm ie rte ln e m u  w y p a d k o w i

Zdob xycfi wielkiej  nngTlsdy ' to iinuo  i v.ielkiej  nag rody  Niemiec Giry Moll uległ śm ierte l
nem u wypadkowi

Dla przykładu
N ieogranic zone  są j e d n a k  m oż l i w o ­

ści eksp ans j i  h a n d l o w e j  n a w e t  w n a ­
szych  czasach .  W  czasach  tysiąca  ogra  
n iczeń celnych,  n a k a z ó w  i zakazów,  
k iedy  to b r a m y  wjazdowe,  o to czonyc h  
lasom p a r a g r a f ó w  i n i ebo ty czny m i  m i t ­
rami  eelnemi.  p a ń s t w  — pr ze p u sz c za ją  
ty lko  tyle towarów'  do we w ną t r z ,  ii 
w y p u szcza ją  n azew n ą t r z .  P o m im o  to 
je d n a k  wciąż s łyszymy o pr zeds ię b io r ­
czych jednos tkach ,  które,  na przykła dz ie  
swoich  osiągnięć  w yt ycza ją  d ro g ę  of i ­
c e rom  h a n d lu  i p r zem ysł u  XX wieku  
T a k  n a p r z y k ł a d  m a ło  kio wie,  że poraź  
pie rwszy  w r o k u  1933 rozpoc zą ł  się z, 
Polski  wywóz. . .  beretów  do Anglj t  i Ilo- 
laudj i ,  gdzie zwycięsko  k o n k u r u j e  z 
b e re ta m i  czesk iemi  i fń in c u sk ie m i ,  p >  
wdąk.,zając wa r to ść  e k s p o r tu  po lsk iego 
w roku  1933-ym praw ic n  pot mil jona .  
A więc nawet  be re ty  w Anglj i  (żel.).

Polskie narzędzia
na Targach Wschodnich

G rupa  P ro d u cen tó w  Narzędzi,  k tó ra  obok 
repri  zen tow an ia  ogó lnogospodarczych  in te resów 
polskiego przem ysłu  uarzęd/Jar.-ćkiego, p r o w a ­
dza b a rd zo  ożyw ioną  działalno.M p ro p a g a n d o ­
wą, pos tanow iła  wziąć udz ia ł  w tegorocznych  
T arg a ch  W sch o d n ich ,  o rg an izu jąc  na  n ich  P o ­
kaz Narzędzi K ra jow ej  P ro d u k c j i .

P o k  ■ z narzędzi  K ra jow ej  P ro d u k c j i  o dbę ­
dzie się w P a w i lo n ie  C en tra lnym  T arg ó w  \V-scho 
dnieli we Lwowie  i trwać będzie, Jflk j n s  i 
Targi, od 1— 16 w rześn ia  1). r.

\V Pokaz ie  Narzędzi weźm ie  udzia ł  k i lk a ­
naście  pow ażnych  fab ry k  p rzem ysłu  na rzędzia  
skiego zrzeszonego w Grupie, rep> ezontującycli

’ '• ' * .tztćdatSiy p rzem y słu  narzędziar-l ia jw ai  ue jszc  (izuu/miy p.
.skiego

Udział  G rupy P ro d u c e n tó w  'Narzędzi w l a r ­
gach  W sc l io Jn ich  świadczy o /.rozUmionui. j a ­
kie posiada  polski p rzem ysł  n a rzęd z ia rsk  dla 
rynku  p o łudn iow o-w schodn ie j  poiaci k r a ju  oraz. 
o zau fan iu ,  jak iem  da rzą  p ro d u cen c i  narzędzi  
Organ iza torów  T arg ó w  W schodnie -li.

N iewątp liw ie  k up iec tw o  .skofzysla z okazji  
ze.liaczenia przeg lądu  p o lsk ie j  p ro d u k c j i  nąraę- 
d z ia rsk ie j  i pośpieszy  p a  T a rg i  W schodn ie ,  
lcmba.rdzie  j. żc p rzew idz iany  jest  cały szereg 
ulg przejazdowi cli

Giełda zb ożow o-tow arow a  
I Iniarska w WHnie

Za 100 Kg pary tu l  Wilno.
■Ceny tran / .akcy jne :  V.\ Io now e  wagi 700 g|) 

16.26. Żyto II s tnnda r t  s ta re  wagi 663 g/l 11.75. 
Owies nowy wagi 480 g/l  14 80. Alaka pszenna 
gat.  I O '8H.25. Siemię ln ian e  bas is  OC/o >eco 
wagon  stacja  zatadow. 40.10—42.50

Ceny o r jen tac y jn e :  Mąka pszen n a  gat. I G
32.25—34.50. M ąka p sz en n a  gai.  I K 32—33. 
M ąka  pszenna  gat.  II E  28.26— 30. M ąka  p sz e n ­
na  gat II g 25—,'26.35. M ąka pszenna  gat.  111 A
22.25— 22.75. M ąka pszen n a  gat 111 R l a —16.50 
M ąka ży tn ia  55°/o 25 —125.50 M ąka  ży tn ia  f>6a/o 
2 1 —21.50. M ik a  ży tn ia  s i tkow a 18— 18.50. Mą­
ka ży tn ia  r azo w a  17— 17.50. O tręby  ży tn ie  10—  
10...O. Otręby p szenne  m ia łk ie  12— 12 50. Siano 
5.50—6.50.

Ogólny o b ro t  1000 tonu.
Len. Kądziel g rodz ieńska ,  bas is  1, sicala 

210.50 —zł. 940— 970. Inne  g a tu n k i  lnu  —• bez 
zmian.
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Przekład autoryzowany z angielskiego

 Więcej  niż ciekawe.  Nie pojęte!
Ale m a m  ur lop  i lecimy. Któryś 7. k o ­
legów AYspotninał że we  W r o c ł a w i u  m a  
się odbyć  zlot. Nie chcę. żeby n a m  tani 
zajęli  wszystk ie  hanga ry .  Mus imy się
pośpieszyć .

—  W e  W ro c ł a w i u ?
-  Właśn ie .  Szczególny zbieg o k o ­

l iczności! Czy ta powie t rzna  mieszanina  
może  mieć co wspólnego  z p a ń s k ą  misją
w y w ia d o w czą?

  Nie wie m ałe cos mi  mówi ,  że
m oż e  mieć.  Nic. Napewno n u  Niema 
m n e j  rady ,  j ak  lecieć p io ru nem  do \ \  ro- 
c tawia  i s k o m u n ik o w a ć  się z p a n n a  Hen  
■derson. Może już  co wykry ła ,  jeżeli —  
je-j —  się —  m c  —  nie —  stało.

Niemiec  opar ł  rękę n a  r am ie ni u  mło  
■dego człowieka.

—  Zdążymy  —  rzekł.
S imon wypros t ow ał  się, j.ik człowiek 

z rzuca jący  z r am ion  wielki  ciężar
—  J e ż e l i  z d ą ż y m y .  1o dzięki patiu. 

Idz iemy?
Zeszii z t a ra su  i minąwszy  nieskoń 

czoną  l inję ha n g a ró w ,  za t rzyma l i  się 
wreszcie  przed  srobrzysto-niebi ,  >kim s a ­
mol o te m tu r j  s iycznj  m  typu  Moth,  błysz 
czącym w b la ska ch  zac bodu  jak  łątka.  
Wsiedl i  i włożyli  h e ł m y  lotnicze.

 Czy p a ń i k i t  b iuro wie, d o k ą d  Ie-
c J m y ? zapyta ł  .Simon.

Mostitz po t rząsną ł  głową.
  ]yje jcli sprawa.  Zresz tą  coś mi

mówiło,  że lepiej zachow ać  to w ta jem­
nicy  Kto wie. czyby mi pozwolił ,  W y ­
czułem dziwny nas trój .  Lotników - repu­
bl ikanów jest ba rd zo  niewielu.  No,
jazda!  . ,

Apa tyc zny  m e c h a n ik  puści ł  w ruc h
smmło.  Awionetka potoczyła się po nie­
równej  murawie ,  n a b r a ł a  rozj ięJu,  p o d ­
n iosła  się w powietrze i zatoczywszy pó ł ­
kole poleciała n a  połudmo-wsclioo

Nad  świa tem zap ad a ł a  osłona zmierz
cliu.

*  *  *

Około  wpół  do dw u n as t e j  tego w ie ­
czora  U. wróc iwszy  { k on fe renc j i  w 
admira l ic j i ,  zas ta ł  F r a n k a  Houghtona ,  
.7. w y pal oną  f a j ką  av zębach i twarzą ,  
drgając:!  n e rw o w o  Na b ib ul a rz u  p r z e d  
n i m  leżały dwie pogniecione bibułk i  z a ­
p isane drobnemi ,  a t ramentów cmi zn a c z ­
kami

—• Dzięki  Bogu,  że szef wróci ł  —  
rzekł  pnłkowmik.  —  Zdaje  się. że zaptą 
tliliśmy się w s zk a rad n e  ta rapa ty .  Nie 
m a m  pojęcia,  co robić.

C. na lał  w h is ky  do „zklanki  i sięgnął  
po syfon

—  P r z e d e w rs z y s l k i e m  n a p i j  s i ę  p a n —  

rzek?. —  Cóż s i ę  D a ł o ?  Czy p a n s l  i m  

a m a t o r o m  g r o z i  n u  h e z j i i e c z e ń s ! \ v o 9

O. nie o nich mi idzie. Gorzej.  
Prz eg ra ł  szef zakład ,  ale innie to nie po 
eius/a.  Wyk ryl i  coś, tylko jestem w t rwo 
dze, że się spóźnili .

—  No?
l łougl i ton  wzią ł  w rękę  bibułkę.
— Od Djtńiy Henderson .  Przyniósł  

nil to dziś w ieczoreni  ten ko losa lny osioł 
P e t e r  T raili  T e n  du re ń  nie zginie s w o ­

ją  śmiercią.  Po w in h  n mi to był  d o r ę ­
czyć dwie godziny wcześnie j  t o b u n  / d ą ­
żył się z p a m  m  porozumieć,  * m iń t  pan  
wyszedł .

—- Słucham. . . ?
—  Dziewczyna  nie ma  wątpl iwośc i,  

że coś się knuje .  Ale to nie  m a  dla n a s  
wielkiego znaczenia.  Waż n ie j s ze  to, że 
przys ła ła  mi  listę osób, z. k tó re m i  Dolski 
u t rz ym uj e  stałą korespondencję .  P r z e ­
ważnie Węgrzy .  Włos i.  Niemcy,  Aust r ja-  
cy i p a r u  Po la kó w  i Fra ncuzów

— Mów pan.
J a k  p a n  szef myśl i  j ak i  był,  czy jest 

i£h wsp ól ny  zaw ó d ?  Oczywiście nie 
m a m  pewnośc i  co do wszystkich,  ale w 
czasie nieobecności  szota s j irawdziłem 
personalj i i  ^czterdziestu kilku.

—  No? —  rzekł  niecierpl iwie C. — 
Mów' j ian Dzik nie r o zw ią zu je m y  zaga 
dek.

—  Wszyscy  służą a lbo  służyli w lo t ­
nictwie.  Czy to j i anu daje myś len ia?

—  Do m yś len ia ?  Na Boga,  t e raz w ie  
my!

—  W ła śn ie  —  potwierdz ił  pułków 
n ik —  PrzA j iuszczam. ż,e szef chodzi ł  d o
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Wieści i obrazki z
f akacje  m ł o d z i e ż y  w ie j sk ie j

L a to  dla m ie js k ic h  d / iec i  w zakres ie  
wszys tk ich  oddz ia łów sz k o ły  pow szech  
n e j  i ś rednie j ,  n ieza leżn ie  od s t o p n ia  za­
m o żn o śc i ,  to- w yz w ol eni e  s p o ś ró d  m u  
rów,  wyjście  na  z ie lony  ś w ia t  p r zyr od y ,  
f a k t y c z n y  o d p o c z y n e k  d la  ner wów przy  
z m i e n i o n y c h  w a r u n k a c h  i s tnien ia .  Ba  
w s z a k  p r z e w a ż a j ą c a  część młodz ieży  
m ie js k i e j  w yjeżdża  na  w a k a c j e  poza  n n n  
sto,  a jeśli  nie całe lato.  to choc iaż  przez 
i>arę tygodni  ko lo nje  i p ó łk o lo n je  p r z y j ­
m u j e  serki  dzieci  s p r a g n i o n y c h  czys tego  
po w ie t r za  Młodzież ta  n ie  p rzes ta j e  by.  
po d  k o n t r o l ą  pedagog ów,  w y c h o w a w  
ców,  a n a w e t  laey upoś ledzeni ,  k tó r z y  /.o 
s t a j ą  w  miaście,  s ą  objęci  w  jak ieś  p r a w i  
d ła  o d p o w ie d n ie  d la  ich w iek u:  rodzice,  
p r z e c h o d n i e  władze  be zpi ecze ńs lw a  wre  
szcie,  s t r zegą  tej  w a łę sa ją ce j  się m ł o d z i e ­
ży p r z e d  p o k u s a m i  i ps ikusam> j ak ie  m i  
ją  ocho tę  wyczyniać .

I n acze j  zgoła p r z e d s i a w i a j ą  się w a ­
k a c j e  wiej sk iej  d z i a t w \  iPowiet rza,  w o ­
d y  i s łońca  m a j ą  p o d d o s ta r k ie m  to też 
p rz y r o d a ,  b ę d ą c a  dla dz i ecka  mie jsk iego  
ź ró d łe m  rozkosz} z a b a w y  i z a i n t e r e s o ­
wania,  nie  - p r z e d s ta w ia  dla  w ie śn i aka  

ż a d n e j  a t r a k c j i  Jest  to o b je k t  u ż y t e c z n i  
ści codz ienne j ,  t e r en  walk i  o byt ,  m a t  er 
j a ł  do w y z y s k a n ia  na  sw oj ą  korzyść ,  bez 
w g łę b i an i a  się w cuda ,  o k t ó r y c h  się wie 
ch o ć b y  na  p o d s t a w i e  p o d r ę c z n ik ó w  
szko ln ych .  Mało jest  zw ią zku  p ra k ty c z  
negc p o m i ę d z y  w ie dzą  szkoln ą  dziecka  
wie jsk iego  o p rz yr odz ie ,  a j ego  osob,  
s t e m  dośw la dcz en iem  i po d e jś c ie m  do 
o t a c z a ją c y c h  z jawisk .  Szkolne  ks iążeczk.  
uczą  jak to grzeczne  dz ia tk i  syp ią  z imą 
z i a r n k a  dla p t a sz ków ,  a la t e m  z a c h w y ­
c a j ą  się o d k ry te in  w k r z a k a c h  j a ś m in u  
gn iazdkie m!  a p r a k t y k a  i t radyc j a  w4ska 
żują,  że s m a c z n ą  jest  j a je c z n ic a  z ja j  ku 
ro p a t w i c h  czy dz ik ic h  kaczek^ że młode  
za jąc zki  i n ie opi e rz on e  p t a c t w o  b ło tne  
ła t w o  złowić,  a zjeść.. .  p r zy j em nie .

O z ł a m a n e j  d r zewini e  na u czy ły . s ię  z 
cz y t a n k i  zimą.  ro z b ió r  logiczny,  g r a m a  
tyczny  robi ły,  w y p r a c o w a n i e  pi sa ły — 
a  jakże .  L a t e m  ł a m i ą  . . d r zewi ny” ile wic 
zie, n a c i n a j ą  sc y z o ry k a m i  s a d z o n e  d r z e ­
wa,  d o b ie r a ją  s ię.do zie lon iuteńkic l i  j ab  
łek w cu d z y c h  s a d a c h  ł a m i ą  gałęzie,  ob 
j a d a j ą  się i c h o r u j ą  na „ k r w a w k ę ” . na 
k t ó r ą  leczyć n ikogo  nie war to ,  bo w i a ­
d o m o  od wieków że „o tych p o r a c h ” In 
dzie na  nią c h o r u j ą  i bas ta .

Z bi er an ie  ja g ó d  i g r z y b ó w  (wr cu 
d z yc b  lasach)  s t a n o w i  n a jb a r d z ie j  r e n ­
t o w n ą  i godz i wą ro zr y w k ę ,  gdyż  zawsze  
m o ż n a  to- sprzedać  le tn ik o m  i mieć.  swój  
d o c h ó d  na  z im owe  wy da tk i :  książk i  i ze 
szyty Gorzej ,  że o r z e c h o m  nigdy  nie da 
dzą  do j rzeć ,  je-li  jest u ro d za j ,  lasy pe łne  
b y w a j ą  g w a r u  i h a ła s u  wTioskow }c h  dzie 
ci i w y r o s t k ó w  ł a m i ą c y c h  gałęzie,  bez 
ż a d n e j  uwag i  (ho cudze) i w y nosz ących  
n a w p ó ł  za p e łn io n e  z i a r n k a m i  orzechy

P o z a  te m  w a łę s a ją  się cułetn.' d n i a m i

po  wiosce,  mj a tyk i .  uczes t n ic tw o  w w i e ­
c z o r y n k a c h  i p o p i j k a c h  s ta r sz y c h  i, oczv 
wiście,  żadne j  k u l t u r a ln e j  ro zrywk i ,  żad 
nego- w s p o m n i e n i a  w zw iązku  z z im ow ą  
n ą u k ą ,  k o n t a k t  ze szkolą ,  ze św ia t em kul  
t u n  się u ry w a .  Szczęśliwsi miejscowość,  
gdzie  p ro boszcz  jest  o tyle ideow y m  : 
p r a c o w i t y m  cz łowiekiem, że um ie  zorga  
n iz ow nć  młodzież  s ta r sz ą  wT związek,  za 
k ł a d a j ą c v  sobie jakieś  cele i p r a c e  k u l tu  
ra lno-dewmcyjne,  albo,  że k toś  z lniejsco 
wycli  ludzi  sk u p ia  młodz ież  w St rze lcu i 
świe t l i cach .  Ale to się juz  odnos i  do s ta r  
szej  młodzieży,  a da l ek o  do tego, by gmi 
n y  zdawady sobie s p r a w ę  ze znaczeni  i 
t a k ic h  o rg an iz acy j  i asv g n o w al y  odpo  
wdednie su m y  na świet l ice.  Do tego Wró 
c im y później .

Jeśl i  więc s p o j r z y m y  n a  w a k a c je  dzić- 
ci w ie j sk ich  od lat  7 do 14, widz imy, że 
p rz e d s t a w i a j ą  się one  racze j  u j e m i r e  
pod  wzglę dem  k u l tu r a ln y m .  Przerwsa, 
odcięcie  od w p ł y w ó w  peda gog ic zny ch  
odihija się na  tych  l icznych  g r o m a d a c h  
wie jsk ich  elzieciaków i zal bie rze  patrzę* 
Jak się to wałęsa po  ul icach,  w ś ród  c h a t  
po m ie d z a c h  i po lach  p so cąc  i czynią i  
szkody.

W p r o w a d z e n i e  ja k ic hś  or ga . . i zaey j  
ku l tu ra ln y c h ,  zorgan izow ał . ie  wycieczek  
w najbl iższe,  często ciekaw e okolice,  było 
by  w s k a z a n e  ja k  równ ież  u rz ą d z a n ie  w 
d m  św ią teczne  gier,  z a b a w  ła tw \ c l i  p o ­
p isów s p o r to w y c h  czy dc-klam.tcy mych.  
do k t ó r y c h  p rz y g o t o w a n i e  za jęłoby  d o ­
da tn io  czas w c iągu  t}godnia .

Sta rsza  młodz ież  nasze j  wsi c h o ru je

od lat  k i lk u  na chr on iczny  b r a k  zajęcia,  
za robki  są małe,  rz ad k ie  i t r u d n o  o nie 
się w y s t a r a ć ,  w y j a z d y  na ro b o ty  w o ś ­
c ienne  kra je ,  j a k  wiem y,  z r e d u k o w a ł y  
się do m i n i m u m  —  ziemia r o z d ra b n ia  
się przez  podz ia ły,  w y tw a r z a j ą c  p r o l e t a r  
jat  wiej ski ,  a pe łn i  życia i chęci  do  w y ­
ła d o w a n ia  swTej encrg j i  chłopcy  m a r n u  
ją się w a w a n t u r a c h  i p i j a ty ka ch .

I luż z n i ch  siedzi lub  s iedz ia ło na I u 
k i szkach ,  by ło w W i e l u c i a n a e h  (co s o ­
bie z resz tą  ba rdz o ,  a b a rd z o  c h w a lą ;  j a ­
ko,  że jeść dob rze  eodz ień  da ją  uczą  rze- 
miosła,  k a ż d y  .śpi na  s w o je m  łóżku i je 
szcze wychodz isz  cz łeku  z z a ro b io n y m  
groszem)  — iluż pow ró c i ło  p o  odLytej  
p a ro le tn ie j  k a r z e  z pię tni  m zabójcy ,  ale 
z zysk iem osiągnię tego  celu:  pozbycie  
się rywala ,  czy współdz iedz ica  ziemi

O ile n ie m a  wT jak ie j  pu ra f j i  o rgani  
zacj i  St rze lca  czy innej ,  to  młodz ież  hu  
la sobie w  sposób  zupe łn ie  szkodl iwy:  
p i ja tyk i ,  m o r d e r s tw u ,  k r ad z i eże  K r a d n ą  
snopy iz pola.  d r zewo  z lasu,  ow oce  z u- 
groclu, w t j e dne j  okol icy  r o z e b ra n o  w no 
cy  ca ły  m o s t  i wy w ie z io no  bez ś ladu  J 
duże,  żelazne  sztaby4.. O s ta tn io  z a p a n o w a ­
ła „ m o d a “ o bc in ani a  na  p a s t w i s k a c h  o- 
gonów k ońsk ic h ,  p r z y c z e m  z prędkos.U 
obc ina  się i sk ór ę  n ieszczęsnych  slsvo- 
rzen  lub la m ie  się im ch rząs tk i  . O b r o ­
nić się od tych  b a r b a r z y ń c ó w  niesposób ,  
tio n a p a d a j ą  w4 no cy  i na w zn ie c a n y  a- 
l a rm  g ro żą  śm ie rc i ą  k o n i u c h o m  i od- 
s t r ze l iwują  się z , ,ob re zane k“ . u lu b i one j  
b ron i  tych band .  H el Romer.

kraju
Nowo-Świętiany

W  ROCZNICĘ BITW Y POD WARSZAWĄ.

-Staraniem Koła s ta rsze j  m todz ież j  k sz ta ł ­
cącej  się w Now o-Swięcianach odbyła  się w 
dn. 15 s ie rp n ia  r. b. w roczn icę  b i tw y  pod  W a r  
szawjj a k a d e m ja  w  m ie jscoweni ognisku. S łow o  
wstępne, boga le  w treść i ład n e  p o ró w n a n ie  hi 
s to ryczne  w ypow iedzia ł  prof. F o rn ag e l  po czem  
w zniós ł  o k rzy k  na  cześć M arsza łka  Jó z e fa  Pił 
sielskiego. Sala p rzep e łn io n a  po  brzegi  za t rzęs ła  
się od ok rzy k u .  ,,Niech żyje" .  N as tęp n ie  o rk ic  
s l ra  odeg ra ła  h y m n  pańs tw ow y,  a  c h o r  b a rd zo  
ładn ie  odśp iew a ł  w iązan k ę  p ieśni leg jonow ych

W edług  p r o g r a m u  m ia ły  być n a s tęp n ie  de ­
k lam acje ,  je d n a k  p. dr. Mikłaszi wicz z n iew ia  
d o m y ch  n a m  przyczyn  zawiódł.  Na z akończen ie  
kó łko  a m a to rsk u .  m łodzieży  odegra ło  jedno-  
a k to w ą  k om ed ję  p. t. V e  mów hop, aż p rze  
skoczysz".  Naogół jed n o a k tó w k a  v> s p a d ła  do 
lirze. D obrze  wyszły ro le  k a p i t a J i s t j . jego  żony  
i h ra b in y ,  re sz ta  s łab iu tka .  B rak  by ło  w czuc ia  
się w role, u p a n ó w  ru c h y  nerw ow e,  u córek  
kapita listy  r a ż ą r a  sz tywność, in s ta la to r  zupek 
nie  słaby — naogół  b r a k  dykcji .

P o  ak ad e m ji  — zabaw a.  Dochód został  p rze  
«-naczonv na  pow odz ian .  Xa sali nie wi Iznny 
nikogo z p rzedstaw ici i  li miejsc, władz, za w y ­
n i k i e m  k o m e n d a n tó w  ochotn .  i kolej,  s t r a ż y  
pożarne j .  O rgan iza to rem ,  reży se rem  i 1 d. b v t  
tirof.  F o rnage l ,  to też na leży  m u  się wdzięcz 
riość, że m im o  ogran iczonego  cza; u (p rzebyw a 
tu ta  j na  w ak ac jach )  łącznie  z ch ę tn ą  zaw sze  d o  
p racy  m łodzieżą,  s ta ra  s ię  ruszyć  z m ie jsca  
śp iące  s ta rsze  spo łeczeństw o

A kcja  p o w odz iow a  z a p o c z ą tk o w a n a  p rze /  
Ochotn .  S traż  P o ż a r n ą ,  aczkolw iek  powoli ,  p o ­
m yśln ie  się rozw ija  i jes t  n ad z ie ja  że m im o  p ew  
ne i  obo ję tnośc i  rezu l ta ty  b ędą  d o b re  Obs.

Smorgonie
SM ORtiOM E SPIESZĄ Z POMOCĄ 

POWODZIANOM.
W  n iedzielę  dn. 1!) sfeiąinia urządzi!  Miejski 

k o m ite t  Niesieniu P o m o c y  P o w o d z ia n o m  wice 
o ro jiagandow  y, na  1 tó ry  p rzyby ło  m ie jsco w e  
społeczeństwo, o sad n icy  i zw iązk i  Młodzieży 
W ie jsk ie j  z te re n u  gminy. W iec  zaga ił  p rezes  
k o m ite tu  p. d y re k to r  Rirn. poczem jirzew odni-  
czący sekc ji  zb ió rk o w ej  p. nauczycie l  Sas p rzed  
staw ił  w o b sz e rn y m  re fe rac ie  sk u tk i  żyw io ło ­
wej klęski,  jat  a  n aw iedz iła  znaczną  po łać  n a ­
szego k ra ju .  tp e l  do obecnych  nftif jscawpgis 
k u p c a  L im a n u  o raz  ro ln ika  (nazw isko  n ie z n a ­
ne) wy w-arł na  w szys tk ich  b a rd zo  si lne  w raże  
nie. 15 izpośr *dnio po wiecu liczna g ru p a  osad  
■ tików z osady  Mojsa zgtosiła się  z w o re c z k a ­
mi złioża. m ąki  i kaszy  w m ie jscow ym  urzę  
dzie  pocztowym , gdzie  p rzesy łk i  p rzy ję to .

TT osa .

Królewszczyzna
ZAMKNIĘCIE PÓEKOI ONJI

Dnia 14 s ie rp n ia  1!),'54 r. n a s tąp i ło  z am k n ię ­
cie IYdkolonji p ro w a d zo n e j  jirzez S to w arzy szę  
nie ..Rodziny K o le jo w e j4 <I!a n a jb ie d n ie js z e j  
dz ia tw y  w ilości 150 nsob.

W  uroczystości  zan ikn ięc ia  P ó tk o lo n ji  wzięli  
udzia ł:  Z a rząd  S to w arzy szen ia  ,.Rodz Kole jo­
wej w całym  składzie  o raz  m ie jscow y  p robosz  
vs. Kozłowski S tanisław

Po odśp iew an iu  przez dz ia tw ę  szeregu  pto- 
s tn e k .  g ro n o  gości zas iad ło  w spó ln ie  z d z ia tw ą  
do sk ro m n eg o  śn iad an ia ,  w t rak c ie  k tó re g o  
p rzem ó w ił  do obecnych  na jp ierw  p rezes  Stowa^ 
rzy.szenia R odz iny  Kole jowe j M ałachow ski Ro­
m uald .  n a s tęp n ie  d o k tó r  Paczkow sk i  Jan i ks 
Kozłowski S tanisław

Na z akończen ie  ro zd an o  dz ia tw ie  -.kromne- 
p rezen ty  i d o k o n a n o  w spó lnego  zd jęcia ,  ku  
u p am ię tn ien iu  tej rnitej uroczystości.

Składajcie ofiary na powodzian

P rom oc ja  w  s zk o le  pod ch orą żych  m a ryn a rk i
— .  .

- •

W' ul). SrOdę odbyła  się w Gdyni na  p o k ła ­
dzie  O. 15. P. „ U a ł l sk "  uroczystość  p rom ocj i  
a b so lw en tó w  Szkoły Po d ch o rąży ch  M a ry n ark i  
W ojennej .

Na zd jęciu  —• k o n t r a d m i r a ł  Świrski  w imie

n ju  Puna  P re z y d e n ta  Hzpiitej' w ręcza p r , m u s o ­
wi szkoły k o rp u su  m o rsk ieg o  ppor.  m ar .  woj. 
Jan u szo w i M a r c in o w s k ie m u  i p ry m u so w i  k o r  
pusu technicznego  szalde oficerskie.

. idmiral icj i  dowiedz ieć się k to mógł  zło­
żyć f a n ta s ty c z n ą  ofertę,  p o d a n ą  jirzc z 
Tim es! a.

C. sk iną ł  głową.
—  Dzi wny  fi lant rop,  co? W ierfty już, 

k to  to był.
—  Kto?
—  Jego w-ysokosć k s i ą ż ę  Jo ach im  

Adalbert  von Reichenberg.
—  Niech  szef m ó w i  —  rzekł  Bougli  

ton.
—  Je d e n  t  ks iążą tek ,  k tó rzy  u t r a c i ’ i 

k or onk i  kiedy4 W ilh e lm owi  I l - m u  spadła  
k o r o n a  z głowy4. S tu pr oc ent ow y  ju nk ie r  
Dowodzi ł  podczas w oj ny  k a w a le r  ją bry 
gadv ,  p rz eważni e  n a  w s c h o d n im  t ronc ie  
i o kr y ł  się chwałą .  Od u p a d k u  Aesarstwn 
p r z e b y w a  g łównie  w swoich  szczupł\4ch 
d o b r a c h  w Au-tr j i .  Przez jakiś  czas był  
p o d  śc i sh  m  doz orem policy jnym,  bo po-

ądz ono  go o udz iał  w4 p u czu  Kapjta 
i a u s t r i a c k i m  r u c h u  faszystw skini.  
Ale ostatnio siedział cicho. O ile n am  
wiadom o.

-- Czy4 m o ż n a  przypu szc zać  że Doi 
-ki i jego b a n d a  są z n n n  w4 kontakc ie? .

—  Nic nie wiadomo.

-— Ale Sżef przypuszcza. . .?
C. nape łn i ł  z syf Dnu i karafk i  s zk l an­

kę pu łk owni ka .
- Gdyby pan  znal  J o a c h i m a  Adal 

ber ta ,  toby i p an  .przypuszczał" .  Chłop 
wygląda  ja k  k a r y k a t u r a  Micha ła Anioła 
w4 t eu t oń sk ie m  w y d a n iu  W id z i a łe m  go 
raz w W ie d n iu  i nie zapomnę .  Kelner 
wyla ł  m u  na  spodnie  parę  krope l zupy,  
zaco por\ \4ał  n ieboraka  za k a r k  i wyrZU 
cił przez oszklone drzwi  na  ulicę z laką  
siłą że nic wiem czy go t a m  całego po 
zbierali  W y c h o d z ą c  z. res taurac j i  Książę 
na\ \4et nie spojrzał  na swoją  ofiarę.

—  Ale cóżby on mógł  mieć  współ ne- 
go z b a n k r u t a m i ?

—  W sp óln ego?  O ile się m e  mylę.  to 
on  sam  jest B ank ru te m .  .Czy nie p r ó b o ­
wal iśmy4 ze br ać  d a ny ch ,  do ty c z ą c y ch  
osoby  Ot to n a  von K a h r a ?  C z y  j u ż  c o  

o n im wiem y?
— Absolutnie nie.
—  O t to  von K n h r  to właśn ie  J o a c h i m  

Adalbert  von Reichenberg.
B o ug ht on  podskoczył .

—  A te aeroplany . . .  — wvjąkał„ —  
Czy to .m a  znaczyć,  że...

—  Te  aeroplany są przeznaczoiu  nie 
dla Ligi Narodów,  a  d la  B a n k r u t ó w  i on 
zjezdża ju t ro  na  ich inspekc ję  do W rocł a  
wia

—  Czy nie m o g l i śm y  znieść się z rżą 
dem niemieck im?

G. wzruszył  ramionami ,
—1 Na  jak ie j  pods t awie?  To,  co wie­

my, w y d a ło b y  się w dep eszy  g łu p ie m  
zmyślen iem Nie uwier zo no by  n am  
I hisznie Rząd niemiecki  nie przodsię- 
yy/tąłby akcj i  m e  zba da wszy  w4 czem 
rzecz, a n i m b y  zdążył  zbadać ,  toby  już 
było za późno.  Polacy lub Czesi możeby 
się dali poruszyć ,  ale toby poc iągnę ło  za 
sobą naruszenie  gran icy  niemieckiej  i 
prayyio napeyvno v4ojnę.  w ich o becnym  
stanie  podniecenia .  —  ('o teraz  robi
p a ń s k a  a m a t o r s k a  para ,  p u łk o w n i k u  '’ 

P a n  Bóg wie. Tra i l l  r oz s ta ł  się /  
\ s t l ey em. w4 T u r k h e i m  Dziewczyna  jest  
/. Dolskim.  C d / i e ?  Może n a  księżycu.  
J a k  szef sądzi,  tta czem może  polegać 
p lan  von  R e iche nbe rga ?

C. znów  yy4zruszył  ra mi onami .
—  Pani e  k o c h a n y ,  nie m a m  n a j m n i e j  

s/.ego pojęcia i uw ażam.  że do m ys ły  nie

zda dz ą  się na nic. Ale —  poyyitmiśmy 
być  p rz yg o to w an i  na najgorsze,  choćby  
n a  to, że ju t ro  wiec/ .orem w ybuchn ie  re 
wo lu c j a  w Niemczech.  P a n vBóg wie.  Ma 
p a n  swoje  an to ?  Nie wiem,  czy się to na  
co przyda ,  ale rad z i ł b y m  zobaczyć  się ze 
s t a r y m  V a n d e l e u r ‘em.  Jeże li  m \  m a m y  
mieć  bezsenną  noc,  to niech i on. poe ie r 
pi. Może teraz pow ażnic j  po t r a k tu je  B a n ­
krutów4. Nu więc, jedziemy. .  J a  w y s ią d ę  
p rz e d  Q w cen  Anne‘s Mans ions ,  a p a a  
prześ le  n a s z y m  n i e m i e c k u n  a g e n t o m  o- 
gó lne  s z y f r o w a n e  ost rzeżenie.  Niech wie  
dzą,  że je s te śm y  n a  wul kan ie .  I Dzwierz  
kowsk te go  n ie ch  p a n  ostrzeże.  Może n a m  
W a r s z a w a  co p om oże .

W y ch o d ząc ,  odwróc i ł  się u drzwi  i 
rzekł

—  Co to znaczy  przyzwycza jen ie .  D a j  
mi pa n  ty toniu

Bonghton  w4ręczyt  m u  woreczek
—  0 ,  n o w y  woreczek?  —  zapy ta ł  C.
—  Nie —  od p a r ł  posępnie  p u łk ow ni k  

— Pe w ni e  to osta tnia  wół* i t e s tament  
S im ona  Ast ley‘a.

(D. c n )
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Rozpoczęcie prac Okradzenie sklepu futrzarskiego Złatkowicza
w  o b o zie  0. P. L 6 w  Poru- 

banku pod W iln e m
14-go s i r r p n i a  b. r. rozpoczę ły  .się 

p r a c e  w  obozie OP LG na  Por uba ; ik u  
p o d  W i l n e m  .przj  udz ia le  w zm o ż o n y m  
władz w o j sk o w y ch  L O P P  i adminis t rac .

Kurs  —  Obóz len, zo rg ani zow nay zo­
stał  na  wzór  obozów organizowany cli 
p rzez wojsko  oraz  władze  PY\ i - ^ F .

Kan dyd ac i  na obóz przeds tawia ją  so­
b ą  element  dob oro wy (wars twy inteligen 
cji) w 80 proc.  posiada jący średnie lub 
w  ,’ższe wy ksztalecnie.
Ogólna  ilość uczes tn ików,  w y ra ż a  cię lic/, 
b ą  210 osób w tern z wo je wód z tw a  b ia ­
łostockiego  4ó, poleskiego 85, nowogrodz  
kiego 00 i wileńskiego 70.

Sz ta b  k u rs u  sk łada  się z 5 in.,pekto- 
rów, 2 lekarzy oraz 15 instruktorów:

Na czele k u r s u  stoi k o m e n d a n t  obozu 
kpt  Zakrzewski .

UROCZA S I OŚĆ OTWARCI A 0 8 0 * 1 1 .
W  dniu 10 sierpnia 1934 rnk u  został  

o twar iy  4 tu r n u s  K ur su— Obozu dla s łu ­
żby  w O. P  L. (i. nu P o r u b a n k u  pod  
W il nem ,  zo rganizowa ny  s ta r an ie m  Głów­
nego Za rz ą d u  L O P P .

\  i uroczystości  o twarc ia  obozu —  
byli  obecni :  K o m e n d a n t  Obozu  — p. kpt. 
Zakrz t  wski  a d j u t a n l e m  p, por .  Matei- 
nowlc/a m, poszczególni  d-cy k o m p a m j  z 
p.  kpt .  Pflpic.rskiijai I nspekto rem s łużby 
OP LG —  d-cą Ob. Muld Inspek tor ami  
koniptui j i  Odkaża j ące j  i PC K na  czele, 
o raz  instruktorzy poszczególnych  grup.

Pu n k t u a l n i e  0 godz. 12-ej po symbo-  
I icznem podnies ien iu  przez K om endan ta  
Obozu  —  chorągw i  m a s z t o w y c h  o  b a r ­
w ach  pańs twowej .  L O P P  i PGK —  adju-  
lan t  K om endy Obozu por.  Mal anowie /  
odczyta ł  rozkaz  Genera ła  Leona Borboc- 
kiego Prezesa  Głównego Za rządu  L O P P .

W  czasie tej podnios łe j  uroczystości ,  
n a s t ą p i ł o  zdjęcie  obozu.  Ant. Bałant

Pierw sze O gom opolskłc Targi Futrzak skie  
."ściągnęły do W ili.u n ic ly lk o  kupców zam iejsco­
w ych, przem ysłow ców  branży futrzarskiej i wy  
cieezkow iczów , lecz sprow adziły równie* WJ 
bitnych specjalistów " fachu złodziejskiego, w 
nadziei o b filego  połowu.

P o lic ja  zatrzym ała już kilku gasłro łtrów , 
łcm iiirm nicj jednak, kilku pow iodło się  zm ylić  
czujność p olicji i wczoraj zanotow ano ich 
pierw szy w ysięp .

Jako teren pierw szej „roboty ‘ obi ali firn ę 
Futrzarską Z łatkowicza przy ul. N iem ieck iej 33.

ELEGANCKIE TOWARZYSTWO.
W godzinach najw iększego ruchu do skiepu

Złatkowicza, w eszło tow arzystw o składające się 
z czterech osób w tern dw óch elegancko ubra­
nych m ężczyzn w  w ieku 30—35 lat i dwóch  
w ytw ornych pan.

Panic zaczęty targow ać futra. .Subjekci b ie­
gali jak opętani, pokazując wybrednym  klij.mt- 
Kom najp iękniejsze futra.

Po dłuższem  oglądaniu nastąpiły grymasy, 
„panie" nie godnego sieb ie nie znalazły i wkrót 
ea cała czwórka opuściła  sklep.

ZAOINCtjCJii 30 KARAKUŁÓW.
Dopiero po ich w yjściu  stw ierdzono, rż ze 

klcp-i zaginęło 30 skórek karakułow ych, w ar­
tości 3.000 zł.

Fałszerze książeczek P. K. 0. przed sądem
W czoraj Sąd O kręgowy w YYilni irzystąpił 

do rozpatryw ania -sprawy rodziny Niew larow i 
czów , oskarżonej o szoreg oszustw na szkodę  
PKO. O spraw ie tej pijaliśm y n.craz, pon.cważ  
niż trzykrotnie znajdow ała się na w okandzie  
sądow ej lecz była stale odraczana.

Marcina N iew iarow icza vcl N iew iarow skiego, 
który n y  w łaścicielem  3 piw iarń przy ulicy Za 
w alnej O strobram skiej i Aatokolskiej « raz po 
siadał'dom  w W ilnie, oskarża sie o  to. że w sp„l 
nu z dworna synam i W acławem  i Janem  oraz  
18-h tnią córką Anną fa łszow ał trcsc książeczek  
oszczędnościow ych PKO i podjął Około J7 ty­
sięcy złotych. Ty procederze tym m iał im do  
pom agać niejaki Jackieyyicz

N iew iarow icz przy pomocy sw ye porieeh  
nndrauiał dok.iiueiity . posługując się środkam i 
elienucznenii. W yw abiali wy natezionem i przez  
siebie środkam i ickst w książeezkaeli i zastępu  
wali go  innym . Dla podjęciu pieniędzy w urzę 
dach pocztow ych w ybierali porę w ieczorną, po 
niew aż przy żółtom  św ietle elcktryezneni zm ia

ny w kolorze papieru spow odow ane ehem ikalja  
mi prawie zupełnie nie w ystępują.

W ybierano także godziny, w których ruch 
na poczcie był szczególn ie ożyw iony i urzędnik  
w pośpiechu nie zw racał uw agi na drobiazgi.

Aferę w ykryto w' 11132 roku. N astąpiło to po 
zatrzym aniu córki Niew iaeow ieza, Anny w ó w ­
czas Iłi-leln icj dzJewezyiiy, która, u siłow ała  pod 
jąć na sfa łszow aną książeczkę PKO. 80 zł, w 
Urzędzie Pncztoyyyin W ilno 6. P olicja  dokonała  
w ów czas rew izji w m ieszkaniu N iew iarow icza  
i znalazła fa łszyw e stem ple i legitym acje, które 
mi fałszerze posługiw ali się przy odbiorze pie  
niędzy.

Marcin N iew iarow icz był w sw oim  czasie  
sekw estratorem  gminy gierw iaekiej, popełnił 
lam  nadużycia i był karany sądow nie.

W czoraj sąd przesłuchał 10 św iadków  i od 
roezył rozprawę do dnia dzisiejszego.

Oskarżeni do winy nie przyznają się. W ob­
ronie ich występują mee. Andrejew i m er. Sztu 
kow ska. P ow ództw o cyw ilne w im ieniu PKO. 
popiera m ee. Jasiński. (e).

Nielegalny wyrób dubeltówek
P o ta je m n a  ru szn ik a rn ia

W czoraj po licja  przytrzym ała m ieszkańca go rew izja potw ierdziła  oskarżenie, 
m iasta W im a C bw ojniekiego, co do którego Z naleziono w m ieszkaniu t.bw ojn iek iego du- 
otrzy mala inform acje że n ielegaln ie w yrabia lieltów ki policja skonfiskow ała , 
broń, szczególn ie dubeltów ki. D a lsie  dochodzenie prowadzi W ydział Śled-

Przeprow ailzoiia w m ieszkaniu Cli w ojn ickie- czy. (e)

K U R J S P O R T O W Y
Zakończenie kursu szybowcowego

W  ęęniu 19 h m .  na  sz yb ow is ku  Aero- 
ś lubu  Wi leńsk iego  , od Grzegorzew em  
ndbyło się u roc zys te  zako ńc ze n ie  szybów 
iowego k u r s u  p r a k t y c z n e g o  w  obecno.ś- 
:i p rzeds ta wic ie l i  władz ,  de lega tów W o ­
jewódzkiego K o m it e tu  L O P P  i O k r ę g j  
;vego Ko m ite tu  Sz yb ow cowe go oraz  licz 
ty ch  gości  z Y\ iJna.

P o  Mszy s m . po tow ej  odpraw ionej  
urzez probo szc za  ko śc io ła  g a r n i z o n ó w o- 
’o z W i ln a  abso lwento m k u r s u  w r ę c z . ■- 
te zos ta ły  dy pl om y,  poc zem  no  w o k r e o ­
wano piloci  sz ybo wcow i  złożyli  odp ow ie  
Inie ślubów anie.

Kurs t r w a ł  mies iąc  i ukończyły go 21 
isoby, w tern je d n a  kobie ta .  O p ie k u n e m

i główmym i n s t r u k t o r e m  k u r s u  szybów 
co\yego był  kpt .  pi lo t  Pyte l ,  k o m e n d a n t  
O ś r o d k a  P. W.  Lotn iczego  w Wilnie.  7 a 
s tę pcą  kp t .  Py t la  b y ł  p i lo t  Czesław' Pa-  
pieyyski, a k o m e n d a n t e m  k u r s u  W i k t o r  
Giedroyć.

P o k a z o w e  loty, k tóre  wy kaz a ły  wy 
so ką  k lasę  m ł o d y c h  p i lo tó w szybowcu 
yyych oraz  w spó lna  h e r b a tk a ,  wypełn i -  
ły resz tę  p r o g r a m u  uroczys to śc i  po d  
Grzegor zewem

Do zo rg a n iz o w a n ia  k u r s u  przyczyni l i  
się pp .  Kurecowde i adyv. Szyszkowsk. ,  
k tó r z y  bezintcrcsoyynie pozwol il i  na 
sw ych terciiacli  u r ządz ić  s z y b ó w  isko.

Szczegóły nrstrzostw Polski w dziesięcioboju
Mistrzostwo Polski yv diziesięcioboju zdobył, 

i p isa liśm y, P ław czyk ,  o s iąg a jąc  7597,525 
t., 2) W ieczorek  (W .Ino) 7047,920 pkt.,  3) 
i jtkiewicz 0871,565. Niemiec dz iesięc ioboju  

u k o ń czy ł  spoyvodu n a d e rw a n ia  ścięgna, 
rzegółowo yyyniki były n a s tęp u jąc e :
110 m ir .  przez p ło tk i  wygra ł  W ieczo rek  15 8 

sed N iemcem 10, P ław czy k iem  10,8 i W ójt- 
■y<iczem 18,2
W  d y sk u  Pławczyk uzyskał  39, 0 1 Wieczorek 
14 Wojlkieyyicz 33,55 a Niemiec 29,78.
W  skoku  o tyczce Płayyczyk os iągnął  3+3, 

ieczorel,  332, W o jtk iew ic z  807 a Niemiec 
zy sk o k u  n a d e rw a ł  ścięgno.
O szczepem  W ojtk iew icz  rzucił  63,65, P ław- 

,-k 48,61 W ieczo rek  42,44.

Na 15011 lfltr. zwyciężył W ojtkiew icz i:59,8. 
W ieczo rek  u zy sk a ł  5:14,6, a Płayyczyk 5:25.

400 m ir .  I) Niemiec 53,8 przed W o jtk ie w i ­
czem 55, P ław czyk iem  §5,2 i W ieczork iem .

W dał  w y g ra ł  \Vioczorek 676 p rzed  Pl.iw 
c z y k i .m  070, N iemcem 059 i W o jlk iew  czem 
625.

W sk o k u  w zwyż p ierw szy  był P ław czyk  18a 
p rzed  Niemcem  180, W o jtk iew iczem  i W ie ­
czork iem  )>o 167

Na 100 m t r  zwyciężył P taw czy k  t l  przed  
W o jtk iew iczem  11, W i .wzorkiem 11,2 i Ń 1CIn 
eem 11,6.

W  kuli  zwycięstwo o d n ió s ł  W o jtk iew icz  
13.36 p rzed  Playye/iykiem 12,81, W ieczork iem  
11.67 i N iemcem 10.80.

Samolot francuski na rłorubanku
iv  d n i u  20 b. m.  n a  lo tn i s ku  P o r u b a  *Po b l i sko  g o d z in n y m  od p o c z y n k u  

npk  p o d  W il nem .  w god z in ach  p o r a ń -  u z u p c ł m e r i u  pa l iw a  |S*nolot  wys ta r t .  
mych w y l ą d o w a ł  cyw i ln y  samolo t  f r an  w a ł  od la tu j ąc  w k i e r u n k u  . osk  y. 
cuski .

Pioruny niszczą dobytek
W skutek uderzenia p ioruna w. wsi Korabie, 

gm. gródeckiej, spalił się  chlew oraz krow a, na 
leżąca do Śliża Szymona.

Straty w ynoszą 400 zł.
* * *

Od uderzenia p ioruna we wsi Wolodzki ;m. 
radoszkow ieklej snaFła się stodołs jeden kon 
• jedna krow a, należąca do Kunickiego Alek­

sandra. Straty w ynoszą 550 zł.

W e wsi Adam ówce, gm. gródeckiej na szko  
dę Zoehowea Marka, sp alił się  dom m icszk jln y  
7 całkow item  urządzeniem  oraz chlew . Straty 
w ynoszą 400 zl. Pożar pow stał wskutek ude­
rzenia pioruna.

R ozpoczęty niezw łoczn ie pościg nie dal w y ­
niku bow iem  po złodziejach zaginął ślad,

P ow iadom iona o kradzieży policja w szczęła  
poszukiw ania.

Jak przypuszcza policja, kradzieży dokonali 
złodzieje przybyli na gościnne występy" z 
W arszawy.

OSTRZEŻENIE WŁADZ POLICYJNYCH.

W związkm z ew entualną m ożliw ością  da l­
szych w ystępów  szopeufeldzlarzy sto łeczn ych , 
policja przestrzega kupeów, by m ieli się  na  
baczności. Szczególn ie pow inni się m ieć na baez  
ności w łaściciele  sk lepów  jubilerskich , bnwient 
nie ulega w ątp liw ości, że szopcufeldziarzc w ar  
szaw sey po udanej kradzieży u Z łatkow icza  
przerzucą się  na biżuterję (e)

Przed
wyjazdem

na w y w c z a s y
n i #  zapomnij za ­
opatrzyć sio  we 
flakon orzeźw ia­
jącej w ody kolon-

sk ej
i w L O H A I S E

fabryka partinw 
S Z A  C  f i  A

Do nabycia w* wazyat- 
kieb parfumerjkui ^

POLSKA PRZEGRYW A  
MECZ K O R I S  I* O N D EN Ć Y l  X Y 

Z E S I ON JĄ.
R ozegrane  zosta ły  m ię d zy p ań s tw o w e  z a w o ­

dy k o re sp o n d en c y jn e  "Strzeleckie "Polska-—Esto- 
n ja .  P r o g r a m  zaw o d ó w  p rzew id y w a ł  dwie  k o n ­
k u ren c je :  s l rze lao ie  z k a ra b in k u  boczcngo  z a ­
p łonu  dow-olnego naPoclległe. ć 50 m ir .  z trzech 
postaw  oraz  s t rze lan ie  z k a ra b in u  w ojskow ego  
03 odległość 300 m ir .  rów nież  ‘z Irzeeli postaw. 
W obu s l rze lan iucb  wzięły udz ia ł  zespoły 12- 
osobowe. Polscy s lrzelcy  s t rze la l i  w W arsz a w ie  
n a  s trzeln icy  w o jsk o w e j  n a  B ielanach i przy 
ul Zieicnieckicj,  a estońscy  slrzelcy w Tallinie. 
Wi ogólnej  p n n k lae j i  zwycięstwo odniosła  Eslo- 
n ja.  k ló ra  w y g ra ła  obie k o n k u re n c je  za ró w n o  
druż" nowo, jak i indyw idualn ie .

W  s t rze lan iu  z k a r a b in u  yyojsknwego w ogól 
nej p u n k tac j i  E s lo ii ja  u z y s k a l i  3031 pkt. a 
Po,1-kii  3961 pkl Ind j  w id u a ln ie  na j lepszy  z a ­
wodnik  estoński l . i iyer  uzyska ł  264 ] 1 U, a n a j ­
lepszy zaw o d n ik  polski  Rulecki 2'57 p k t  Dalsze 
m ie jsca  w środ  polsk ii h s t rzelców  zajęli  G-o- 
laóski  256 pkl , W ąso w icz  255 pkl.

W  s i r /o la n iu  z k a r a ł . inku  liocznego zap łonu  
E l ld u ja  u zyska ła  w p u n k tac j i  ogó lnej  3228 
pkl..  a Po lska  3126 pkt. In d y w id u a ln ie  E sloń  
ezyk Pól n os iągnął  z81 pkl. a najlepszy z Po- 
Iakow M aiusiak  295 pkt..  2 Rulecki  272, 3) 
Jab łońsk i  270 pkt.

I CZGIE SIE PŁYWAĆ !
W lit ński O kręg  Eolskiego Związku P ły w a c ­

kiego o rg a io z u je  p o p u la rn e  iAuwy n a u k i  p ły ­
wan ia  dla wszystk ich .  O rg an izo w an a  są grupy  
dla  p o c z ą tk u ją cy c h  i zan w an so w an y o h .  Kursy 
będą się odbyw ały  codzienn ie  w godz. 1 4 —17 
na  base ir io -3  B aonu  Sap. W ileń sk ich  (ni. Koś­
ciuszki vrs-a-vis k o m e n d y  Miasta (dojazd a u to ­
b u se m  h n j i  3V. C a lkow iL  koszt  k u r s u  wynosi  
ty lk o  75 gr. Z ap isy  p rz y jm u je  n a  B asen ie  in- 
s l r u k io r  Okr. O ś rodka  W F  p. P aw lak .  Kursy są 
I ro w a d z c n e  przez  p  P a w la k a ,  znanego  n a  le- 
ren ie  W iln a  pływalka i inslruktoira.

FIN LA N D IA  PRZEGRYWA Z LITW A  
W  PIECE NOŻNEJ 0:1.

W Kownre odbył  się m ię d z y p a ń s tw o w y mecz 
| i łk . i r s k i  F in l a n d ja —"Litwa, zak o ń czo n y  zwy- 
c ię s tw -m  I ifwy- w s to su n k u  1:0 (0 0) F in lan d ja  
przuyl wy jazdem  do K ow na  w alczy ła  w 1!\ dzo: 
p rz eg ry w a jąc  ró w n ież  z r e p re z en tac ją  Łotw y 

—00(8 -

Z pogranicza
ARESZTOW ANIE RANDY P R ZEMYT NIK O W.

Z Turinont donoszą, iż W nocy z 18 nu 19 
hm. przez granicę usiłoyyała przedostać się lian 
eta przpnty Iników. Na w ezw anie straży granicz  
nej przem ytnicy rzucili się  do ucieczk i, przy 
ezeni użyli broni palnej. W  w ynikli strzelaniny  
postrzelono 27-letn icgo M. Graca i K. M ielinie- 
wa. Odebrano przem ytnikom  300 klg. cukru. 
G workow galanterii i m aterjalów  bław atnych.

Dukszty
GALA RODZINA ZATRUŁA SIE GRZYBAM.I.

Rodzina H arasim ow iczów  z D ukszt zatruła 
się  grzybam i. Przy spożyciu  kolacji z grzybów  
zatruli się  A. H arasim ow icz, żona jego H erm an  
ja i troje dzieci.

Stan leli nie jest groźny. fe).

OKradł czy chciała 
okraść?

W o łk o w a  W ero n ik a  lat 35, l iand larka ,  z a ­
m ieszk a ła  w W iln ie  przy  ulicy S z k a jd e rn e j  15, 
czasowo p rz eb y w a jąc a  w K a m ie n n y m  Fógir’ 
gm. Szumskiej,  pow. w ileńsko-troek iego ,  z am el  
d o w a la  w policji,  że na  d rodze  lniędzy w siam i 
K lewica —- R o rć i t .  gól. gra ilżyskie j ,  n iezn an y  
j e j  z lazw iska  oso lnuk  uderzi. 1 ją w twarż,  a  
na s tęp n ie  z rab o w a ł  9 zł. i m e l is  k ę urodzeniśi.

D ochodzenie  po licy jne  usta li ło ,  że o so b n i ­
k iem  tym  jes t  Mi j lu s  vel M.iceleyi icz D ym .Ir ,  
b ru k a m ,  zamieszkały  sta le  w W iln ie  przy  u!"C.v 
P o k ó j  3, r l i n y  zoslaf zalrzy-many i osad/on-y w  
więzieniu  w (Jszinianie. Maeelewicz do k ra d z ie  
ży się nie p rzy/.nał  i oświadczył,  iż u d e rzy ł  W o ł  
kCiwą w tw arz  za to, że gdy on p ra c o w a ł  na  
d rodze. W o łk o w a  p rzesz u k iw a ła  jego k ieszen ie  
"  ubrnniti ,  leżącym w Iesle.

  o§o-----

R A D J 0
W IL N O .

WTOREK dn ia  21 s ie rp n ia  1934 roku .

6.30: Pieśń. 6.3‘5: M uzyka. 6.38: G im nas tyka  
6.53: Muzyka. 1.On Dziennik  .p o ra n n y  7.1(1: 
Muzyka. 7.20: Cdiwitka p ań  dom u. 7.25: P r o ­
g ra m  dzienny 7.30: Rozmaitości .  11.57; Czas. 
Iz .00 H e jn a ł  12.03: Kom. m eteo r .  12.05: Co­
dz ien n y  p rzeg ląd  prasy polskiej .  12.10: K o n cer t  
zespołu  N Maóskie j.  13.00: D zienn ik  p o łu d n io ­
wy. 13.05: Audycja d la  dzieci . 13.20 1) e k o n ­
c e r tu  1.3.60: Z rymku p racy .  14.00: W iad o m o śc i  
ekaportow e .  14.05: \ \  iadomo.ści gospodarcze .
10.00: Rep. rfruz. >7.00. S k rzy n k a  PKO. 17.15; 
Koncert  k a m e ra ln y .  18.00: P o g a d a n k a  b u d o w la  
na. 18.15: Koncert .  18.46: S tue liowisko:  . .ł.zy 
Krokody la  19.10. P ro g ra m  na środę.  19. U 
K oncert .  19.50: W ia d o m o śc i  sporlow e.  20.00: 
Myśli w ybrane .  20.02 .ylmulf, l i le raek ie .  20 12' 
Słynne p ieśn ia rk i  na  p ły tach .  20.35: W ia d o m o ­
ści rolnicze .  20,45: Dziemjik wieczorny 20,f»5; 
I r a n s m .  z W .e d n ia  k o n c e r tu  m uzy k i  po lsk ie j  
21.02: Codzienny  o d r in ek  poyyie.śeiowy. 21 12: 
C. ,, i ran sm .  z W ied n ia .  22.30: Z agadn ien ie  p o ­
lityki p ien iężne j.  22.45; iNowe płyiy z m uzy k i  
taneczne j .  2300 :  Kom. met.

4
SR0TJA. d n ia  22 s irpn ia  1934 r.

6.30. P ieśń ;  M uzyka:  Gimna-styka. M uzyka ;  
Dzicn. por . ;  M uzyka .  Chwilka p ań  d o m u ;  7.25. 
P rogr  Izienny; 7.30: H u m o r  n a  codz.ień; 11.57 
f z as; 12.00; H e ina ł ;  12.03 W iad .  m eteo r, :  i2.05: 
Przegląil  p rasy :  12.’ 0: F ra g m e n ty  z op. k o m  
,,Gondoljerzy“ —  Sulliyana j p b l y ) ;  13.00 Dzien. 
pof.; 13.05 KoncoTt; 14 00: W iad  gosp.: 10 00 
Muzyka lekka:  17 00: And. dla dzieci;  1.15: Kon 
cert  isolislów: 18.00: Pogad „K siążka  i yviedza“ ;
18.15- Koncert  popularny  z Ciechocinka;  18.45: 
..Wispomn.eni i legjonoyye";  18.55: P rogr .  n a  
czyy-arlek i rnzm ait . ;  19.05: P rzeg ląd  tileyyski;
19.15- Le-kkie p iosenk i  (p ły typ  19.50 W iad .  s p o r  
toWe: 19.5,ó: WSI. kom . sporloyyy; 20.00: „Myśli 
yyybrane“ ; 20 02; Fc l jo ton  a k iu a ln y :  20.12: K on  
cert;  20.50 Dzien. yyiecz.; 21.00 C apstrzyk  r. 
Cłdyrri: 21.02: Codz. ode. pow.; 21.12: K oncer t  
solislóyy 22.00. „Czarna  godzina P a jc i  Gotes- 
m an "  —  felj lileT.; 22.15. M uzyka  t a n e c z n a ;  
23.00: W iad .  meteor.
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K R O N A
D ziś. Joanny F rem io' W d.

JuHo: Sym forjana i T y m o teu sz ,

W achód słońca  — godz. 4 m. 05 

Z achód G ońca —■ godz. 6 m. 39

Spoctrzeienia Zakładu weteoroiogji U. S, B 
w Wilnie z dnia 2 0 /V lll —  1931 roku.

C iśn ien ie  736
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  +  17 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  21 
T e m p e ra tu ra  na jn iż sza  +  21 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  -f- 10 
O p a d  —
W ia t r  zachodn i
T e  lwi : Spadek ,  p óźn ie j  wzrost
U w ag i ,  dość pogodnie.

—• P rzepow iednia pogody w edług I’. I. M.
P o j c h m u r n j m  lub m glis tym  r a n k u ,  m ie jscam i 
z p rz e lo tn y m  deszczem, w ciągu  d n ia  dość  p o ­
g odn ie  T e m p e r a tu r a  oko ło  20 C. U m ia rk o w an e  
w ia t ry  z zach o d u  i po łudn io -zachodu .

OSOBISTA
—  W ileńsk i Starosta Grodzki p. Tadeusz  

W ielow ieysk i pow rócił z urlopu i z d n iem  20 
Urn objął u rz ę d o w a n !e.

—  D jr . izby Skarbowej E K atyński pow ró­
c ił  z urplonu i objął w dn iu  20 s ie rp n ia  u rzę  
dow an ie .

—  P rezes Okr, Izby Ko<ilro*i P aństw ow ej w 
W iln ie p. Zenon M ikulski pow rócił z urlopu wy
poczy n k o w eg o  i o b ją ł  u rz ęu o w a n te

—  B. w iee-prezydenl Czyż inspektorem  Zuk 
ładu U bezpieczeń w O szm iauie. Dowtikrfu j*.ąiy 
się, że li. wice p rezyden t  m ia s ta  p. W. Czyż o t ­
r z y m a ł  s tan o w isk o  in sp e k to ra  Z ak ład u  Ubez­
pieczeń W z a je m n y ch  w Oszmianio.

P. Czy p b ie ra  rów nież  e m e ry tu rę  za czas 
sw ej  p ra cy  w sa m o rzą d z ie  wileńskim .

ADMINISTRACYJNA
—  Starosta Grodzki podaje d o  w iadom ości,

że u l ica  Żeligowskiego zosta je  aż. do dalszego 
o d w o ła n ia  zam k n ię ta  dla ru c h u  ko łowego  wo

zów  c ięża row ych  w godz inach  od 8 do  15.
K ontrola zbiórek. Celem roz toczen ia  k o n ­

troli  nad  zb ió rk a m i  pub l icznem i S ta ros tw o  Gro 
<L.kie zarządz iło ,  iż w szys tk ie  in s ty tu c je  u rzą  
dza jące  zbiórki pub l iczne  p o d lega ją  z a rz ąd z e ­
niom  i k o n t ro l i  Starost)/ Grodzkiego, bez k tó re  
go w iedzy  i zgody n ie  wolno u rząd zać  żadnych  
zb ió rek  pnblicznycn .

MIEJSKA
— T egoroczny budżet ukaże się  w druku.

Z arząd  m ie jsk i  od szeregu  la t  po  raz  p ierw szy 
zdeit,  dow ał  sic ogłosić d ru k iem  p re l im in a rz  
bu d że to w y  m ias ta  na  rok  19.31—35. Nowy b u d  
żet zo s ta ł  już  sk ie ro w an y  do d r u k u  i w kró tce  
w e jd z ie  z pod  prasy .

Rocznik  b l idże low y re d ag u je  k ie ro w n ik  rc 
f i r a t u  b u d że tow ego  i s ta tys tycznego  p. T eodor  
Nagórski .

—  Regulacja P lacu K atedralnego. W  „sta t-  
lucii d n iach  z a rząd  m ias ta  p rzy s tąp i ł  dn wstęp  
nych  p rac  p o m ia ro w y c h  p rz y  regu lac j i  P lacu  
Ka't edralnego.

Tak w iad o m o  Plac  K a ted ra ln y  w przysz łym  
roku  zostan ie  u reg u lo w an y ,  przyczein zostanie  
on p rz ed łu żo n y  z ul. Mickiewicza.

Z arząd  m ia s ta  o m aw ia  obecnie  p ro jek ty  re 
gulae.yjne, -k tó re  posłużą  do p rac  terenowych .

—  Zm iana trasy 3-ki. Z dn iem  dzis ie jszym  
m ag is t ra t  p rz y s tęp u je  do  b r u k o w a n ia  ul. Tad. 
Kościuszki,  w  zw iązk u  z tern w szys tk ie  po jaz  
dy m ech an iczn e ,  ja k  rów nież  wozy c iężarowe 
“k ie ro w an e  będą przez  Z arzecze  i ul. Potocką.  
Tędy też przebiegać  b ędą  a u to b u sy  linji  Nr 3

Robo ty  p o t rw a ją  przeszło  tydzień.
—  Arbon z łoży ł projekt now ej um ow y —  

P rz e d  d w o m a  d n iam i T o w a rz y s tw o  Miejskich 
i Z am ie jsk ich  K o m u n ik ac y j  w W iln ie  t. zw. po 
p a la r n ie  A rbon  złożył zarząd o w i m ie jsk iem u  
p ro jek t  n o w e j  u m o w y  reg u lu jąc e j  s to sunk i  mię 
flziy T o w a rz y s tw e m  a M agistra tem  o raz  w a ru n k i  
na  j a k ic h  n ad a l  odbyw ać  się będzie  ek ip loa tac  
ja ru c h u  au tobusow ego .

P ro jek t  ten  jes t  obecnie  ro z w aż a n y  przez 
w ydział  p r a w n y  i t echn iczny  Z arząd u  M ie jsk ie­
go-

Z  P O C Z T Y
— Z nac/k i pocztow e z okazji Chailenge'u. Z

okazj i  Challeugehi  -władze poi z io w e 'w y p u sz c z ą

Testr-Kiflo RFWJA|
i najp iękn iejsza  Rosjanka

TYSIĄC I DRUGA NOC
Iwan Mrżżuchin

Im  scen  w arszaw skich w 
Trio G rey i Ł ukaszew icz  

operetka w

D Z I Ś !  W ielk i superszlagier ! G enjalny  
aktor rosyjski, fenom enalny król ekranu 
T o n i ą  p p  H  A  r  w w spaniałym  i olśn iew ającym  w schodnim  
1 0 1 , 1 0  r C U U I  przepychem  film ie p. t.

N a  scenie „4 ch z le g j i44
W odew il m uzyczny B olsk iego
2) Z o s i a  T o k a r s k a  pieśniar- 

sw oim  repertuarze (I-#zy w y s t ę p l  3) W  s z k o l e  Pantom im a obyczajow a. 
. 4) E g z a m i n  arcyw eso ła  kom edja w 1 akcie. 5) W a ń k a  W s t a ń k a
1 akcie. — C eny od 25 gr. — Z e tp o ł muz. I. Bjrkum

C A S I N O  | D Z I Ś !  Im ponu­
jąca p r e m je r a  1 O T W A R C I E  S E Z O N U !

Król tenorów JAN KIEPURA
W arcyd ziele  produkcji francuskie) „ZdObyĆ Clę mUSZ<j“ reż. Joe May. Ceny na 1 seans od 25 gr.

P A

B A R O U D
Rodzice I oz łed! Wszyscy n« fiknie dla wszystkich!
DZIŚ N .j  now szy, gigantyczny arcyfilm, — Clld, którego się  nie zapom ina  

M onum entalne dzieło  reżyserii R e x a  I n g r a m a ,  
który jednocześn ie  odtw arza rolę głów ną. K on­
kursowe d o d a t k i  d i w l ę k o w e  jako nadprogram

| | F  I  ■ IK  I Walka o prawo do m iłości! N ajsłynniejsza gw iazda ekranów

" 1 J E  A K  H A R L 0 W  i C l a r k  G a b l e
w czarującym  f il­
m ie erotycznym P L A T Y H O  MA BLONDYNKA Nad program

ATRAKCJE

B O X Y
Sztandarow y  

film p. t.
w dodatku „On nie pOWFÓCl“a oraz kom edja p. t. „AutO Jaśnie PanlM. — Ceny od 25 groszy

D z i ś  pod znakiem  erotyki, humoru i pikanterji I
C oś czego  jeszcze  nie by ło  i M ę ż c z y z n a  w  g ł ó w n e j  r o l i  k o b i e c e ]  I

DZIEWCZYNA NA ROZKAZ H A N K A  O R M h S w H A *  '

O G N ISKO  I D Z I Ś !  N»jwięk*ły 
dramat m iłosny doby  

w sp ó łczesn e) p t.
W rolach głów nych: S y lw io  5idne« i Fredrlct) MarCłl 

N A D  PR O G R A M  Urozmaicone dodatki dźwiękowe. P ocz. seans, o g. 6. w niedz. < św  o 4-<

Blaski i cienie miłości

NA SEZON SZKOLNY!
Z e s z y t y  Z N O R M A L I Z O W A N E  i z w y k le  
to rn is t ry ,  tek i ,  o ra z  p r z y b o r y  sz k o ln e  i b iu ro w e

C E N Y  N I S K I E  
dla sklepików szkolnych I biur R A B A T

W. Borkowski mtiiwitza5.tel.372

DOKTOk

D. Ze I dowieź
Choroby, skórne, w eneryczne, 

narządów m oczow ych, 
od godz. 9 — 1 i 5—8 v ie c z .

Dr.ZeldowIczowa
Choroby k o b iece, skórne, w e ­
neryczne, naiządów  m oczow ych  

od godz. 12— 2 i 4 —6 w iecz .
ul. W ileńska 28, te l. 2-77

znaczki  pocztow e z n ad ju g ie m  „Challenge rok
reiu-.

N ad ru k  o t rzy m u ją  znaczki  b ędące  n a jb a r -  
ozicj ro z p o w szech n io n e  w użyciu.  Będą  on w 
obiegu tylko przez czas t rw a n ia  „C hal lenge ,u ,V

•SPRAWY SZKOLNE
— Kok szkolny rozpoczął się. W c z o ra j  w 

kośc io łach  ka to l ick ich  ja k  rów nież  w  św ią ty ­
n iach  innych  w y z n ań  odbyły  się n ab o że ń s tw a  
n a  in tenc ję ,  ro zp o czy n a jąceg o  się n o w eg o  roku  
szkolnego.

iPo n a b o że ń s tw a ch  dz ia tw a  i m łodzież  szkol 
na  pow róc i ły  do dom ów N o rm a ln e  za jęc ia  roz 
poczną się od  d n ia  dzis iejszego.

— K ierow nictw o Żeńskiej Szkoły Z awodo­
wej D okształcającej im. M. K onopnickiej w 3Vt 
n ic  k o m u n ik u je ,  że za jęc ia  ro z p o cz n ą  ; ię  dnia 
l wrjflfśiM1 w n ow ym  lokalu  p rzy  ul. M ickiewi­
cza 7 ni. 2. L ekc je  odbyw ać  się b ędą  w godzi 
nac.h p o ra n n y ch  od 8 do 10. S e k re ta r ia t  czynu- 
codziennie  od godz 10 do 13, p rz y jm u je  zapis
‘ udzie la  i n f o r m a t y j  (Mickiewicza 7 m. 2).

RZEMIEŚLNICZA.
—  Cech Rzeźnikńw i W ędlin iarzy w W iln ie

p rz y p o m in a  iż now y  cennik na m ięso i przet­
wory m ięsne uzgodn iony  na  p o d s taw ie  decyzji  
Pa n a  S ta ros ty  G rodzkiego ob o w iązu je  od dnia  
18 hm. i jest  do  nabyc ia  w S ek re ta r ja c ie  Ce­
chu  p rzy  ulicy Niem ieckiej  25.

ROŻNE.
— Akcja -apobirgawcza w iauz sanitarnych.

Nateren ie  W iln a  p ro w a d z o n a  jes t  a k c ja  sani 
t ą rn a  w k ie ru n k u  zapo b ieżen ia  epiilemji ty fusu  
oraz  czerwonki Dzięki za rząd zen io m  kom .s j i  
s a n i ta rn e j  dzie ln ice  m ias ta  zo s tan ą  szczegółowo 
zlu.strow me, p rzy czem  w y d a n e  b ędą  o dnośne  
p rzep isy  w tej sp rawie .

—  Ilość  radjoabonen łów  n a  te ren ie  Dyrekcji  
U Reńskiej p o c z t  i T e legra fów  wynos iła  na  
czi.-ń 1 b p e a  lir  17..>80 za., n a  dz ień  ł s ie rpn ia  
17,228 t j. ilość zm nie jszy ła  się w c iągu  linca 
o 352 {

Di i m ias ta  W ilna cy fry  te są n a s tęp u jąc e :  
r.śi 1 Upca 5373, na  1 s ie rp n ia  5221 t. j. uby ło  
152. -  - *

D r Rywkind
C h o ro b y  uszu, n o sa  i g a rd ła  

P rz y jm u je  9— 12 i 5 -7 .
Trocka 9, tel. 735.

Teatr I muzyka
MTEJSKI TEATR L E T N I W OGRODZIE 

PO-BERNARDYŃSKIM. Dziś, w e  w to rek  dnia  21 
bin. o godz. 8 m  30 wiecz. T ea tr  Letni w o gro ­
dzie po-Bernardyiisk iin  g ra  w da lszy m  ciągu  
do sk o n a lą  k om ed ję  w iedeńską  w  3-ch ak tach  p. 
„G o tów ka1 , w k tó re j  w sposób  dow cipny  i arcy 
wesoły  p rzeds taw iony  jest kryzys doby obecnej 
Reżyserja  W. Ncibora, dekorac je  B W agnera

UWAGA 1 D ochód  z dzisiejszego przedstawie- 
nla  D y rekcja  Teatru Letniego j irzeznacza n a  
rzecz powodzian .

Ju t ro ,  o godz. 8 m. 30 wiecz „G otów ka11.

TEATR M IZYCZNY „LU TNIA1 W Y ST Ę PY  
JANINA śUIT./.Y(,KiIVJ. Dziś n ieśm ie r te ln a  o- 
pe re lka  „P taszn ika  z T 'yroIu‘*, k tó ra  m im o  w ie  
ku  nic nie straci ła  ze swoich w alo rów  m uzycz­
nych,^.świeżości i dow cipu ,  to też jest  p rzem iłem  
widowiskiem, na  k tó re  t łum nie  uczęszcza w i l jń  
ska  publiczność.  Melodje zaś „ P ta szn ik a"  są  n a  
ustach wszystkich. Co d o  w y k o n a n ia  to w eaług  
z, kI ih , opinji  p rasy  i publiczności „Piaszmik z 
T y r o lu 1 jest  g ra n y  doskonale.  Huczne  oklaski 
- b i t r a j ą  wszyscy w y k o n aw cy  z J. Kulczycką, B. 
l l . Jm .r . ,ką ,  K D em bow skim , K. W yrw icz  W  i 
ch row sk im , W .  Szczawińsk im  i M. D om osław - 
skim n a  czele

Balet w w y k o n an iu  M M artów ny  i J. Ciesieł 
Skiego. Przy  pu lp ic ie  \  Wiliński.

—  V ’ZNOVvTEME O P E R E T K I POO „B IA­
ŁA M KONIEM W  p ią tek  r e p e r tu a r  Teatru „Lut 
n ia  zapow iada  w znowienie  n a jw ięk sz ig o  sukce­
su  sezonu  operetk i  Benatzkiego „Po d  b ia łym  k o ­
niem

— STUDJUM BALETOWI- SWY1N5 DOI.. 
SisIEJ.  /u tw ie rd z o n e  przez  Ministers two W  B. 
i O. P  istudjuin ba le tow e  Saw iny  Dolskiej b ędz ie  
o tw ar te  w  n o w y m  lokalu  przy  ul. D om in ikan  
skiej Nr. 8 tn. 3 od 1 września  r. b. Zapisy  p rzy j  
rurują się od 30 s ie rpn ia  od godz. 4— 7. Dla p iz y  
jezdnych  c a łk o w i ty  pensjonat

—  KONCERT W ileńskiej  O rk iestry  Jazzb an d e  
w t j  p o d  Dyrekcją  J. Kuczewskiego. Dziś, d n ia  
21 s ie rp n ia  od godz 18 dn godz. 20 odbędzie się 
n a  terenie  T argów  F u t rza rsk ich  koncert  wielkiej 
Orkiestry Jazzb an d o w e j  pod  d y re k c ją  J. Kuczem 
skiego.

Muzyka k o n cer to w a  —  taneczua  —  rcw jo w a  
,ż udzia łem  solistów —  śpiewaczki L. W a jn ó w n e j  
oraz  'n s t ru m en ta l i s tn w  n a  h a rm o u ja c h .  sa k so fo ­
nach .  h aw a jsk ic h  g i ta rach  i t. p  Cenv wstępu  
norm alne .

AKUSZERKA

SmiałowsKa
przi prow adziła się  

na ul. O rzeszkow ej 3— 17
(rog M ickiewicza) 

tam że gaoinet Kosmetyczny, 
usuw a zm arszczk i, brodaw ki 

kurzajki i wągry

AKUSZFRKA

M Brzezina
przyjm uje bez przerwy  

przeprow adziła się  
Z w ierzyniec, Tom asza Zana, 

na lew o G edym inowską  
ul. Grodzka 27.

N ie  ulega nhjm niejszej w ątp liw ości, że do „KdRJERA  
WILEŃSKIEGO'* i innych w szystk ich  p i,m

N E K R O L O G I ,  O G Ł O S Z E N I A  i W S Z E L K I E  
R E K L A M Y

po csnacn b a ra zo  tanich I n a lb a rd ile j 
d o g o d n yc h  w a ru n ka ch

Z A Ł A T W IA  BIURO REKLAM OW E

STEFANA GRABOWSKIEGO
w Wilnie, Garbarska 1, lei. 62

Oferty i kosztorysy na żądaniel

AKUSZERKA

Maria Laknerowa
przyjm uje od 9 do 7 w lec i, 

przeprow adziła się na 
nl. J. Jasińsk iego 5— 20

róg O fiarnej (obok Sądu).

DOKTÓR

p o w r ó c i ł
Choroby w eneryczne, skórne  

i m oczop łciow e  
ul. Zam kow a 15 te lefon  19 60 
Przyjm uje od godz. 8— 1 i 3— 8

Dr. J. Bernsztejn
choroby skórne, w eneryczne 1 

m oczop łc iow t  
M ickiewicza 28, m, 5 

p ..y jn .u je  .d  9 ^ 1  i

Dr. nifcd.

I. R u c z n i k
C horoby oczu  

ul. Trocka 1, te l, 7 80 
p o w r ó c i ł

Przyjm od  g, 9 - -1 2  i 4 —7 pp

O d 18 sierpnia wydajem y

domowe obiady
od godz. 1-ej do 5-ej po p o i. 

M ickiew icz* 2 2-a, m. 37, parter

M IESZKANIA
•w ieżo  odrem ontow ane * w szel- 
kiemi w ygodam i— do w ynajęcia  

zaułek Bernardyński 10

Nr. 877/33

Ogłoszenie.
K om ornik Sądu G rodzkiego w W ilnie, rewiru X -go, zam ie­

szkały przy li. A>ł-arnej pod N i. 2 m 27 na zasadzie, art. 1038 
U -t. P ost. C yw il, o g ła sza , że  dnia 24 sierpnia 1934 roku o d  g o ­
dziny 10-ej rano w dom u przy u licy  Tartaki Nr. 34 m. 24 o d b ę­
dzie  rię licy tacja  ruchom ości, należących do d łu m iezk i Idy M inc 
sk ładających  się  z urządzenia m ieszkaniow ego, o sz a c o w a n y c h  
na sum ę b52 zł.

Sp is rzeczy i szacunek  takow ych  prze;rzany być  m o że  
w dniu licytacji.

W ilno, dnia 31 lip ca  1934 roku.
1157VI Komornik Sądowy J. Fiediaj.

Poszukuje się mieszkania
,j-c o p o k o jo w e g o  z w sże lL iem i n o w o c z e s n e m i  wy- 
g u d a m i ,  s ło n e c z n e g o ,  c ie p łe g o ,  z p cko ,e*n  d la  
s łu ż ą c e j ,  w  o k o l ic a c h  p lacu  k a te d ra ln e g o .  O fe r ty  
k ie r o w a ć  do  R e d a k c  ■ L u ,  e r a  W ile ń sk ie g o * .

Mieszkanie
do w ynajęcia 5 i 6 - pokojow e, 
c iep łe , s ło n eczn e, ze  w szystkie  
mi w ygodam i. D o w ied z ieć  lię: 

ul. Z aw alna 15, m 12

Z  pow odu likw idacji

w ie lk a  w y p r z e d a ł
M E  B L I

Cały pokdj oraz pojedyncze  
m eble : szafy, kredensy i t. d
N ow ogródzka 18. K. G iesajtis

F i F I F I F l R H R ^  i

OGŁOSZENIA

PRZYJM UJE
na najbardziej 

dogodnych  warunkach
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